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Rezolucja Rady Naczetae* Ch. D.
przeciw Berez;e, prasie sanacyjnej i Żydom

WARSZAWA. 15. 10. (Tel. w ł G.). 
Z Bydgoszczy donoszą, że wczoraj od­
był sie tara zjazd Rady Naczelnej Ch. D. 
pod przew odnictwem senatora Korfante­
go, który  wygłosił referat o sytuacji po­
litycznej. W  dyskusji delegaci poszczę^ 
gólnych okręgów zgodnie stwierdzili, że 
ffiimo w ysiłków  obozu sanacyjnego na­
stroje opozycyjne rosną w społeczeń­
stwie w  szybkim tempie Dalej podkreś­
lono nędzę w  szerokich masach społe­
czeństwa oraz wewnętrzny rozkład BB. 
który ujawnia się nietylko we władzach 
centralnych tel partii. Jęcz także na pro­
wincji. ,

WTynikiem całodziennych obrad było 
uchwalenie całego szeregu rezclucyj. Jed 
na z nich dotyczy polityki zagranicznej 
i stwierdza, że usuntęc’e wszelkich nie­
porozumień między Polską a Francją jest 
gorącem życzeniem całego Narodu. —  
Rzą<J powinien powstrzym ać propagan­
dę niektórych pism sanacyjnych, psują­
cych dobre stosuki Polski Z, Francją 1 
Czechosłowacją. Poprawięn'e stosun­

ków z Niemcami nie możę wywoływać 
wrażenia, że Polska sprzymierza się z 
N!emcami lub Węgrami przeciw Czecho 
Słowacji.

W  związku z zapowiedziana reformą 
ubezpieczeń społecznych rada naczelna 
Ch. D. domaga się nie usuwania świad­
czeń, natonrast usunięć a przerostu biu­
rokracji, a przedewszystkiem  przyw ró­
cenia samorządu w zakładach ubezpie­
czeniowych.
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Jednocześnie w zakresie to in ie- 
Mk. H M

Nowa ustawa prasowa 
będzie wniesiona do Ssjmii?

W ARSZAW A 15. 10- (tel. wł. G ) W śród 
|P ro jek tów  ustaw , k tó re  m a ją  być w n ie­
sione  do  S ejm u znajdzie sie podobno ta k ­
ie  now a u s ta w a  p raso w a. P ro je k t ten  le- 
*y  w  M inisterstw ie S praw iedliw ości już 
od  d aw n a i m ia ł być przedstaw iony  cia­
łom  ustaw odaw czym  jeszcze w ro k u  ub ie­
głym . P ro je k t now sgo p raw a  ustaw ow e­
go  p rzew idu je  m iędzy innem i zak az  wy- 

I1 law ania czasopism a z b ia łem i p lam am i

P A R Y Ż  H avas donosi z B ukaresz tu .
Podjęcia n o rm aln y ch  stosunków  dyplo- 

““ tycznych, m iądzy Sow ietam i a Rum un- 
^  n as tam  osta teczn ie w naib iiższrm  cza- 
-S:e»

twa Rada Naczelna Ch. D. zwraca uwa­
gę na mnożące się zatargi z władzami 
kościememl na tle nauczania religji oraz 
narzucania nauczycieli Żydów,

Akcja o obniżkę cen węgla
utknęia na mairtwym punkcie

WARSZAW A 15. 10. (tel. wl. G.) Agen­
cja P ress  donosi, źe p e rtrak tac je  M in ister­
stw a P rzem ysłu  t  H and lu  z p rzem ysłem  
w ęglowym  o zn iżkę cen w ęąia w  Krain, 
n ie  doprow adziły  dotychczas do p o ro zu ­
m ienia 1 w  iQkQwamaęb u jaw n iły  się tpk

Poincare? zmarł
PARYŻ 15. 10. (PAT) UBIEGŁE J 

NOCY O GODZ. 3,30 PO DŁUŻSZEJ 
CrIORCBiE ZMARŁ W P4RYŻU B. 
PREZYDENT r e p u b l ik i  FRANCU- 
SKIEJ RAYMOND POINCARE, PRZE­
ŻYWSZY LAT 74. | i ;

Poincare zmarł bez cierpień w swem 
Paryskiem mieszkaniu, w  którem prze­
byw ał od trzech, tygodni. Stan zdrowia 
Poincarego nie budził takich obaw jesz­
cze wczoraj. Lekarze, którzy czuwali nad 
stanem zdrowia b. prezydenta wydali 
komunikat uspokajający i nie przypusz­
czali, aby katastrofą nastąpiła tak prędkp 
Na pogorszenie się stanu zdrow'a Poin., 
carego. który niedomagał otl roku 1930, 
wpłynęły niewątpliwie wiadomości o -za; 
machu w Marsylią o śm;erci króla Alek­
sandra. którego bardzo lubił, oraz mi­
nistra Barthou, z którym pozostawał zaw 
szę w bardzo bi!skich i zażyłych sto­
sunkach. Pani Poincare, która spostrzeg­
ła późnym wieczorem, iż stan zdrowia 
jej męża gw ałtow rie sie pogorszył, pro­
siła jego przyjaciół, aby spędzili noc 
przy choryn. B. Prezydent Poincaró

zmarł w  otoczeniu swych najbliższych 
przyjaciół.

Pogrzeb Poincarego odbędzie się 
prawdopodobnie w sobotę.

=  X =
Raymond Pcrncare urodził się 20-go 

sierpnia 1860 r. W  roku 1886 licząc lat 26 
zostaje mianowany szefem wydziału w 
ministerstwie rolnictwa, zaś w  rok póź­
niej zostaje w ybrany deputowanym. Od 
tego czasu piastuje kilkakrotnie teki mi­
nistra oświaty, finansów i spraw  zagra­
nicznych. Trzykrotnie, (pierwszy raz w 
r. 1912) był prezesem rady ministrów, 
.ostatnio w  r, 1926-tym kiedy przepraw a­
c h  uzdrów.erie finansów francuskich.

W  1912 r. został w ybrany Prezyden­
tom Republiki po prezyd. Fallióres; w 
to k  później udaje się z oficjalną wizytą 
do Petersburga, gdzie zaskocz3d go w y­
buch wojny światowej. Po siedmioletniej 
kadencji staje na czele rządu w r. 1921, 
przewodnicząc gabinetowi aż do w ybo­
rów w r. 1924, w których zwyc ężyła le­
wica. , —

W  roku 1929 usuwa się z c/yrmego 
życia politycznego z powodu niedosta­
tecznego stanu zdrowia.

tókt nie k w asisię  do o b ic ia  spuścizny
po min. Cheronee

PARYŻ 15. 10. (PAT). Prasa żywo 
omawia sprawę następcy no ministrze 
Cheronie. Senator Marce Regnler prze­
w idyw any jako następca m inistra Che- 
rona stanowczo odmówił objęc'a tej te­
ki. „Matin“ twierdzi, że również sena­
torowie Leon Berard ł Henrj Roy od­
mówili przyjęcia teki ministra sprawie­
dliwości.

„L‘Oeuvre“ i ..Fcho de Daris" przy­
puszczała. ii  wobec niemożności znale­
zienia kandydata r,a stanowisko mini­
stra sprawiedliwości wśród członków 
ciał prawodawczych, ministerstwo to 
prawdopodobnie zostanie powierzone 
prokuratorowi generalnemu sądu naj­
wyższego, Matterowi.

Wojna sanacyjnych niewiast
zakończy się kompromisem?

'WARSZAWA 15. 10. (tel. wł. G.) W oj­
n a  kokoszą w sanacy jnym  ,-Związku P ra ­
cy O byw atelskiej Kobiet*, m a  być zakoń­
czona kom prom isow o. Naraizie biuro
Zw iązku je s t nieczynne. O brana przez
w iąkszość zjazdu przew odniczącą, posłan ­
k a  MOraczeweka nie objęła urzędow ania.

P row adzone są  obecnie rozm owy, aby 
zwołać nadzw yczajne W rln e  Zgrom auze 
n ie n a  k tórem  diokonanoby ponow nie w y­
boru  prz-w odniczącej Zw iązku, Podobno 
ta k ą  kom prom isow ą k an d y d a tu rą  Jest 
k an d y d a tu ra  w ojew odziny Twardo.

70 osób pod gruzami rusztowania
katedry v  Katowicach

W ARSZAWA 15. 10. (tel. w ł. G.) Z Ka> 
tow ic donoszą: Dziś około godz. 11-ej w 
p o łudn ie  zdarzy ł się nieszczęśliw y w y n i- 
deŁ. przy  bndow ie kated ry  śląsk ie j, gdzie 
p ra c u ją  ochotnicze grupy  bezrobotnych 
zm ien iających  się co 2 tygodnie. Podczas 
zm iany drużyny około  70 osób było 7 P r o -  

m adzonych  n a  ru sz to w a n ia  na w ysoko­

ści 8 m. celem  w ysłuchan ia  w skazów ek 
k ierow nika budow y i przem ów ienia księ­
dze. S ku tk iem  zbytniego obciążenia rusz­
tow anie zaw aliło się grzebiąc zebranych  
pod gruzam i. Ogólna liczba ran n y ch  w y­
n o si 40 osób w  tern k ilka  osób odniosło 
cięższe obrażenia.

s=X.**

w ielkie ri zbieżności, za tru d n a  oczeąiw ać 
w najbllż^wyiu ozasle zgodnego u s ta len ia  
nuwynb cen w ęgla. R ząd dontaga się 2p%  
obniżki pen przem ysłow cy zaś zadek la­
row ali 7—8 %

P ertra k ta c je  o p ie ra ją  się  na obietnicy 
w ładz obniżenia ta ry iy  kolejow ej za prze­
wóz węgla. R ząd zapow iada jednak  obni­
żenie ta ry fy  na około 17% co n ie  żąda­
ła  przem ysłow ców . U w ażają oni, iż ta k a  
obniżka ta ry f nie doprow adzi do rozsze­
rze n ia  zbytu w ęgla w k ra ju , gdyż naw et 
p o  niej optaty  za przew óz b ę d ą  w yższe 
od ta ry fy  z r. 1929. Dopiero obniżKa kosz­
tów  przew ozu od 30 do 40 % loglaby 
w płynąć n a  w zrost spożycia w . la  w  k ra ­
ju . P rzem ysłow cy grożą, że now a obniżką 
cen w ęgla bez w ydatnej obniżki ta ry f  ko­
lejow ych doprow adzi do dalszego zm niej­
szen ia  wydobyoia i dalszyoh oszczędności 
na robociżnie. Mówią, o konieczności dal­
szego zam ykan ia  kopalń  m niejszych  i 
zm niejszen ia zarobków robotniczych. 
Rząd zapow iada, że w  razie n ie  o sląąn ię . 
cia porozum ien ia  r  przem ysłow cam i w ę­
glowym i wprpwa^ęjl ol)nj£k9 fleą w ęgla u  
droczę dękrętu .

Jeszcze i& foo z a ż a le n ia -  
W i t o l d  żyrardow skiej

I WARSZAWA, 15. 10. (Tel. w ł G.). 
W  dniu wczorajszym wpłynęło do Sądu 
Okręgowego zażalenie grupy francu­
skiej Żyrardowa, podpisare przez peł, 
nomoemków adw. Korala i Szulca, prze­
ciwko ostatniej decyzji wydziału han- 
diowego w  przedmiocie utrzymania se- 
kw estru sądowego w  Zakładach Żyrar­
dowskich j unieważnienia ugody bisku- 
pickiej. Grupa francuska wnosi o rozpa, 
trzenle zażalenia w Sądzie Apelacyjnym 
na posiedzeniu jawntrr Francuzi u trzy­
mują. iż sekw estr powirjen być zniesio­
ny, na podstawie głośnego podania ko­
mitetu mniejszości" polskiej o umorzenie 
sprawy.

Robotnicy również 
niezadowoleni

WARSZAWA 15. 10. (tel. wł. G-> Robot­
nicy z a tru d n ien i w Z akładach Ż yrardow ­
skich w ystąpili do  in sp ek to ra  pracy ze 
sk a rg ą  n a  sekw estratorów  o złam anie no­
wej um owy zbiorow ej. Ma ono polegać na 
zm n ie jszen ia  um ów ionych staw ek za pra- 
cę. Zw iązki k w alifik u ją  to  jaki narusze­
nie przepisów  ustaw y, co grozi k a rą  do 3 
miesięcy a re sz tu . P o d o b n o  w te j spraw ia 
złożona m a być sk a rg a  do  sądu pracy. 
Związki zawodowe postaw iły  u ltim atum , 
aby n ie dopłacone poważne sum y zostały 
d o  dn ia  dzisiejszego zw róco r°  ro b o tn i­
kom , n a  w ypadek n ie  w ypełnienia icb 
żądań  g ro tą  stra jk iem .

Wybory gromadzkie 
pod golem  niebem

W ARSZAWA 15. 10. (tel. wł. G.) M ini­
sterstw o spraw  w ew nętrznych w ydało  o- 
kó lnik  in te rp re tu ją c y  przepisy  nowego 
reg u la m in u  wyborczego do  ciał grom adz­
kich  na' te re n ie  w oj. krakow skiego, lwo­
wskiego. stanisław ow skiego, ta rnopo lsk ie­
go, pom orskiego i poznańskiego. Okólnik 
w yjaśnia, iż w razie b rak u  odpow iednich 
sal. w ybory m opą się odbywać pod  golem  
niebem  w  m iejscu  sp ecja ln ie  oprodzOnem, 

i jQ ^
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Pogrzeb 14  górników  Polaków
LYON. 15. 10. (PAT). Odbył się tu 

bardzo uroczyście pogrzeb ofiar kata­
strofy w kopalni w  St. P ierre  la Palude, 
w  której zginęło 34 goiników, w tej licz­
bie 14 polaków. Udział wzięli przedsta­
wiciele w ładz i związków, a także re ­
prezentujący amb. Chłapowskiego kon­
sul polski z Lyonu p. Czosnowski, k tó ry  
w  swem przemówieniu przypomniał spo­
łeczeństwu francuskiemu, że Poiacy nie­
jednokrotnie ofiara swego życia przy­
czyniają się do dobrobytu Francji.

LYON 15. 10. (PAT) W  kopalni pi­
ry tu  w  St. P ie rre  la Palude, gdzie w y­
buchł groźny pożar, który pociągnął za 
sobą śmierć trzydziestu kilku górników, 
ekspedycja ratunkow a odnalazła 2 ży- 
jącycn jeszcze górników Polaków w 
nom encie, gdy stracono już wszelką 
nadzieję ich uratowania. Jeden z w y­
dobytych zmarł z wyczerpania.

Strajk głodowy górników 
zamkniętych w  Kopalni

BUDAPESZT 15. 10. (PAT) S tra jk  z ór- 
fiików. k tórzy  przed dw om a dn iam i zam ­
knęli się w  kopaln i w P ięciu  K ościołach 
trw a w dalszym  ciągu. 950 górników  p rze ­
byw a w  szybie n a  głębokości 30® m . Gór­
nicy rozpoczęli s tra jk  głodow y, grożąc, że 
n ie  w yjdą n a  górę, dopóki Z arząd  kopaU i 
n ie  u zn a  ich  postu la tów .

W ypadek polskiego okrętu
BERLIN 15. 10. (PAT) Z A ssnitz n a  

w yspie R ugji donoszą, że zakupiuny  przez 
Ligę M orską, i K olonialną, o k rę t szkolny 
„ E le m k a ‘. k tó ry  jechał z K ilonji do  Gdy­
n i u leg ł w ypadkow i. M ianow icie w czasie 
bu rzv  ko ło  p rzy ląd k a  A rcona z łam a ł się 
p rzedni m aszt. M aszyny odm ów iły posłu­
szeństw a. P róba  za rzu ce n ia  kotw icy za­
w iodła. Na pom oc przybyły  z A ssnitz trzy  
parow ce, k tó re  przyholow ały  ,.E lem kę“ 
do p o rtu  w Zassnitz-

Syn minintra handlarzem 
narkotyków

KAI!?. 15. 10. (PAT) Aresztowano 
tu bandę h an d lan y  narkotykami, na cze­
le której stał m łody jeszcze człowiek 
Ruf Vausi al Motai, syn byłego ministra 
rolnictwa i siostrzeniec b. min. spraw 
zagranicznych w  gabinecie Sidi Nahla a' 
Motai baszy. Banda działała w w yż­
szych sferach społeczeństwa. W  miesz­
kaniu al Motai w  Heliopolis znaleziono 
większą ilość heroiny i morfiny.

=  X  = i

Dymisja protektora l ! . W . 
p ro f. Brzeskiego

WARSZAW A 15. 10. (tel. w ł. G.) Mini- 
iter O lw iaty  udzie lił odpowiedzi n a  pro 
ibę p ro re k to ra  U niw ersy te tu  W arszaw ­
skiego-. prof. T ad eu sza  B rzeskiego o zwol­
nienie go ze : tanow iska. Zgodnie z proce- 
1 u tV  dym isje tak ie  W ym agają ap robaty  
m in istra . P ro feso r B rzesk i zw olniony zo­
stał ze stanow iska p ro re k to ra  1 w  b. ty ­
godniu odbędzie się  zebran ie delegatów  
w szystkich w ydziałów , celem  dokonania 
wyboru nowego p ro rek to ra  U. W .

= X=i

RADA DLA MŁODYCH GOSPODYŃ

Młoda gospodyni zaw sze się obawia 
e ry  delikatne tkaniny z jej w ypraw y 
nie zniszczą się w  praniu. O bawy jej 
ckażą się płonne, o  ile użyje Radionu, 
uniwersalnego środka do prania. Deli­
katne tkaniny, jedwabie, batysty , a 
raw et koronki prać można w Radionie 
Piątego do prania zarówno zwykłej 
Irelizny, jak i delikatnych tkanin — ty] 

'ŁÓJCtŃ. (x)

Pos -akiwćnia za inicjatorem
i „ m ó z g i e m ”  m a rs y ts k ie g o  za m a c h u

PARYŻ, 15. 10. (PAT). Dzięki infor­
macjom otrzymanym przez policję fran- 
cuską w Białogrodzie, udało się stw ier­
dzić, że  inicjatorem zamachu na króla 
Aleksandra był Eugeniusz Kwaternik, 
lat 24, student z Białogrodu. Rysop.s 
Kwaternjka zgadza się całkowicie z w y . 
gądem  osoby, którą widziano w Aix en 
I- rovince, w  Lozannie, oraz w hotelu 
paryskim  Regina. Kwaternik podawał 
się wszędzie za Kramera. Potwierdza 
się więc przypuszczenie, że Kwaternik 
i Kramer to jedna 1 ta sama osoba. R y­
sopis i fotografja Kwaternika, false 
Kramera, przesłane zostały wszystkim 
placówkom żandarmerji i straży  gra­
nicznych.

PARYŻ, i5. 10. PAT). Z Annemasse 
donoszą: Dyrektor służby bezpieczeń­
stw a w Białogrodzie Simanowicz oraz 
dyrektor „Surstś Na:ionale“ w Lozannie 
Jacęuillard oświadczył p rzedstaw ien­
iom prasy, że dotychczasowe śledztwo 
wykazało, iż poza istnieniem pewnej 
liczby terrorystów , związanych z za­
machem w Marsylji tstnieie jeszcze 
ktoś, kogo określili jako ,,mózg organi­
zacji", który stara ł się zamącić pierw ­
sze kroki śledztwa zaraz po zamachu. 
Szereg grup terrorystycznych działał 
w  zamachu wspólnie pod jednolitem 
kierownictwem, jednak nie wiedząc 
wzajemnie o sobie i nie znając się 
wzajemnie.

BF.RLIN 15. 10. (PAT) Nisnrieckre 
Biuro Informacyjne donosi z Genuk że 
w związku z zamachem w Marsylji 
aresztowano pewnego obywatela czes­
kiego, który zaraz po zamachu przybył 
do Paryża, a następnie do Nicei, i w 
dniu 10 bm. przyjechał do Włoch.

Kim był Geurgiew?
BIAŁOGRÓD 15. 10- (PAT) Zebra­

no tu kilka interesujących szczegółów 
dotyczących osoby m oidercy króla A- 
leksaudra i  ministra Barthou. (jieorgiew 
był członkiem macedońskiej organiza­

cji rewolucyjnej. On to w  roku 1924 
zamordował deputowanego bułgarskie, 
go Hadżi Dimowa, a w roku 1930 do. 
konał zamachu na wpływowego człon­
ka grupy Protogerowa Tomalewskiego. 
Po tem zabójstwie Gieorgiew został 
aresztowany. żwoinion0 go w r. 1931.

Następnie Gieorgiew zaangażowany 
został jako szofer przez przywódcę 
macedońskiej organizacji rewolucyjnej 

icwa. Później był pomocnikiem 
agenta organizacji macedońskiej w Bu­
dapeszcie, poczem zamianowano go 
agentem tej organizacji. W  związku z 
tem podkreślają tu, ze istniała ścisła 
współpraca między macedońską orga­
nizacją rewolucyjną a organizacją te- 
rorystyczna, której przywódcami Dyli 
Perczec i Pawelicz.

Zwłoki króla Aleksandra 
w drodze do Białogrodu
BIAŁOGRÓD, 15. 10. (PAT). Spe­

cjalny pociąg wiozący śmiertelne 
szczątki króla Aleksandra, przybył do 
Zagrzeola wczoraj o godz. 23.15. Przy­
ty c ie  pociągu powitane zostało honoro- 
wemi salwami artylerji i biciew w  
dzwony. Orkiestry odegrały hymn na­
rodowy. Trumnę wyniesiono z  pociągu 
i ustawiono na placu przed dworcem. 
Przed zwłokami przedefilowało tysiące 
osób, oddając w  ten sposób hołd sw e­
mu monarsze.

Pociąg wiozący zwłoki królewskie 
opuścił dziś Zagrzeb i przybędzie do 
Białogrodu o godz. 23. Zwłoki króla 
Aleksandra przeniesione zostaną do 
starego pałacu, gdzie odorawione bę­
dzie nabożeństwo żałobne. W dniach 16 
i 17 b. m zwłoki wystawione będą na 
widok publiczny.

Główne uroczystości pogrzebowe 
rozpoczną się dnia 18 bm, mszą św. w  
katedrze, po defiladzie przed trumną, 
zwłoki odwiezione będą do mauzoleum 
dynastjl Karadżordżewiczów pod Biało- 
grodem.

PRAWDZIWA CHAŁWA GRECKA 
KAWURASA do nabycia

Rukna w wielkim wyborcę
Ubrania, Raglany, Palta, Kostjumy, Płaszcze, Derki, Koce

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  Ś W I T  A  L  S  K  1
1516L w ó w , S ie n k ie w ic z a  5 (o b o k  H ote lu  8 e o r g e ’a)

Tylko nieznatzr.s straty i zyski
dały partjom wybory kcntonalne we Francji

PARYŻ 15. 10. (PAT) Ostateczne 
wyniki w yborów kantonalnych świad­
czą, że układ sił jw radach generalnych 
nie uległ większej zmianie. Na ogólną 
liczbę 1512 mandatów, konserwatyści 
uzyskali 70, reubllkanle umiarkowani

518, radykali niezależni 143, radykaii 
socjalni i zbliżone do nich odłamy 548 
neosocjallśc! 23, socjaliści S.F.I.O. 117 
komuniści 33.

Wyniki ts świadcza. że konserwa­
tyści należący do skrajnej prawicy

t
^aboźeńs-:rro ia fob n e

za (pokój duszy

ś. p. TADEUSZA Jordan

R O ZW AD O W SKIEG O
Gen. Broni, Obrońcy Lwowa, S zefa  Sztabo G eneralnego W. P., 

Zbawcy Ojczyzny w r. 1920
ed b ęd z ie  *ię w c zw trlo k  dnia 18-jjo p aźd z ie rn ik a  1934 r., e godz. 12-tej w p s la d a ie  

w Bazylice A rchikatedralnej oLrządko łaciń sk iego

M i  i p i t t i  Itailel badowy pomnika ńp. t a l i
Lwów, dnia 14 p aźd z ie rn ik a  1931 r.

DY/KR ETNIE, 
NIEDOfTRZEGAlM 
DLA OTOCZENIA 
MOŻNA U/UNĄC 
Z A  P O M O C Ą
/ rcdka :uu.* ■.'•iii r-TŁ

o r i e n t i n  e
Siwe włesy
w ikazują na zbliżającą aią z ta ro ać  I 
Nalaży tego  o iik a ć . T rzeba m łodo wy­
g lądać, aby oaiągnąó pew odzauia 
w życia.
Znany arodek „ O r l o n t l n o 1'  przy . 
w ra aa  aiwyaa, lab  wyblakłym w łoat.u  
p ierw o tn y , zupełnie naturalny kolor, 
po łyrk  i m iękkoać bez azkody dla 
zdrow ia Spoaób użycia bardzo proaty, 
■ie wymaga obcej pom ocy, a wiąo

t'e a t dyakretny  i niedrogi.
Jrzy a.oaowanin „ O r i f l n t i n e "  można 

używać wazelkia koamecykl, jak  rów . 
a leż  w ieczną ondulacją,
Waz jd ilo  de  nabycia.

„PARFUMERIE if' ORIENT'*
(R . O s t r o w s k i )  8 p .  A k o .  1446

stracili 4 mandaty, republikanie umiar­
kowani uzyskali 16> radykali.niezależni 
stracili 23. radykali socjalni stracili 23, 
Socjaliści Bluma uzyskali dwa nowe 
mandaty, zaś komuniści zdobyli 16 no­
wych. W obec nieznacznych przesunięć 
w  układzie sił, wszytkle prawie stron­
nictwa wyrażają zadowolenie z wyni- 
ku wyborów. Dzienniki piaw icow e ko­
munikują. że wysiłki ,,wspólnego fron­
tu" komunistyczrego nie wydały re­
zultatów, jakich sie po nich spodziewa­
no. Dzienniki socjalistyczne i kom un- 
styczne tw ierdza, że ich stronictwa od­
niosły zwycięstwo, ponieważ zwiększy­
ły wprawdzie nieznacznie swój . stan 
posiadania. W iększość . dzienników 
twierdzi, że w sytuacji politycznej w 
zwjazku z wyborami do rad general­
nych nie nastąp:ą żadne zmiany. Swiad 
c zy  to o tem, że cały krai pragnie, sta­
bilizacji i  jest zwolennikiem polityki 
Doumcrguea.

Separatyści pobić!
STRASSBURG 15. 10. (FAT) W y- 

nik wyborów na terenie Alzacji ujaw. 
nił spadek wpływów skrajnych autono- 
mistów, którzy nie uzyskali ani jednego 
mandatu. Przepadli dwaj czołowi dzia­
łacze dep. Dahiet 1 Rossę. N ato m ias t 
mer Strassburga Hiibers zachował swój 
nandat. Największy sukces odnieśli ka. 
tolicy regionaliści, którzy zdobyli poło­
wę ogólnej ilości mandatów.

Polska spłaca dłngi 
amerykańskie

WARSZW A 15. 10. (tel. wł. G.) Mini­
s te rs tw o  S karbu  przekaże w bm . Bankow i 
P o lsk iem u  n a  sp ła tę  ko je jnej ra ty  i od- 
setek 7 proc. am erykańsk ie j pożyczki s ta ­
b ilizacyjnej sum ę 7.90D.OOO zl°tych

Przepisy o ochutnlczem P .W * 
kobiet

W ARSZAWA 15. 10. (teł. w ł. G.) Mi 
n is te rs tw o  Spraw  W ojskow ych w  w yko­
n an iu  przepisów  o służbie pom ocn iczej 
p rzygo tow uje  specja lne rozporządzen ie  o 
kobiecem  przysposobien iu  w ojskow em . 
P ra ca  w kobiecem  przysposob ien iu  woj- 
wem. odbyw ać się  będzie na podstaw ia  
zaciągu  ochotniczego. Kobiety ochotnicz­
ki otrzym ają, specja lne p rzyw ile je.

Kronika telegraficzna
R Y G A  W czoraj z m a r ł  tu  w sk u tsk  a ta ­

k u  serca zn an y  ten o r ro sy jsk i Laoni 
Sabinów .

PARYŻ 15. 10. (PAT) Z atrzy m an o  tu  
O b y w a te lk ę  a u s t r i a c k ą  E r n ę  R u m , k tó ra  
za jm ow ała  się d rukow an iem  u lo tek  w ję- 
zyku  chorw ackim . W ładze bezpieczeństw a 
d o m ag a ją  się w ydalen ia E rny  Rum  z 
F rancji.

R Y G A  Sekcja zwłok arcyb iskupa Joana 
u sta liła , że arcybiskup  p o  z ran ien iu  go 

} żył jezcze. lecz został oblany benzyną J 
n a f tą  i podpalony.

PARYŻ W  okolicy P uy  de Dome wy 
darzy ła  się k a tas tro fa  sam ochodow a, w 
k tó rej zginęło 6 osób.

=  X=*
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• I g i e ł k i  F r a n c u z
Śmierć kosi gorliwie w  tym  roku 

głowy najwyższe. W  kilka dni po tra ­
gicznych wydarzeniach w  Marsylii, za­
biera Francji jej największą osobistość 
polityczną, zabiera człowieka, który  
cbok Focna i Clemenceau napisał się 
najświeiniej na kariach jej dziejów w 
ostatnich latach sześćdziesięciu. Każde 
dziecko francuskie, spotykając przy­
padkiem 74-letniego FV>'ncare‘go, mogło 
ćcń przemówić, jak pewna dziew czyn­
ka do marsz. Joffre‘a: „Znam Pana do­
skonale. W idziałam Pana w  moim pod­
ręczniku histprji". Do histjorji bowiem 
i to historii niesfafszowanej a d  u s u m  
rządzącej partji, ale do historii wielkiej 
zarówno francuskiej, jak i rowszechnej, 
należał zmarły obecnię m ąż stanu Trze­
ciej Republiki. A należał także do histo- 
rj odrodzonej Polski. W pisyw ał się na 
jej kartach szczególnie w momentach, 
gdy w ydaw ał w  kwietniu r. 1917 de­
kret o stworzeniu armji polskiej we 
Francji i gdy w Nancy w ręczał polskim 
pułkom sztandary, gdy w r. 1919 raty- 
f.kow al T rak ta t W ersalski, gdy w i. 
1922 doprowadzał do skutku konwencję 
wojskową z Polską.

Należał Poincare do tego pokolenia, 
które w ychowało się pod wrażeniem 
klęski r. 1870. Wspomnienie Sedanu i 
okrutniejszy od niego widok Alzacji ! 
Lotaryngii oderwanych od Francji dzia­
łały  szczególnie silnie na tę kresową 
młodzież francuską, która — jak Poin­
care, jak Barrós, I yautey, Marin — ży­
ła w  naibliższem sąsiedztwie Niemiec. 
Przez całe życie Poincare patrzył w zro­
kiem czujnym ku Wschodowi. Przez 
całe życie przygotow yw ał siebie i-Fran- 
cję na wielkie starcie z Niemcami, któ­
re uważał za nieuchronne. Zarzucano 
Polncarem u nieraz brak sentymentu 
dla przyjaciół i zbytnią miłość własna; 
Wszystkie jednak jego wady okupywał 
Wielki patriotyzm, unikający wylewów 
uczuciowych i dlatego często dla prze­
ciętnego Francuza nieuchwytny, ale 
iakże głęboki i namiętny., jeśli potraf;! 
hsgjąć dla potrzeb Francji całe jego ży­
cie publiczne. Słusznie zatytułow ał Po­
incare swoje kilkutomowe pamiętniki: 
„W . służbie Francji". Był on zawsze na 
służbie swej ojczyzny. Może najpięk­
niejszym tej służby dowodem było po­
do łan ie  przezeń w jesieni r. 1917 na 
szefa rządu Cem enceau, który Poinca- 
ie ‘go złośliwie i niesprawiedliwie zwal­
czał. Decyzja ta, wym agająca wielki^- 
,■80 samozaparcia się ze strony ówcze­
snego Prezydenta Republiki, ocaliła 
Francję.

W cześnie, bo już w 33 roku życia, 
d szed ł Poincare do rządu Republiki. 
Należał obok swego druha Barthou do 
Najmłodszych ministrów. W yróżniał się 
t-mysłem prawniczym, fenomenalną 
Pracowitosdą, znajomością spraw skar- 
f w y c h .  wym ową jasną i ścisłą oraz 
łatwością nióra. Okres walk w ewnętrz­
nych — afera Dreyfusa, kampanja z Ko­
ściołem — nie sprzyjał jego karjerze. 
Dopiero gdy reakcja patriotyczna prze­
r w  germanofilskiej polityce P- Caillaux 
dyn iosla  go do władzy, Poincare od- 
razu swą interwencją na rzecz zlokali- 
zowania wojny bałkańskiej wybił się ną 
Pierwszorzędnego męża stanu we Fran- 
ji. W ybrany Prezydentem  Republiki w 

r- 1913 przeprowadził w raz z Barthou 
” Briand‘em w Izbach 3-letnią służbę 
^ 'i k o w ą .  Na jego siedmiolecie przy- 
P idła wjelka wojna. Prezydent z rządem 
Pius lał wyjechać do Bordeaux. B yły to 
T  jak mawiał później — najsmutniejsze 
5°^ i«go życia, które jednak wkrótce o- 
s^ iec jły  promienie zwycięstw a nad 
Mamą. Poincare, Zwiazany ustawanc 

tradycją, nie mógł w yw ierać decydu- 
jfWego -wpływu na prowadzenie wojny.

jed n ak  w ybrał i Focha i Clemen- 
^eiu ‘a. N!e godził sję z tym  ostatnim 
1 na Przedwczesny rozejm i na brak do- 

atecznych gwarancyj bezpieczeństwa 
la Francji w  Traktacie W ersalskim, 
roził naw et dymisją. Ale „Tygrys", 
opularny ogromnie w  całej Francji — 

^oincare popularnością nigdy się n iecie- 
C, Przeprowadził swą wolę w brew 
-;emenceau i Foch‘owi. Niestety n'e

d c r n e
Innym

nccau w  tym oporze miał rację, 
zapewne byłby los Europy, gdy­

by  w  r. 1918 wojska francuskie prze­
szły pod Bram ą Brandenburską w  B er­
linie i gdyby N adierja została ogłoszo­
na państwem buforowem.

Opuściwszy złoconą klatkę Pałacu 
Elizejskiego, Poincare walczy piórem i 
słowem o wykonanie traktaiu pokojo­
wego. Od r. 1921 do 1924 w alczy o to 
ca  stanowisku szefa rządu. Zajmuje Za­
głębie Ruhry, gdy Niemcy nie chcą pła­
cić odszkodowań i rozmyślnie w tym 
celu dewaluują swój pieniądz. Jaka 
szkoda, że wówczas i m y nie skorzy­
staliśmy ze sposobności, jak Litwa, któ­
ra w kroczyła do Kłajpedy. Nie mieliby­
śm y dziś kłopotów z Gdańskiem.

W  maju r. 1924 zw ycięża w  w ybo­
rach do Izby Deputowanych lewica, pa- 
'ąca się ao porozumienia z Niemcami. 
W schodzi gwiazda Briand‘a. Poincare 
odchodzi Jo swych książek. Bierze u- 
dż ał w  obradach Akademji i pisze pa­
miętniki. Ale gdy w r. 1926 tłumy w zbu­
rzone atakują parlament z powodu ka­
tastrofy franka, znow dla ratowania 
sytuacji Poincare staje na przeciąg lat 
trzech na czele rządu. Stabilizuje franka 
irządzi Francją jak faktyczny dyktator, 
ca podstawie pełnomocnictw Ustępuje 
z powodu choruby, lub raczej z prze­

pracowania. Odtąd kończy tylko pisanie 
pamiętników. O powrocie do czynnej 
polityki nie może oyć mowy.

Obrzucano go najgoi-szemi oszczer­
stwami, zarzucali mu — nietylko Niem^ 
cy, ale i właśni rodacy —  pacyfiści — 
ze w yw ołał wojnę, spotwarzano go za 
zajęcie Ruhry, okrzyczano go jako nie­
przejednanego wjoga Niemiec. A był on 
ty ’ko czujnym, fanatycznie oddanym 
Francji patrjotą. Nie kochano go, ale 
respektowano, był bowiem nietylko 
m ądrym  mężem stanu, ale i człowiekiem 
bezinteresownym i uczciwym. Nie do­
robił się majątku, ani na adwokaturze, 
ani na polityce. Żył z emerytury, p rzy­
znanej mu przez państwo.

Umiera ostatni z plejady wielkich 
ludzi lat 1914—18. Cała epoka cofa się 
szybko w cień przeszłości: Foch, Joffre, 
Lyautey, Barthou, Clemenceau, król 
Albert, król Aleksander, Poincare — lu­
dzie których nazwiska brzm iały w  na­
szych uszach przez tyle lat — i jakjch 
latl — przechodzą l dziedziny życi i na 
piedestały pomników Ta śmierć ostat­
nia może będzie uważana za średniów­
kę, dzielącą dwa okresy dziejowe. Od­
kryjm y głowy. Umarł Wielki Francuz.

JAN MATYASIK

| CHOROBY JE L IT , Pow agi le k a w iia  
| pośw iadczają , że n a tu ra ln a  w oda gorzka 

FRANCISZKA JÓZEFA*' d zia ła  naw pt 
przy  podrażn ien iu  je lit przyjem nie i bez* 
boleśnie. Z alecana przoz lekarzy . SoOOl

W s z y s c y  z a o p a t r u j ą  s i ę  N A  J - J S Z K .1 w

SUtlAirtKA » GROBY .A7A SWIECF
w s k ła d z ie  fa b ry c z n y m  W A S Z E  O C Z K O  

Lw ów , u!. H a lic k a  I, (Róg R ynku). 1740

C en y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .  C en y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

O reformę „reformy szkolnej”
W ostatnich dniach pojawiły się wia­

domości, że t. zw. reforma ustroju szkol 
nego, uchwalona przez Sejm dnia 11 
marca 1932 r., nie wywołuje entuzjazmu 
ani w kolach sanacyjnych ani w kołach 
nauczycielskich i że podoono w sferach 
urzędowych myśli się już obecnie nad 
tern, jakby wybrnąć z kłopotliwego po- ' 
łożenia, by z jednej strony naprawić 
szkody, jakie w yrządził nowy ustrój, 
a z drugiej strony nie natazić na S z w a n k  
autorytetu tych. którzy niefortunną 
ustawę opracowali i uchwalili Jeżeh te 
wiadomości są prawdziwe to trzeba 
otwarcie przyznać, że zasłużą się do­
brze narodowi ci, którzy odważnie usu­
ną zło ze szkolnictwa i wprowadzą je 
na te drogi lozwoiu, po których kro­
czyło w pierwszych latach odbudowa­
nego państwa.

Trzeba przyznać, że ustawa o ustro­
ju szkolnictwa z 1932 r. w yw ołała duży 
chaos tak w organizacji szkolnej, jak i 
w dziedzinie programowej. Istnieje uza­
sadniona obawa, że cztero -  letnie gim­
nazjum i dwuletnie liceum nie będą w 
stanie objąć żadnego programu nauko­
wego, któryby był poważnie opracuwa- 
ny i przedstawiał jakąś w artość dla 
uczniów naukową i pedagogiczną. I to 
przeświadczenie zaczyna ogarniać sze­
rokie sfery społeczeństwa. Ludzie przy* 
chodzą poprostu do przekonania, że ich 
dzieci po skończeniu czteroklasowego 
glmnazium, a potem dwuletniego liceum 
będą bardzo mało umiały i nie dadzą 
sobie rady w przyszłej walce życiowej, 
która staje się obecnie coraz cięższą dla 
człowieka dojrzałego i w  której trzeba 
będzie mieć duży zasób wiadomości, 
aby sprostać wymaganiom życia. Już 
dzisiaj nauczycielstwo stwierdza ogrom­
ny spadek wiadomości w  pierwszej 1 
drugiej klasie obecnego gimnazjum. Już 
dziś, po dwóch latach od chwili uchwa­
lenia ustaw y okazuje się jasno, że ta 
ustawa była przygotowana bardzo po­
wierzchownie. wskutek czego opraco­
wanie programów dla nowych szkół na­
stręcza wprost nieprzezwyciężone trud 
ności, które będą się zw iększały coraz 
bardziej, im w yższy stopień nauczania 
będzie się opracowywało. Mam głębo­
kie przekonanie, że albo po łepkach be* 
dą traktowane poszczególne przedmioty 
w  programach gimnazjalnych, jeżeli bę­
dzie się chciało je wyczerpać, albo też

w  czteroklasowem gimnazjum braknie 
czasu na poważne wyczerpanie koniecz­
nego dla wykształcenia średniego ma­
teriału naukowego.

Nie ulega najmniejszej kwestji, że 
przez ten nowy ustrój szkolny oddali­
liśmy się znacznie od zachodu, a zbli­
żyliśmy się do wschodu. — Musimy 
coprędzej wrócić na dawną drogę roz­
wojową i powiedzieć sobie .całkiem w y­
raźnie, że gimnazjum jest instytucją na­
ukową i jako takie musi dać swym 
uczniom pewną ściśle określoną sumę 
gruntownej wiedzy, w tych dziedzinach, 
które w dzisiejszych czasach są po­
trzebne człowiekowi, odgrywającemu 
kierowniczą rolę w życiu narodu. Do­
brej metody nauczania nie można lek­
ceważyć, ale nie można też jej stawiać 
wyżej od samej treści nauczania, od 
wiedzy. Stąd na zachodzie dbają o to, 
aby ze szkoły średniej uczeń wyniósł 
możliwie dużą sumę wiedzy, a znane są 
narzekania społeczeństwa w Anglji, że 
pod tym względem są u nich duże braki. 
My mamy dużo do nadrobienia, aby do­
równać narodom zachodnim i dlatego 
zdaje mi się, że nie może być dla nas 
rzeczą obojętną, z jakiemi wiadomoś­
ciami będzie opuszczała nasza młodzież 
szkoły średnie. I dla życia i dla studjów 
uniwersyteckich jest rzeczą konieczną, 
byśmy wrócili do uznanego powszech­
nie typu gimnazjum 8-klasowego. Kto 
tę reformę przeprowadzi prędko i bez 
wahania, zaskarbi sobie pełną wdzięcz­
ność społeczeństwa.
• Im dłużej będziemy Odwlekali tę re­

formę reformy, tern większe będą się 
przed nami piętrzyły trudności i tern 
większe szkody poniesie cały  naród. 
Oczywiście ci, którzy już zaczę11 swe 
studja według nowego ustroju, będą mu­
sieli przez pewien czas odbywać naukę 
według jakichś przejściowych progra­
mów, a reszta młodzieży, a więc i ta. 
która jest obecnie w t. zw. wyższem 
gimnazjum i ta, która przyjdzie w^ roku 
przyszłym, powinna wrócić do gimna­
zjum 8-klasowego. •

Nie poruszamy tu specjalnie_ sprawy 
seminariów naucżycielsk:ch i szkół 
przemysłowych i handlowych, ba jest 
rzeczą jasną, że w razie zmiany ustroju 
gimnazjum muszą automatycznie także 
i te szkoły ulec reformom w kierunku 
dawnego ustroju. W- Sikora.

Ł c h a  d u m

Ludzi naiwni czy szkodnicy?
W  niedzielnym n-rze „G azety War* 

szawskiei" (Nr. 308) prof. Rybarski w y­
kazuje te błędy w  naszej ooiiiyce gospo­
darczej, które wyniknęły chyba z braku 
zwykłego, zdrowego rozsądku u ich 
autorów; •

Można było  przewidzieć, z l  podfio- 
szen ie cen artyku łów  m onopol°w yen 
•wtsdy. gdy inna  dochody spadaią . r  e 
da w zrostu wpływów skarbow ych. 
M ożna było przewldzlć. że poaw yżka ce­
ny pudełka zapałek  do 10 groszy uczyni 
z  nich dla w ielu  ludzi raczej a r ty k a ł 
zbytku. N ietrudno  było odgadnęć. ta  
nie w ydobędzia się po trzebnych pienię­
dzy na n a rra w ę  szos przez w ysokie 
op ła ty  od samochodów- Tylko człowiek 
naiw ny m ógł przewidywać- łb  nowa 
ustaw a scalen iow a obniży kosz t ubez­
pieczeń społecznych. T akich przykładów  
rnożnaby więcej przytoczyć. Po nl-ewcza- 
sie  in ic ja to rzy  tych różnych posunięć 
i reform  w ykonywu.ją odw rót, osłan .any 
a takam i n a  tych. k tórzy lepiej przew idy­
w ali. Czasami ten odw rót odbywa się 
powoli i 7, dużemi s tra tam i czasem jed­
nak re jte rad a  je st szybka.

bardzo często autorami różnych na­
iwnych pomysłów są nie ministrowie, 
lecz różni referenci i dyrektorzy. Mini­
strowie są przeważnie tylko szefami po­
litycznymi, przyczem właściw a działal­
ność resortowa spoczywa niepodzielnie 
w rękach dalekiej od życia biurokracji. 
Nie potrzeba dodawać, że taki stan rze­
czy nie jest przypadkowy, lecz ściśle 
związany z systemem.

Z czyfe! winy upadła praca 
społeczna w Polsce?

,,Kurier Polski", organ t. zw. sfer 
gospodarczych w  ob07’e prorządowym, 
zainteresował sie prublemem stron­

nictw w  Polsce:
Byłoby rzeczą bardzo pożądana, aby 

s tronn ic tw a w P o lsce  odżyły. Nie dawma 
— niech pozostaną ich nazw y, ale nię-.b 
tr jś ć  s tan i-3 się inna. Niech wynajdą. 
wśród siebie ludzi, k t ó r z y ,  w ylegitym ują 
sw oje poglądy  prac-ą. a nie -radulstwem. 
P row incja  po lska Jest zachw aszczona, 
m ętna 1 p lo tkarska. P row incja  polska 
fest w y lęg a rn ię  skandalikćw . P row incja 
polska je s t dla stolicy dalszą  od Egzo­
tycznej ko lon ji i m ało  k to  się troszczy 
o jej codzienny, żm udny postęn gospo­
darczy. Gdzież są  cl ludzie zasłużeni dla 
pow iatu? Gdzie są cl ludzie zasłużeni 
d la pm lny??

Artykuł swói kończy „Kurier Polski4* 
faklem autorytatyw nem  stwierdzeniem:

T akiego odrodzenia s tronn ic tw  nie 
zwalczałyby rządy  dzisiejsze.

Jeżeli autor artykułu w  ,.Kurjerz0 
Polskim" (p. T. Garczyński) pisał swoje 
uwagi w dobrej wierze, to należy mu 
łagodnie odpowiedzieć, że się myli. Na 
prowincji tolerowana jest tylko praca 
społeczna zależna. Taka zaś praca pize- 
staje oczywiście mieć charakter spo­
łeczny. Zależna bowiem może być tyl­
ko biurokracja. Prowincja jest tak dale­
ce zbiurokratyzowana, że my nawet nie 
możemy wdawać sie w dłuższą dys­
kusję na ten tem at z .,Kurierem Pol­
skim". Dla ścisłości tylko i porządku 
dodamy, że nie bronimy wcale anarchii 
partyjnej, która silny znalazła w yiaz w 
dawnych stronnictwach lewicowych.

Młodzież niemiecka 
w obozach

W  ,,Kurierze W arszawskim" getl. 
W ładysław Sikorski drukuje artj-kuł, z 
którego się dowiadujemy:

Szef służby pracy w Niemczech- p u ł­
kow nik H ierl oraz naczelnik  fron tu  p ra ­
cy R o b e rt‘Ley ogłosili przed paru  dn ia­
mi wspóln-3 zarządzeni a o pi arwszorzęd- 
nej d la w ojennego pogotow ia Trzeciej 
Rzeszy doniosłości. Od 1 lis topada r.b. 
m ianow icie, każdy k an d y d a t n a  kierów ni 
k a  najdrobniejszej naw et kom órki o rga­
n izacyjnej w rządow sm  stronnictw ie 
przejść m usi obowiązkowy stape w p a ń ­
stwowych obozach pracy W szystkich 
urodzonych po  31 g ru d n ia  1914 roku. a



Str. Ą „KUKJEK“ z dnia 16 października 1934 i Nr. 285
w ięc m loti. *ei d o  ln t  20 ta .  obow iązyw ać 
o d tą d  b ęd z ie  c a ło ro c z n a , a  s ta rs z e  rocz- I 
n lL  p ó łro c z n a  g łużba  obozow a. I

Gen. Sikorski jest zdania, że zarzą­
dzenie to  stoi w  związku z niemieckiemi 
zbrojeniami. Do ostatnej chwili sądziły 
niemieckie sfery wojskowe, że można 
będzie wprowadzić powszechną służbę 
wojskową. Gdy to okazało się niemożli­
we ze względu na sytuację międzynaro- 
doT'?. wprowadzono obozy pracy. Gen. 
SikorsKi sądzi:

N aród niem iecki- a  p rzynajm nie j 
w iększość je s t p o g rą io n a  obecnie 

iv ja k im ś n iesam ow itym  śn ie hypno- 
tycznym . Co się jednak  stan ie , gdy t ;n  
sprow adzony n a  m anow ce lud  obudzi 
eię pew nego d n ia  t stw ierdzi sw e poło­
żen ia  rozpaczliw e, w jak ie  w trą c a ją  go 
błędy o sta tn ich  czasów? Jego podnieca­
na sz tuczn ie do  najw yższej potęgi a z 
n a tu ry  chorobliw a m a n ja  wielkości, w 
służbie, k tó re j stać  będzie w ychow ane w  
zm ilitauyzow anycb szkołach I obozach 
p racy  pokolenie, w yładow ać się wówczas 
m oże w  groźnym  d la  pokoju  k ie ru n k u , 
ńo czego jak  stw ie rdza ją  osta tn ie  tra  
giczne zajścia, nie zb rakn ie  sposobności.

Nie podzielamy zdania gen. Sikor­
skiego co do niemieckiego snu hypno- 
tycznego. Snem hypnotycznym objęte 
są nie Niemcy, lecz kraj inny, przez Niem­
cy zagrożony. Natomiast zgodzimy się z 
gen. Sikorskim, że jest możliwy wybuch 
wojny z Niemcami. Dzisiejszy stan rze­
czy nie powinien nas zatem  hypnotyzo- 
wać!

Czy to przyznanie się?
Lwowski ruski dziennik „Nowyj 

Czas“ zamieszcza artykuł swojego ko­
respondenta z Berlina. W  artykule tym 
czytam y:

-Jeszcze w ubiegłym  roku  nakaza ły  
w ładze osiadłvm  tu  chorw ackim , ro sy j­
sk im  ltd . pm igran tom  siedzieć cicho: 
tegb roku  p o lic ja  bez d ługich  k o row o­
dów w ydała  zam achow ca, k tó ry  zab ił 
m in is tra  sąsiedniego państw a i zam ie­
rza ł szukać  sch ron iska  w  Niemczech. 
Może to być d la  kosroś niem iłe — ale  to  
je s t po lity k a : kążdy dba n a jp ierw  o 
siebie D zisiejsze zaś Niemcy „sam e 
pod s traszn ą  grozą zejścia do  roli , .bie­
dnego m ałego  n arodu  *, o  siebie m u szą  
dbać osobliw ie .*1

W ynikałoby stąd, że dobrze poinfor­
mowany korespondent berliński „Nowe­
go Czasu'* potwierdza, iż śp. ministra 
Pierackiego zamordował „Ukrainiec**. Za­
gadkę tę rozwiąże z pewnością przyszły 
proces. r .

i odpowiedzialność Węgier

króla Aleksandra?
Ankieta policyjna ustaliła ostatecznie, 

że morderca króla Aleksandra, Kelemen, 
uzbrojony był w dwa rewolwery. że 
jednak posługiwał się tylko jednym z 
nich. ■ __

Był to pistolet automatyczny Mause- 
ra, ? którego można oddać naraz do 
dwudziestu strzałów. Broń ta, najnow­
szego modelu, przedstawia prawdziwy 
reczny karabinek maszynowy, dający się 
regulować dowolnie cd 50 do tysiąca 
metrów.

Dzięki odpowiedniemu urządzeniu 
można do niego dośrubować kolbę i za­
mienić go w ten sposkb, na lekki kara- 
bmek maszynowy, o wadze 1700 gra­
mów.

Karabinek może oddać 280 strzałów 
ną minutę, —  jest zatem bronią napraw­
dę morderczą i straszną.

Morderca nastawił swa broń na 10 
strzałów , na 50 mtr. odległości — i w y­
strzelał cały magazynek.

W  pobliżu znalazła policja drugi re­
wolwer, do którego potrzebre naboje 
znalazły się w kieszeni Kelemena.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Kelemen oddawał każdy strzał z osob­
na, biórąc za każdym razem na cel swe 
ofiary. — co dowodzi, że miał na to do­
syć czasu i policja mu w tern nie zdą­
żyła przeszkodzić.

WYCIECZKA DO BERLINA
d o  3 0 . X. d o  7 . XI.

287?5 C e n a  z ł .
Zgłoszenia ty lko  d e  19. 10. 1934. P. B. P. 
,F r« n c o n o l“ Lwów. u). F red ry  6. T el, 45-69

Zamach marsylski był dziełem zna­
k o m ite  zorganizowanego spisku, sv któ 
rym  brali udział Macedończycy i Chor 
v aci. Główny morderca, ten który zgi­
ną zaraz po wykonaniu zamachu, a któ 
rego dotąd nazywano Piotrem  K e 1 e- 
m e n e m  lub Sukiem, nazy wa się w 
istocie W ł o d z i m i e r z  G e o r ­
g i e  w i jest jednym z najwybitniej­
szych terorystów  tajnej organizacji ma­
cedońskiej. Tern bardziej .dziwić musi, 
że policja francuska nie wiedziała nic
0 jego przybyciu Jo  Marsylji Dwaj 
wspólnicy Georgiewa, zaopatrzeni w 
fałszywe paszporty czeskie, są Chor­
watami, a mianowicie rzekomy No- 
■ttak nazywa się Postlszll, a jego to­
warzysz Benesz nosi nazwisko Iwana 
Rsjticza. Obaj należeli do organizacji 
chorwackich terorystów , którymi kie­
rują dwaj politycy chorwaccy prze­
byw ający na W ęgrzech: b. poseł z 
Zagrzebia do skupczyny serbskiej ar. 
Pawelicz i niejaki Perczec.

W szyscy trzej spiskowcy spotkali 
śle w Zurychu, gdzie otrzymali pasz­
porty  czeskie, i stąd udali się do Fran­
cji. W Zurycnu wyekwipował ich w  
paszporty fałszywe i broń kierownik 
w ypraw y, w którym policja domyśla 
się studenta z Bialcgrodu Kramera vel 
Kwaternika. Jest on delegatem Paw e- 
licza, szefa spiskowej organizacji ,,U- 
praw a“. Mieszkał on w tyych dniach 
w Paryżu.

W ymienia się jeszcze nazwiska: 
Szabo, Nalny i Bombay. Osób tych je­
dnak nie zidentyfikowano.

ORGANIZACJA MA SIEDZIBĘ NA 
WĘGRZECH

Nici spisku prowadzą do W ęgier i 
nie jest wykluczonem, że sprawa odpo­
wiedzialności W ęgier zostanie poru­
szona na Radzie Li'gi Narodów.

Stwierdzonem już zostało że Rajticz 
(false Benesz) w stąpił w  roku 1932 na 
W ęgrzech do chorwackiej konspiracji 
dra Anie Pawelicza (mieszkającego 
sta'e we Włoszech). Przyznał się, że 
przebywał przez czas pewien w obo­
zie emigrantów chorwackich w  Janka 
Fuszta, gdzie brał udział w  ćwicze­
niach w strzelaniu, w  zakładaniu ma­
chin piekielnych i w rzucaniu bomb. 
Przyw ódcą tej bandy był Gustaw Per­
czec, który pod fałszywem nazwikiem 
zakupił dwór w Janka Puszta, odległe] 
zaledwie o 6 km. od granicy jugosło­
wiańskiej. Odbywało tam stale ćw icze­
nia od 30 do 40 terorystów . Niektórzy 
z nich wyjeżdżali zagranicę za pasz­
portami w egiersk ':n! Utrzymy <yali ze spi

skowcami stosunki oficerowie w ęg;er 
scy m. inn. major Janosz Klarkovacs, 
kpt. Istvan, pik. Petriczewicz. Obóz w
1 Janka Puszta był jakby arsenałem dla 
zamachów w Jugosławii.

Na skutek noty rządu jugosłowiań­
skiego z 13 marca br. rząd węgierski

zapewnił gołosłownie, że emigranci 
chorw accy opuścili Jankę Pusztę. Od­
mówił przytem  w yaania terorystów  
pod po rorem że pobyt ich nie może 
być na W ęgrzech stwierdzony. 2  rewe­
lacji niejakiej Pogorelcowej, Jugosło- 
wianki, b. sekretarki Perczeca, wynika, 
że w ładze węgierskie szły w udzielaniu 
pomocy Perczecowi tak daleko, iż 
tłumiły siłą bunty przeciw  niemu i 
buntowników, jak dra Crwicza, Seiet- 
kowicza i  Kremzira, w ysłały do W łoch 
a innych internowały w  Szegedynie 
Sama Pogoreloowa, póki należała do 
spisku, Korzystała z paszportu w ęgier­
skiego

DOTYCHCZASOWE ZAMACHY
Jeden z  członków bandy Perczeca 

Józef K ro  d o t zastrzelił przed rokiem 
w Zagrzebiu b. m inistra Neudorfera. 
W krótce potem sam zginął w raz ze swą 
m atką od przypadkowego wybuchu 
bomby, Ojciec jego zeznał, że syn czę­
sto przynosił ao Jugosławii bomby i 
rewolucyjne broszury z W ęgier a mor­
derstw a dokonał na rozkaz Perczeca.

Również znany teraz z zamachu 
m arsybkiego P  o s t i s z i 1 (Nowak) za­
mordował przed kilku laty Szlegela, 
redaktora „Novosti“ w Zagrzebiu.

Ten sam Postiszil b iał już udział w 
nieudanym zamachu na króla Aleksan­
dra, dokonanym przy pomocy dwóch 
maszyn piekielnych.

Ogółem teroryści rzucili w  Jugo - 
stawji w ostatnim  czasie 10 bomb. od 
których zginęło 7 osób, a 8 zostało 
ciężko rannych.

Rząd jugosłowiański w  nocie do Li­
gi Narodów z 6 czerw ca przedstawił 
obszernie pomoc, jakiej doznawali te­
roryści, od różnych czynników wegier 
skich. Po  strasznej iragedji w Marsylji 
Liga zechce zapewne zająć się bliżej 
odpowiedzialnością W ęgier za akcję za­
machowców.

MADJAROFILSTWO FRANKISTÓW
Celem politycznym spiskowców

jest oderwanie Chorwacji od Jugosławji 
I utworzenie z niei wolnego państwa w  
związku z Węgrami. Plan ten w ypra­
cow any przed wojną przez polityka 
chorwackiego dra Franka wroga Ser­
bów, cieszył się wielką sympatją ar- 
cyks. Franciszka Ferdynanda. Po woj­
nie „partja prawa**, jak nazywali się 
frankiści straciła zupełnie znaczenie. 
Frzyw ódcą jej był dr. Pawelicz, Na 
skutek dyktatury, ogłoszonej przez kró 
ls Aleksandra, frankiści nie mogli ro t- 
w ijać jawnej działalności, przeszli w ięc 
do spisku i teroru. Sprzymierzyli się 
w swej akcji z organizacją macedońską, 
która dąży do oaerw ania ziemi nad 
W ardarem  od Serbji j utworzenia z 
niej niezawisłej Macedonji. Ruch mace­
doński popierała w ostatnim czasie go­
rąco prasa włoska. (ax)

w Przemyślu
Frremyśl. w  październiku 1934.

Niedawno poruszyliśmy sprawę po­
rządków w miejskiej chłodni i rzeźni w  
Przemyślu. Faktem jest, że w  chłodni 
tej, w klatce wynajętej przez rzeźnika 
Sylw estra Szczurkę, odkryła komisja w  
dniu 21. 9. mięso, nie zaopatrzone pie­
częcią rzeźni, a więc mięso ze sztuk bi­
tych poza obrębem rzeźni czyli pocho­
dzące z t. zw. ..tajnego uboju**. Mięso 
z takiego uboju pochodzące, nie może 
być kontrolowane przez lekarza wete­
rynarii, trudno bowiem przypuścić by 
miebki lekarz weter. asystow ał przy 
„tajnym uboju** lub mięso z tegoż po­
chodzące... kontrolował. Również faktem 
jest, że w miejskiej rzeźni zawieszono 
w urzędowaniu dwóch funkcjonariuszy, 
a to Matuszkiewicza, pracującego już 
Drzeszło 30 lat i W ładysław a W odczyń-

skiego. kontraktowego urzędnika, ale za 
to stałego i wybitnego członka „Strzel­
ca '1.

To w szystko fakty, ale przecież ist­
nieje § 19 ustawj prasowej: .„nieprawdą 
jest, ...natomiast praw dą jest... i czarne —  
białem się staje.

Powołując sie na § 19, przesłał Re­
dakcji sprostowanie komisaryczny rezy­
dent na ratuszu przemyskim p. L. Chrza­
nowski i potwierdziwszy w niem fakt 
„tajnego uboju“ przez Szczurkę, zapew­
nił, że i z „tajnego uboju*1 pochodzące 
mięso „pozostaje pod stałym  dozorem 
sanitam o-weterynai yjnym“. Również i 
p. Szczurko nadesłał redakcji „sprosto- 
stowanie na podstawie § 19“, twierdząc 
w niem, że nie dokonuje „tajnego uboju**. 
A więc dwie odmienne prawdy! Tylko, 
że w tym wypadku chyba miarodijnem

jest twierdzenie p. L. Chrzanowskiego. 
P. Szczurko składa w szystko na konku­
rentów, „którzy już mieli dochodzenia 
za sprzeaaż mięsa dla całego garnizonu 
przemyskiego.

W reszcie Ratusz przem yski zaprze­
czył wiadomościom o nadużyciach w  
rzeźni, niemniej jednak potwierdził fakt 
zawieszenia w urzędowaniu funkcjonar­
iuszy Rzeźni Matuszkiewicza i Wod- 
czyńskiego Ciekawe więc jest, za co ich 
właściwie zawieszono w  urzędowaniu? 
Czyżby z tego powodu, że nie było nad­
użyć?!

Jednak sprawa tych „cudów** pod 
rządami p. L. Chrzanowskiego jest zbyt 
poważną, aby ją można było likwidować 
„sprostowaniem na podstawie § 19“. — 
W  sprawie tej zwróciłem się o informa. 
cje do pewnego urzędnika magistratu, 
który  jesi dokładnie obznajomiony. ze 
stosunkami w  chłodni i rzeźni mieisKei,

— Czy właściwie możliwem jest, aby 
rzeżnlk umieścił w  chłodni mięso, nieza­
opatrzone pieczęciami rzeźni, czyli po­
chodzące z „tajnego uboju**? —  zapyta­
łem.

— Owszem — odparł mój informa­
tor. —  M;eso świeże zabhych sztuk u- 
mieszcza sj£ w t. zw. przedchłod ii, aby 
tam ostygło. Mięso ostygłe oraz po. 
przednio zabitych sztuk, a niesprzeaane 
— powraca do chłodni, gdzie każdy 
z rzeźników posiada w ynajętą klatkę- 
Zupełnie więc łatwo może się zdarzyć, 
że w  koszu, w  którym  rzeźnik składa 
niesprzedane mięso, znajdzie się j mięso, 
niezaopatrzone pieczęciami rzeźni. Jest 
fizycznie niemożliwem, aby dozorca mógł 
skontrolować zawartość każdego kosza. 
W  ten sposOb może być wszmuglowane 
do chłodni mięso ze sztuk bitych poza 
rzeźnią miejską, ale w KawatKach mniej­
szych niż ćwiartka.

—  Jaka jest przyczyna, że rzeźnicy 
dokonują „tajnego uboju**? —  zapytałem.

— Można przypuszczać, że powo­
dem jest chęć uchylenia się od płacenia 
podatku i opłat za rzeźnie.

—  Czyżby podatek i opłaty były 
zbyt wysokie?

—  Raczej niskie. Od każdej świni po­
datek państwowy wynosi zł. 1.50. od. 
bydła zł. 3, za cielę zaś poniżej 6 mie­
sięcy podatek wynosi 50 g* Opłata za 
rzeznię jest zależna od wagi bitej sztuki. 
P rzy  wadze do 80 kg. opłata wynosi 
zł. 3, przy wadze do 150 kg. —  zł. 5, 
zaś ponad 150 kg. —  zł. 6. Opłaty te 
w  porównaniu z innemi miasthmi są sto­
sunkowo niskie.

—  A jak się zwalcza „tajny ubó. ? — 
zagadnąłem.

  Od pewnego czasu została zao­
strzona kontrola. Skutek jej już był w i­
doczny w sierpniu b. r., kiedyto w rzeźni 
zabito przeszło 800 sztuk nierogacizny. 
Przyczyniły się i inne zarządzenia. Mia­
nowicie w ykry te mięso, pochodzące z 
„tainego uboju** zostaje przez w eteryna­
rza uznane za mięso gorszej kategorii, 
poczem sprzedane w taniej jatce po ce­
nie znacznie niższej. Z kw oty uzyskane 
ze sprzedarzy ściąga się karne opłaty, 
oraz wynłaca premję dla odkrywcy.

— Ile jest na rzeczy w aferze rzeźni­
ka Szczurki?

  W śród słoniny, zasolonej przea
4— 5 miesiącami, której w arstw a w zro -‘ 
sla skutkiem braku zbytu, znaleziono 2 
połówki, niezaopatrzone pieczęciami 
rzeźni. Fonadto w  marynacie znaleziono 
również mięso nieopieczętowane. — 
W szystkich tych kaw ałków było na 2 
świnie.

  Czy odkrycia tego dokonał miej­
ski lekarz-wet. p. Rachwał?

—  Nie. Tym czasowy prezydent p. 
Chrzanowski dowiedział się o tern i ka­
zał zamknąć chłodnię, aż do powrotu p, 
Rachwała z wyjazdu służbowego na po­
wiat. Kiedy ten wrócił, o gidz. 9.30 prze­
prowadzono komisyjnie rewizję-

Rozmowa ta przekonała mię dosta­
tecznie, że „tajny ubój“ miał miejsce i że 
nadzór był niew ystarczający. A w inte­
resie zdrowia mieszkańców leży, abs 
takie wypadki już się nie powtórzyły.

Roman Toporczyk.

Dając pleniszElislwd
towarom n a jw y ż s z e g o  gatunku

M iN d  tanio I
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„Denuncjantowi 
nie podaję ręki”

Pi asa w arszaw ska doniosła przed 
tygodniem, że niejaki Szymon recte 
Symcha Reinberg nledopuszczalneml 
intrygami usiłował zająć miejsce radcy 
prawnego w  pewnym banku, obsa­
dzone przez kolegę, chwilowo zesłane­
go do obozu w  Berezie Kaituzkiej. 
Ten ohydny czyn, nie licujący z etyKą 
zawodową i z pojęciami o  honorze, 
spoikał się z należną odprawą. Oto w 
rredzielę do cukierni przy  ul. Miodo­
wej d0 stolika przy  którym  siedział 
adw. Juljusz Kanarek (b. legionista z  II. 
brygady) podszedł ów Reinberg i w y­
ciągnął rękę na powitanie. Mecenas 
Kanarek nie reagując na powitanie o- 
św iadczył: „Człowiekowi, który de-
nuncjuje kolegę, ręki nie podaję.

Pan Reinberg nie tracąc tupetu, 
próbował wdać się w  dyskusję słow a­
mi : „Ależ kolego'*..

„Nie uważam pana za kolegę odparł 
mec. Kanarek, gdyż jeśli pan mógł ko­
rzystać z  ciężkiej sytuacji w  jakie] zna­
lazł się wiadomy adwokat zesłany do 
Berezy Kartuzkle], ażeby wygryźć go 
ze stanowiska, nie jest pan godzien 
być adwokatem".

Subwencja dla „Kurjera 
Porannego”

W  czasie sensacyjnego procesu w 
[W arszawie o  sprzedaż tytułu sanacyj­
nego „Kurjera Porannego'* ciekaw y fakt 
ujawnił rzecznik p. Pryzego, adw. 
hofmokl -  Ostrowski, który powiedział: 
„Usłyszałem z ust syndyKów zdanie, że 
„Kurjer Poranny*1 chylił się gwałtownie 
ku upadkowi i że tylko dzięki zaangażo­
waniu jednego z najlepszych piór w  Pol­
sce pismo znowu się podniosło. Nie mam 
zamiaru obniżać wartości tej opinji o 
obecnym głównym redaktorze „Kurjera 
Porannego1* jednak wydaje mi się, że 
obowiązkiem moim jest przypomnieć, 
iż niema pisma w Polsce, któreby nagle 
bilansowe nie podniosło się, gdy mu z 
tych czy innych względów — tak jak 
się to w  danym wypadku stało — przy­
dzielono kilka wagonów papieru z rlgo- 
wem ciem wejściowem, co dla przed­
siębiorstwa „Kurjera Porannego** s ta ­
nowi przypływ  świeżej gotówki w  for­
mie opustu cła w sumie kilkudziesięciu 
tysięcy złotych*. —  Pisma warszaw skie 
podają ten ustęp —  bez komentarzy.

Inauguracja roku akad. 
na Uniw. Warszawskim
W  ub. niedzielę odbyła się na Uni­

ty ersytecie W arszaw skim  uroczystość 
otw arcia roku akademickiego 1934/35. 
Ko wykonaniu Hymnu Narodowego 
przez chór akademicki, rektor prof. dr. 
St. Pieńkowski wygłosi? obszerne prze 
mówienie o działalności oraz sytuacji 
gospodarczej Uniw. W arszawskiego.

Na samym w stępie rektor złożył 
hołd pamięci śp. Curie - Skłodowskiej 
i szeregowi zm arłych uczonych pol­
skim, poczem w sprawozdaniu stw ier­
dził z radością fakt powiększenia się 
liczby katedr o  9.

Na Uniw. W arszawskim  studiuje
10.000 słuchaczy w  148 zakłaaach, za­
ludniających blisko 1.000 pracowników. 
Budżet uniwersytetu w ynosi ponad 7 
miljonów zł. Z początkiem ub. roku 
było zarejestrow anych 142 stow arzy­
szeń, z tych 78 w  związku z nowemi. 
przepisami skreślono.

Liczne rzesze młodzieży akademic­
kiej cierpią dotkliwie z  powodu fatal- 
nych warunków materialnych. Stan 
zdrowotny młodzieży nie jest zadawa­
lający i rozbudowa opiek! w tym kle- 
runku jest konieczna.

Po akcie przekazania w ładzy dzie­
kańskiej i odśpiewaniu hymnu „Gaudę 
M ater“ uroczystą imatrykulacją zakoń­
czono otwarcie roku akademickiego.

T U T R A -----
dam skie, m ęskie, p rzerab ia , m adaraiz«[a, 
najnow sze m odele, w ykoaoje 
p raeow aia  W ła d y s ła w a  L lu B łJ W i 
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ZSa wola, czy
(Fil.) Codzienna poczta przynosi nam 

szereg zażaleń i reklamacyj naszych pre­
numeratorów, którzy bądź nieregularnie 
otrzymują nasze pismo, bądź też zupeł­
nie go nie dostają, gdyż urzędy pocztowe 
mimo dokładnych adresów zwracają 
nam egzemplarze „Kurjera" bez podania 
powodu. Na zwróconych egzemplarzach 
brak odc'sku stempla poczty, która taki 
zwrot zarządziła, chociaż przepisy pocz­
towe zarządzają umieszczenie powodu 
zwrotu oraz pieczęci.

A jednak tak się nie dzieje. Ot, po-
prostu pisze się: „Zwrot Lwów", i pis­
mo jest już na naszem biurku! Zdarza
się również bardzo często, że nasze 
agencje prowincjonalne reklamują brak 
poszczególnych egzemplarzy, które im 
giną w niewytłumaczony sposób z pod 
opasek.

Świeżo np. mamy do zanotowania 
dzieje pielgrzymki, jaką odbył nasz 
dziennik Nr. 271 ABC z 2 bm. w ysłany 
pod adresem abonenta do urzędu pocz­
towego „Łęki szlacheckie —  Ogrodzo­
na". Egzemplarz ten znalazł się, jak o 
tem świadczy tym razem wyciśnięta
Z 11 —  ■■» ■■■■■■■

pieczęć — w  ambulansie pocztowym 
Warszawa — Żyw 'ec 3. X. (chociaż 
miejscowość Łęki znajduje s’ę obok 
Piotrkowa!). Ambulans skierował go do 
urzędu pocztowego w Katowicach f Ha 5, 
a tam tejszy urząd zaopatrzył go stampi­
lą i datą 5. X., a następnie ponownie da­
tą 6. X. Stąd skierowano go dla odrrra- 
ny do głównego urzędu poczt, w  Kato­
wicach 1. Tu otrzym ał ponownie pie­
częć z datą 9. 10. 34., a stąd już prostą 
drogą wrócił do Lwowa, gdzie doręczo­
no go nam 11. 10. 34. N a tu ia ln e  bez po­
dania powodu zwrotu.

Tymczasem abonent z Łęk przy spo­
sobności przesyłania prenumeraty pisze 
nam:

„Proszę uprzejmie wybadać kto 1 
gdzie zatrzymuje moją gazetę. Giną mi 
numera i td.“.

Zaznaczamy, że adres na egzempla­
rzu jesr w ybity m aszy n o w o , b a rd z o  w y­
raźnie i czytelnie. ,

C xr ma się więc tu do czynienia ze 
złą wolą, czy z nieśmiertelnym bałaga­
nem pocztowym?
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odbędzie się ciągnienie I-ej klasy Loterji Państwowej.
Kto nie nabył dotychczas losu w naj większej i najszczęśliw szej 

Kolekturze w kraju
L w ó w

„ N A D Z I E J A "
może to jeszcze dziś uczynić, aby sobie zapewnić m ożliwość

wygrania

Główna w yg ran a

V l. 1 , 0 0 0 . 0 0 0 - M I I  j o n
Ceny losów ! ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł. 40. 

Wszyscy kupują losy w „NADZIEI"
Zamówienia wykonujemy odwrotną pocztą za opłatą po odbiorze

losu. 1745

Grubo spóźniona „deklaracja
w sprawie zwinięcia Dyrekcji Kolejcwej w Stanisławowie
14 bm. odbył się w sali teatru  im- |

Moniuszki w  Stanisławowie wiec oby | 
watelski w sprawie zamierzonego zlikwb j 
dowania dyrekcji kolejowej. Po zagaje- I 
niu dyr. Ziobrowskiego przemawiał pre­
zydent Chowaniec, który przedstawił 
dzieje stanisławowskiej dyrekcji kol. 
oraz wskazał na jej znaczenie dla mia­
sta  i województwa z punktu widze­
nia interesów polskości. Zkolei odczy­
tana została „deklaracja", stwierdzają­
ca, że

„pracow nicy PKP. w S tan isław ow ie 
stan o w ią  na jw ażn iejszy  elem ent państw o­
w y i sw oją obecnością, i p ra c ą  spe łn ia ją  
głów ną ro lą w u trz jm a n iu , rozsizerzaniu i 
u trw alan iu  polskiej k u ltu ry  i polskiej r a ­
cji s ta n u  n a  tu te jszym  terenie.

B rak  D yrekcji K. P. k łórej urzędnicy 
są  tej pracy  państw ow ej i obyw atelskiej 
szarej m asy ko le ja rsk ie j n a tu ra lnym i 
p rzodow nikam i i k ierow nikam i, zaznaczy 
ślą n ie ty lko  zm niejszeniem  sią szeregów 
ko le jarsk ich , a le  osłabi b a rd z o  dotkliw ie

M

żywioł polski, zdek lasu je  m iasto  jako 
cen trum  pracy  państw ow ej i odbije sią 
k a ta s tro fa ln ie  n a  całokształcie p racy pań- 
stw ow o-tw órczej na całej południow o- 
w schodniej połaci Rzeczypospolitej. ‘

Rzecz jasna, że przytoczoną „dekla­
rację", która w konkluzji domaga się 
pozostawienia Dyrekcji P. K. P. w  Stani­
sławowie, wszyscy zebrani na wiecu 
jednomyślnie uchwalili, gdyż chodziło im 
o sprawę zasadniczą. Ta jednak," jak 
wiadomo, jest już przesądzona na nie­
korzyść Stanisławowa, gdyż dyrekcja 
koi. zostanie zwinięta w brew  opinii spo­
łeczeństwa, z którą czynniki rządowe 
mogły aż nadto dobrze zapoznać się w 
czasie manifestacyjnie przez całe miasto 
obchodzonego „Święta Polskiego Kole’ 
jarza".

W  lej sytuacji Impreza sanacyjnych 
tow arzystw , jaką był wiec niedzielny, 
wydaje się grubo spóźniona.

Krwawa scena w sądzie grodzkim
w Tyczynie

(a). Donoszą’ nam z Rzeszowa: I Podczas przerw y w  rozprawie
W  dniu wczorajszym o  godz. 10-tej | Dob*asz strzelił z rewolweru do Uznan- 

min. 15 podczas rozprawy w sądzie | skiego, raniąc go w głowę, przyczem 
grodzkim w Tyczynie, w tutejszym po­
wiecie. —  przeciw Adolfowi Dobiaszo- 
wi, liczącemu 82 lat, zam'eszkałemu vr- 
Rzeszowie, wydarzyło się wstrząsające
zajście.

Adolf Dobiasz staw ał jako oskarżony 
przez właściciela dóbr w Tyczynie W i­
tolda Uznańskitgo, — pod zarzutem o 
niedokładności w  rachunkach w czasie 
wprowadzania przymusowego zarządu.

kula przebiła na wylot oba policzki.
Stan rannego Uznańsk'ego nie budzi 
obaw. 82-letniego sprawce aresztowano. 
W strząsające zajście > w yw ołało łatw o 
zrozumiałe zamieszanie.

Dobiasz, który pnnim o _ podeszłego 
wieku znany jest z awanturniczego uspo­
sobienia, przed dwoma laty pjdstrzelił 
ciężko swego zięcia, urzędnika woje­
wódzkiego.

Proces o zniszczenie 
historycznego kominka
Swego czasu donosiliśm y o procesie  

k tóry  pew na R osjanka w ytoczyła w W ar­
szaw ie chasydow i Horow iczow i o znisz­
czenia h istorycznego kom inka w m ieszka­
n iu  p rzy  ul. E lek to ra lne j 20- gdzie jak iś 
czas m ia ł przebyw ać Ju lju sz  Słowacki. 
W sobotę K orow icz s ta n ą ł ponow nie przed 
sądem  w tej spraw ie.

O skarżony do w iny sią n ie  p rzyznał i 
tw ierdził- że w praw dzie w dom u tym  
m ieszkał rzeczyw iście Słow acki niem niej 
jednak  nie zajm ow ał on tego lokalu , w 
k tórym  zosta ł zniszczony kom inek, n a  do­
wód czego przedłożył wypis z ksiąg h ip o ­
tecznych. z k tórego w ynika, że oficyna ta 
zo s ta ła  w ybudow ana o w iele później. Sę­
dzia jednak  uw ażając, ża Horowicz zbyt 
lekkom yśln ie  dopuścił do zniszczenia za­
by tkow ego Kominka, w ym ierzył m u grzy­
wną w w ysokości 50 zł.

KRONIKA ŚLĄSKA

Y/ybuch maszyny piekielnej 
w Klimontowie

W ub. sobotę w godzinach popołud­
niowych robotnik Józef Tobisz, zamiesz­
kały w Klimontowie otrzym ał przesył­
kę pocztową. Przesyłkę odebrała żona 
jego Karolina.

W  chwili, gdy kobieta otwierała 
paczkę, nastąpił ogłuszający huk, a po 
chwili, kiedy gęste kłęby dymu ustą­
piły, oczom zwabionych hukiem sąsia­
dów przedstawił się okropny widok. 
Na środku izby leżała nieszczęśliwa ko­
bieta rozerwana niemal w strzępy, a 
obok —  ciężko ranny jej mąż, który po. 
nadto stracił słuch. W ezwane pogoto­
wie przewiozło nieszczęśliwego do szpi­
tala.

Na miejsce okropnego wypadku zje­
chała specjalna komisja, która wdroży­
ła energiczne śledztwo.

KRONIKA STANISŁAWOWSKĄ 

Z teatru im. Moniuszki
„Nieuchwytny*., sensacyjno-krym inal- 

n a  sz tu k a  E d g ara  W allace‘a w t  odsło­
nach. R eżyserja Z. Bończy- Ą ik o rac je  
J. HaceńkI.
'W allace, jak  wiadomo- posiada rzad k ą  

stosunkow o u p isarzy ła tw ość przerzuca­
n ia  sią z jednego rodza ju  literack iego  w 
d rug i. P om aga m u w tem  niew ątpliw y 
obeznanie z w ym aganiam i sceny, na któ­
r ą  przenosi sw oje p o s t a c i  p o w i e ś c i o w e .

C echą sztuk W allace‘a jest, podobnie 
jak w pow ieściach, n ad e r żywa, p e łn a  po­
m ysłow ych i n iesam ow itych zawi- 
k lań  akcja, budząca żywa i n iesłabnące 
zain teresow anie widza. Nic też dziwnego, 
że jedna .z najlepszych  9ztuk angielskiego 
au to ra , sp rezen tow ana onęgdaj na scenie 
T eatru im. M oniuszki —  dala  reżyserowi 
i a rty sto m  pole do popisu, a pu t.iczności 
p rzyn iosła  wiele specyficznych emocyi- 

Z w ykonaw ców  n a  pełnią uznan ia  za­
służyły sobie P. I re n a  L adosiów na w roli 
Kory A nny M ilton oraz p. H aliny  E°Pa- 
czówna w ro li M ary Leuley. Świetne ty­
py ze Scotland Y ardu stw orzy li i P. W asi­
lewski, N aw rocki, K ijow ski 1 Jenaval. P , 
K itkaJSckolow sk! w  ro li adw okata Mei- 
ste ra  był n iezrów nany tak  w grze, jak  i w 
m im ice.R ole epizodyczne w w ykonan iu  p. 
Posiadlow sklego. W irskiego i  Czabanow- 
skiego w ypadły bez za rzu tu . Na podk re­
ślenie zasługuje reżyserja  p. Z. Bończy, 
który w ykazał wielki ta len t na tem polu

(t. k.)
=  X =

WIECZ-ÓR KOŚCIUSZKOWSKI. J a k
corocznie tak  i tego roku. urządzono dn ia  
14 bm  W ieczór K ościuszkowski, s ta ra ­
n iem  Sokoła Macierzy. Uroczystość zapo­
czątkow ano nabożeństw em  żałobnem  w  
K olegiacie w  sobotą 13 bm . P ro g ram  n ie­
dzielnych uroczystości obejm ow ał 2  czę­
ści 1 ) artystyczną, n a  k tó rą  złożyły sią 
p rodukcje  chóru K. P. W . „E rho“, dek la­
m acje. śpiew  solo p. W ierzbickiej i  solo 
skrzypcow e p. G erhardta. Część d ruga 
objął* ćw iczania g im nastyczne drużyny 
m ęskiej i żeńskiej, m a przyrządach , tańce 
ry tm iczne , p iram idy  i ćw iczenia n a  d rąż­
ku. Całość nadzw yczaj s ta rann ie  przygo­
tow ana pozostaw iła p o  sobie nadzw yczaj 
m ile  w rażenie.

KOMUNIKAT TEATRALNY. Dziś we 
w torek 16 bm . „N ieuchw ytny", nadzw y. 
czaj sansacy jna sz tuka E, W allace a. w 
prem jerow ej obsadzie. W  n ią tek  19 hm. 
p rem jera  „Zaczarow anego K oła" L. Ry. 
dla.

DAJ GROSZ N a L. O. P. P»
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Wtorek
G aw ła

ś ro d a  Jadw ig!

Gdzie i co kupię ?.
ffA LIC H IEW IC Z. K opernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, -torby, teczki, portm onet- 
t i ,  kagańce, baty, czapraki, koos na  kt>- 
oie. Kok założenia lŁoo.

W YPR AW KI
s t u d e n c k ie  kołdry  >), 12. —  K«co 

w aiaiaae , M ateraee  z traw y  zł. 18. — P o ­
duszki zł. 8. —  Poszew ki zł. 3  po leca  

W. IŻYCKA Lwów, K opora ika  4.

rFUTRA
-=  now e dam sk ie  i m ę­

sk ie , oraz w szelk ie  p rze ró b k i w edłu" na j­
nowszych ż"rnali w jk o n u je  tan io  i . o lidnie 
M agazyn i P racow nia  F u te r  A le k ra n d r  i 
W rćM a Lwów, h a lic k i 20 tei. 57-04. 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELK I

w torek 16 10. g- 7.30 -12.00“ Abon 4.
Środa 17. 10, g. 7,30 .,12.000' A bon 4.
C zw artek 18. 10. g. 7.30 M archołt g ru ­

by 'i  sprosny. Abon 3.
P ią te k  19- 10. g. 7.30 ,.12.000“ A bon 4.
Sobota 20. 10. g. 7,30 .,12.000“ Abon 3.
Niedziela 21. 10. g. 3-30 Zwyciężyłem  

łry z y s . Ceny najniższe, g. 7,30 „12.000* 
A bon 4. ' r ; sz.: l . '

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek  16 10, P rzedstaw ienie zawieszo­

ne z pow odu próby genera lne j ..Cudze 
dziecko11.

Ś roda 17.10 g. 7-30 Cudze dziecko. P re - 
m je ra  A bon 5.

Czw artek 18. 10. g. 7.30 Mięczak A- 2.
P ią te k  19. 10. g. 7-30 Cudze dziecko 

Abon 5. • i
Sobota 20. 10. g. 7.30 Cudze dziecko- 

Abon 5.
Niedziela 21 10. e. 7-30 Cudze dziecko. 

Abon 5,

P I E L I Z N A
m ęska. K raw aty , k a p e lu sz a  oraz gafk a ia  
now ości w  z a k re s ie  m ady m ęskiej —  po 

e e iia e h  najniżzzreh p o le c a
3 R .  W O r kr ? Z Y C K I

I Lwów, K utow fkiogo 2______

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: ,,Człowiek dwóch św iatów  * E- 

lissa Landi.
ATLANTIC: „C zar w iedeńskiego w alca“ .
COLOSSEUM: -S pe łn iona m arzenia.*' — 

Kewja: „Szukam , pukam*',
CASINO: Ti} rządzi hum or z F lip i Fic 

pem .
CHJMFRA. .W esoła Zuzanna** z L iljan  

H arvey w głów nej roli.
GRAŻYNA: Quo yaćL-?. (wydanie dżwi'.- 

kow ;),
'K O PER :;::: M arlena’ D ietrich  w filmie 

im pera to row a
MARYSIEŃKA: M arlena D ietrich Im pera- 

to row a oraz rew ja  R am -Pam -Pam
MUZA: Czibi.
PAŁACE: Czy Lucyna je s t dziew czyna w 

głów nej ro li S m osarska  — Bodo.
PAN: M iljon na ulicy o raz rew ja .
PASAŻ: Dziewczyna n a  rozkaz o raz rew ­

ja-
RA.7: Je j w ysokość oraczka H ansi Niese
STYLOWY: -P ry w atn a  życie H enryka

V III .  oraz rew ja- ,
ŚW IT: P rzygoda n a  Lido z P :ccaverem , 

Noc dl-a Ciebie.
WANDA: Bezdom ni.

F  U T R A -
dam skie, m ęskie, m odernizuje, przeróbki, 
wykonuje znany z zalidneści M a g a z y n  
i F ra e i nia F n te r K aro la  S c h i  r e r a  
Lw >w, S eza tz rsk a  l l a ,  te l. 69-56. D e-
godao w areakl spłaty.______________862

KOMUNIKATY TEa TROW MIEJSKICH

W  TEATRZiE W IELKIM  pow tórzenie 
sobotniego sukcesu  w sztuce B runo  F ra n ­
k a  -12.000*. A utor, jeden z napow ażnrej- 
szych p isarzy  niem ieckich, u ją ł pod p o ­
k ryw ką dziejów  przedrew olucyjnych  Nie­
m iec cały szereg zagadnień, k tó ra  dręczą, 
w spółczesną Europę. D oskonała opraw a 
scen iczna przy reżys’erji R. N iew iarow icza
i dekoracjach  O tto  Rexa podnosi jeszcze 
bardziej w arto ś f  u tw oru . Czołowa obsada 
w osobach pp. M alanowicz. Bobrowskiego. 
Jaśkiew icza- Kaczm arskiego- Krasnowiec- 
kiago- K ańskiago- N iew iarow icza i Stę- 
pow skiego.

■19 onri“ .iPfifl-r-liir**r^r'Na:d'ziJ> i -w-rSi odo,

Upadek stanu atłwokacklegi
i detektywi 2 „Chwizi*

Na artykuły pt. „W obec katastro- 
fa’nego upadku stanu adwokackiego'*, 
drukowane w naszein piśmie, a podpi­
sane pseudorrmem Dr. Jan Kraszewski, 
odkrzyknęła się „Chwila“. Jakiś „w y­
bitny reprezentant tutejszej palestry’* 
aprobuje w  „Chwili1* najzupełniej „rz •- 
czową treść tych artykułów*1, a potę- 
p.a „płytki demagogiczny atak w stro 
nę żydowskich kolegów**. Nie wdaje­
m y się w m erytoryczną polemikę z 
„Chwilą11. Za pióro chwyci może sam 
dr. Jan Kraszewski. Pragniem y tylko 
poinformować detektyw ów  z „Chwili11

szukających dr. Jana Kraszewskiego w 
spisach adwokackich całej Polski, że 
pod pseudonimem tym  pisze wybitny 
adwokat krakowski. Pseudonim ten 
znany jest z polemiki prowadzonej w 
swoim cz*asie przez ,,dr. Jana Kraszew- 
skiegO'1* z prof. M Makowskim w kwest]i 
tzw. elitaryzmu. Detektywi z „Chwili1* 
vpadli zresztą na fałszywy ślad, gdyż 
adwokat, którego o autorstwo artyku­
łów w  „Kurierze** posądzają, przybrał­
by raczej pseudonim „Mariacki*1 nie 
„Kraszewski1*. A dlaczego., to niech już 
de testy  wi sami zbadają.

Restauratorzy bronią się
Przed kilku dniami udała się dele­

gacja Korporacji Gospodnio - Restaura­
cyjnej i pokrewnych zawodów we Lwo 
wie, pod przewodnictwem p. M aksy­
mowicza do prezydenta p. Drojanow- 
skiego, a to w związku z rozpoczyna­
jącym się okresem budżetowym i przed 
stawiła słuszne postulaty uciskające ten 
upadający zawód, a w szczególności 
sprawę obniżki dodatku do patentów 
akcyzowych, światła elektrycznego ii 
gazu, oraz obniżki podatku hotelowego 
i innych. *

Zmiana przystanków  
tramwajowych

D yrekcja M. K. E. zaw iadam ia, że 
16 bm . zo s tan ą  zm ienione p rzy s tan k i M- 
K. E. u w ylo tu  ul. L. Sapiehy i Gródec­
kiej, oraz n a  p la c u  Goluchowfekich jak  
następuje:

W  ulicach  L. Sapiehy i  G ródeckiej: 
P rzystanek  M. Ki E. w ul. L. S ap iehy  
przed w ylotem  ul. K ętrzyńskiego k ie ru ­
nek do m ias ta  zostan ie  cofnięty w kie 
ru n k u  ul. G ródeckiej naprzeciw  dom u 
przy  pl. B ilczewskiego 16, P rzy stan ek  w ul 
Gródeckiej naprzeciw  dom u Nr. 66 w k ie­
ru n k u  do Dworca gł. zostan ie  cofnięty do 
Nr. 68-

N a P lacu  G oluchow skich: P rzystanek  
M. K. E. naprzeciw  dom u Nr. 12 k ie ru ­
nek do  Dworca gł. zostanie p rzesun ięty  
do ul. K aźm ierzow skiej naprzeciw  dom u 
Nr. 2- P rzy stan ek  M. K. E. obok P aw ilonu  
M. K. E. w k ie ru n k u  do G abrjelów ki zo­
s ta n ie  cofnięty w k ie ru n k u  Pl. K rakow ­
skiego do  gm achu hr. S karbka. Po prze­
ciwnej s tro n ie  przed w ylotem  ul. Cebul- 
nej zostan ie  ustaw iony  now y przystanek-

Wiadomości z Kleparowa
TRZY BOLĄCZKI

M ieszkańcy ul. W szystkich  Świętych 
górnej -poraź w tóry zw raca ją  się tą  dro­
gą  do Z arządu  Lwowa z p rośbą o w ysia­
nie kom isji w spraw ie szkód poczynio­
nych podczas w ylew u s tru m y k a  w czasie 
katastro falne j ulewy w dn iach  5. 6 s ie rp ­
nia br. Szkody m ieszkańcy  n a  raz ie  sami 
ja k o  ta k o  napraw ili — ale m uszą dbać 
oto. ażeby u su n ię tą  zos ta ła  przyczyna 
wylewów, k tó re  n iszczą ich podwórza- 
p lony  w ogrodach  a naw et podw aliny 
dom ow .
, Dalej zw raca ją  się m ieszkańcy ul. 
W szystkich Świętych, gen. H allera, gen. 
Jędrzejew skiego  i Jan iczka z pro śb ą  o 
postaw ienie jeszcze bodaj k ilku  la ta rń  —  
p rzyna jm n ie j do bud k i kolejow ej, gdyż 
b rak  ośw ietlen ia grozi życiu p rzech o d ­
niów  w czasie p rzejazdu  pociągów. Jedna 
postaw iona  do tąd  la ta rn ia  n a  długie __ z 
pow odu b ło ta  trudne  do p rz e b ic ia  u lice  
— to za mato.!

P onad to  m ieszkańcy  w spom nianych 
u lic  zw raca ją  się do K om isarjatu  P o l. z

DZIŚ TEATR ROZMAITOŚCI N IE­
CZYNNY z powodu p rzygo tow ań  do 
św ietnej sow ieckiej kom edji pt. „Cudze 
d z ieck o '. k tó ra  do dziś dn ia cieszy się 
n iesłychanem  pow odzeniem  w Sowietach, 
będąc g ra n ą  rów nocześnie n a  k ilk u  sce­
nach  m oskiew skich. W  sztuce te j zn a jd u ­
jem y objaw ienie nowego h u m o ru  sow iec­
kiego  tak  b lisk iego  je d n ak  hum orow i Cze­
ch o w a,

S z tu k a  ta  ukaże się po  raz pierw szy w 
środę n a  scenie T ea tru  Rozm aitości w r*- 
żyserji K. T atark iew icza, w opraw ie p la ­
stycznej O tto Rexa i obsadzie w osobach 
p.p. B ohdańskiej- M atusiaków ny. M iklusz- 
ków ny-Łęckiej. Ś ląskiej W ierzejlskiej,
oraz pp. Barskiego. Brochw icza. Leliwy. 
Polońskiego. S zpiganow icza.. Składanka'.

p rośba, ażeby swych funkcjonariuszy  
skierow yw ała częściej do  końca tych ulic, 
ażeby ukrócić zapędy podlw ow skich zło­
dziei, którzy od la ta  br. obrali je sobie 
iza teren  swych występów.

O ROŻSZiiiriZENIE KOŚCIÓŁKA.
W e w rześniu  br. odbyło się na Klepa- 

rowie pośw ięcenie cerkwi. Jakkolw iek  
R usjni w s to su n k u  do  PoLików n a  Kle- 
parow ie są w m niejszości — to  jednak  
przez cały ten  czas rozbrzm iew ała na 
ulicach prow adzącycn do cerkw i przew aż­
n ie  ru sk a  m owa. N aw iasem  m ów iąc cer­
kiew  dla m niejszości ru sk ie j jest praw ie 
tej wieiKości. co kościół dla k ilku tysięcz­
nej ludności polskiej. Czyżby Polacy nie 
mogli się zdobyć na rozszerzen ie a naw et 
w ybudow anie większego kościoła? Podob­
no  TSL. na K leparow ie nosi się z zam ia­
rem  o fiarow an ia  g ru n tu  n a  ten  cel. — a 
w ięc początek  byłby zrobiony! J .  M. 

- *  =

Apel Braci Albertynów
Zgrom adzenie Braci A lbertynów  we 

Lwowie, przy ul. Lw owskiej 116 (tel. 82-26) 
zw raca się do w szystk ich  czcicieli B ra ta  
A lberta, k tórzy m a ją  jakąK otw iek w iado­
mość o ich zakonodaw cy. a m ianow icie: 
z jego  la t dziecięcych jak  i okresu  w'alk
0 w olność Ojczyzny w 1863 r. o raz z cza­
sów jego pobytu  w P ary żu . M onachjum - 
Gandawie, na Podolu, w K rakow ie przed
1 po założeniu zgrom adzeń zakonnych, 
o raz listy, obrazy przez niego m alow ane 
i inne pam iątk i —  o zaw iadom ienie o tem  
Zgrom adzenia.

P rzedm ioty  te  p ragniem y skopiow ać 
w celu uzyskan ia  odpow iedniego m ater- 
ja łu  do bea ty fikac ji B ra ta  A lberta. Tym  
w szystkim , k tórym  leży na sercu spraw a 
heatyfikacji B rata  A lberta i tym  sposo­
bem  przyczyn ią się do przyspieszenia te j­
że. sk ładam y  serdeczne „Bóg zapłać". 
Brania A lbertyni.

=  X =
OfiarnoSć Rusinów na cele 

narodowe
W  prasie ruskiej ukazał się teraz 

komunikat o wynikach t. zw. pożyczki 
wewnętrznej rozpisanej w śród ruskiego 
snołeozef.stwa na cele „Ridnej Szkoły". 
Pożyczkę tę uchwalono rozpisać na 
zjgździe głównym tej instytucji 25. grud 
nia 1933 we Lwowie. Poszczególne obli­
gacje tej pożyczki opiewają na zł. 25, 
przeczem jedną obligację może zakupić 
też kilka osób. Termin ostateczny sub­
skrypcji pożyczki upływa w  dniu 31 
października 1934. poczem zostanie ogło­
szone sprawozdanie. Zes+awienle. spo­
rządzone na koniec września 1934, w y ­
kazuj e, że dotychczas społeczeństwo ru­
skie złożyło na ten cel 86.995.— zł- 
Z tego przypada na emigrację w  Cze­
chosłowacji 250 zł„ w e Francji 25: W o­
łyń dał zł. 175, dalsze dzielnice Polski 
zł. 4-165.10, a resztę t. j. 82.380.33 zł- 
złożyło społeczeństwo ruskie Małopol­
ski Wschodniej. W  tem Lwów - miasto 
dał 25.618 zł., następnie wedle powia­
tów : Drohobycz 7.498, Stryj 5.195, P rze­
myśl 5.094.— , Tarnopol 4-923, Lw ów - 
powiat 2.171 zł. Reszta powiatów ucze­
stniczy w  pożyczce różnie: od zł. 25 
(Jaworów) do 1818 (Kałusz). Ogółem 
wzięło udział w pożyczce małopolskich 
powiatów 50. Nąleżjr dodać, że „Ridna 
Szkoła*1 uchwaliła pożyczkę w w yso­
kości 250-000 zł., dotychczas zaś zdekla­
rowano 150.000 zł. Jak widzimy kwoty 
wpłacone są jeszcze dość dalekie od 
zadeklarowanych, a tembardziej preli­
minowanych. Absolutnie jednak są one 
dość wysokie.

Zdarzenia I wypadki
(a.) OSZUKAŃCZY PROCEDER HAN­

DLARZA OBRAZÓW Leon Sohapirs (ul. 
Kochanowskiego. 1. 7) w niósł w czoraj w 
Wyaiziale śledczym  don iesien ie  k a rm  
przeciw  N- W einstockow l. hand larzow i 
obrazów  (ul. S taszica. 1. 6).Ooo S chapira 
oddał W einstockow i w kom is obraz pew- 
negy  m alarza , a pom ysłow y h an d la rz  po­
s ta ra ł się o kopję tego obrazu, k tó rą  
zwrócił S chapirze. W  ten  sposób b an d la rz  
po,został w posiadan iu  o ry g ira lu  a w ła ­
ściciel o trzym ał kopję- P om ysłow ym  h a n ­
d larzem  za ję ła  się policja.

(a.) LATRUCiE NIEŚW 1EŻEM I W Ę ­
DLINAMI. Jan  W iniarz ul. N ab ie laka 1. 
35a-) u legł w czoraj za truciu  w ędlinam i, 
zakupionem i w w ędiin iarn i F ranciszka 
B ernackiego przy  ul. Potockiego. 1. 38. 
P ogotow ie R atunkow e przew iozło go do 
szp ita la  pow szechnego.

(a.. SZAJKA WŁAMYWACZY PR Z* 
ROBOCIE. W czorajszej nocy n ieznani 
sprav.cy wybili o tw ór w  ścianie p rzy ty k a­
jącej do sklepu Reginy W eider przy ul, 
Św. Anny. 1. 17. skąd  w ynieśli zapas to ­
w arów  w artości kilkuset, zł-

(a) FATALNY UPADEK Z- W07.U- Do 
szp ita la  pow szechnego przyw ieziono 
w azoraj F ranciszka Z aw ańkow a (ul. No­
wa. 1 . 8) k tó ry  w czasie spłoszenia się ko­
ni na ul. Żółkiew skiej spadł z wozu a 
dostaw szy się pod ko la  doznał pow ażnych 
kentuzyl.

fa.l NIESZCZĘSNY CYKLISTA. B roni­
sław  D om aradzki (ul. Nowa 1. 8) spad! 
w czoraj z row eru  na b ruk  ulicy tak  n ie­
szczęśliwie. iż doznał z łam an ia  obu rąk . 
P ogotow ie przewiozło go  do szp ita la .

(n ) POSZUKIW ANIA ZA BUDOW NI­
CZYM, Budow niczy P io tr  U stjanow icz 
nrow adził budow ę dom u M arjana Ja ro c ­
kiego i M ichała Ł acb taja . D otąd w szyst­
k o  w p o rzą d su , — ale po w zniesieniu  fun 
dam entów  budow niczy pobrał od w ym ie­
nionych 1.200 zł. na poczet kosztów  dal­
szej budow y i nie pokazał się w ięcej. W 
tej m ierze poszkodow ani w nieśli don ie­
sienie k arn e  przeciw  budow niczem u.

W  TOW ARZYSTW IE „SAMOOBRO-
NA'1 wygłoszone, onegdaj re fe ra t na tem at 
n ajbardzie j dziś ak tualnego  i przez w szy­
stk ich  na różny sposób om aw ianego  za­
gadn ien ia : p rzyczyn k ty zy śu  w Polsce.

O zain teresow aniu , jak ie  odczyt w zbu­
dził w śród słuchaczy, św iadczy ogólne żą­
danie ponow nego zebran ia  się w  ceiu 
kon tynuow ania przerw anej z pow odu  póż. 
nej pory dyskusji.

W STAN SPOCZYNKU. M in ister sp ra ­
w iedliw ości p rzeniósł sędziego okręgow e­
go P. S tan is ław a Budzynow skiego w Zło­
czowie w stan  spoczy iku .

PRZEN IESIEN IA  I  NOMINACJE NO- 
TARJUSZY. Ag. W schód dow iaduje się 
iż p. M inisleę sp raw ied liw ości przeniósł 
n o ta rju sza  Teodora Lepkiego w P odka- 
m ien iu  na s ł anow isko n o ta rju sza  w  Dy­
now ie i zam ianow ał aseso ra  no tarjalnego 
E ugen jusza Szabłow skiego w Jarosław iu  
— no ta rju szem  w P odkam ien iu .

RAGLANY 5 UBRANIA
zł. 39 — , 45 - ,  55 - ,  70 — 

85 —, 95 —

Mieczysław Z n i ż k i
Lwów, p lac Mariacki 10

2746.1

KOM UNIKATY 
POLSKTE TOW. PRZYRODNIKÓW  IM 

K O PEhN IK A  odbędzie posiedzenie n a u ­
kow ą we w torek  16 bm . o godz. 18-tsj w 
Insty tuc ie Geologicznym: Uniw- J. K.. ul, 
D ługosza 8- z po rządk iem  dziennym : 
Prof. Dr. Dezydery Szym kiewicz: „Poranek 
w żvciu roślin" ,

LW OW SKIE TOW  W ŁAŚCICIELI RE­
ALNOŚCI zw ołuje nadzw yczajne W alne 
Zgrom adzenie członków  na 16 bm- godz. 
18-30 do sali Izby P rzem .-handlow ej- ulica 
B ouląrda 5. celem złożenia spraw ozdania 
z w ykonan ia  uchw ał Z jazdu w łaścicieli 
rea lności o raz  z in te rw encji u W ładz.

-ABONAMENT roczny n a  u m u n d aro w a . 
nie s tu d en ta , jak  m u n d u r i płaszcz zim o­
wy ściśle przepisow y, spłacalny ra tam i 
m resięcznem i — jedynie w  specjalnym  
m agazynie studenckich  ubiorów  firm y  A 
W ITTELS, Lwów D m ow skiego 7 naprze- 
ciw katedry . MO

KASYNO I KOŁO LIT. - ART. WE 
LW OW IE (ul. A kadem icka 13). In a u g u ra ­
cja sezonu odczytow ego 1934/35 Kasyna 
i Koła Lit- Art. odbędzie się w czwartek 
18 bm . o g. 19.30. P rof. UJK. dr. J a n  Cze­
kano wski w ygłosi odczyt pt- „R asy i  Ra 
s!zm “. B ilety do nabycia w przedsprzedaży 
w -M agazyn ie-nu t, G. S ey farth a  p rzy  ul,
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Państw. Gimnazjum żeńskie
w nowym gmachu

Akademickiej 8* rai w dalu odczytu od 
Sodz. 18 (6-ta.) w Kasynie.

Z CZYTELNI KATOLICKIEJ W  czw ar­
tek 18 bm ., o godz. 7-ej w ieczorem  odbę­
dzie sie w  Czytelni K atolickiej p rzy  ul. 
P iekarsk ie j 28 I p. pogadanka, k tó rą  za- 
8ai p. senator* Dr. M aksym ilian  T h u lb e  
na te m at „O now y ustró j gospodarczy*1. 
Goście m ile  w idziani.

COLOSSEUM. T y lko  j-sszczo k ilka  dni 
S raną będzie wspaniała rewja ciesząca się 
d ieslabnącem  pow odzeniem  pt. -S zukaj 
Pukaj*1 oraz p rzep iękny  film  ..Spełnione 
d tarzania*. W  przygotow aniu  p rem jera  
nowej rew ji p t. ..M anewry11, k tó ra  oDfito- 
" a ć  będzie w najnow sze przeboje.

KINO — R EW JA  MARYSIEŃKA. Dziś 
i w dn ie n as tęp n e  z pow odu olbrzym iego 
Powodzenia w dalszym  ciągu g ran ą  bę­
dzie aicyw esoła re w ja  ciesząca się nie- 
atabnącem  pow odzeniem  p t. ..Ram P am  
P a m 1' o raz  przebojowy film  p t. ..Imp-era- 
torow a".
. BARON CYOANSKI _  STRAUSSA 
OTWIERA SEZON RADJOOPERETKL _
T egoroczny sezon zim owy p rzedstaw ia się 
€zczogólme ciekaw ie. Pow iększone znacz­
c ie  chóry o raz  o rk ie s tra  i soliści o p ierw ­
szorzędnej w arto śc i a rtystycznej i p ro ­
gram . k tó ry  p rzew id u je  ..kw iat1- l i te ra tu ­
ry  operetkow ej, m ów ią o poziomie. Na 
Pierwszy ogień  pó jdzie dziś we w to rek  o 
8odz. 20.00 n a jp ięk n ie jsza  op ere tk a  Ja n a  
S tra u ssa  ..Baron C ygański *. s tanow iąca 
do d n ia  dzisiejszego żelazny re- 
ł  e r tu a r  w szystkich scen operetkow ych w 
Europie.

LITOŚCIW YM I  NIGDY N IE  ZAWO­
DZĄCYM SERCOM NAS Z" 3R  CZYTEL­
NIKÓW polecam y gorąco  ubogiego a pil- 
dftgo uczi.ia gim nazjalnego, k tórem u m a t­
k a  — w dow a bez żadnych środków  do ży­
wa nje m a  za co kup ić  podręczników  
szkolnych, a n i też opłacić czesnego. Ła- 
sk aw 'e .aa tk i p ro sim y  s k le ja ć  w  k an to rz e  
daszeJ^A diiiiiiia tracji przy  ul. Z im orow i- 
Cza i0 ?  ..Dla biednego uczi.ia"*.

2 £ADU LWOWSKIEGO

Echa mordu żółkiewskiego
(s) W czoraj w południe wpłynął 

dodatkowy akt oskarżenia przeciw 
k loakom  „OUN“ W. związku z uamor- 
ńowariem śp. Ja ry n y  i usiłowanym  za- 
^ h e m  na jednego z  mieszkańców 
żółkwi niejakiego Humennego.

Rozprawa przeciw  notowanym 
bizez nas 9 „ouenowcom“ odbędzie 

jako pierw sza w, kadencji listopa­
dowej i  trw ać będzie 3 dni tj. 5, 6 i 7 
listopada. Oskarżać będzie prok. dr. 
W achtę1 -  Morawiański. Do rozprawy 
Powołanych będzie około 30 świadków 
Rozprawa odbędzie się za  biletami.
^erebecki powtórnie skazany

(s) W czoraj przed sądem apelacyj- 
*!yDi> któremu przewodniczył p. wice­
prezes Zubrzycki toczyła się rozprawa 
iW eciw  Jarosław owi ZereLeckiemu. 
*tóry był swego czasu bohaterem a- 
Wantury miłosnej w cukierni Karwie- 
kiego •w Stanisławowie j w rozmachu 
Uliłosnym postrzelił mężatkę Zachaj- 
kiewiczową, siebie zaś w zam iarze sa- 
tt*oDójczym lekko zranił.

■W pierwszej Instancji w  Stanisła­
wowie skazany on został na 3 'a ta  

lezienia. W  apelacyjnym procesie sąd 
wyrok ten zatw ierdził

„Teoretyk” komunizmu 
przed sądem

(s) Figlarz sobie z te ro  „Sianisła- 
Gsislera, urodzonego z Jakóba i 

e'gi Prelichowskich, z zawodu kupca,
,° to w a n e g o  w  kilku miastach jako ak-

komunista. Zna go Łódź, Po- 
*r,ań, K atow ce itd. Cóż że znają* cóż 
e Postawiony został przed sąd — sko­

do dla braku dowodów winy stale się 
Vjeisler wykręcił.
 ̂ I 'wczoraj stanął przed sędziami przy 

^ S ły m i j otwarcie głosi: l a k  jest, je- 
lem komunistą, jestem przeciwnikiem 
zisiejszego ustroni, ale tylko jako teo- 
, yk. Znaleziono u mnie bibułę? Tuk. 
e tę tylko, którą posługiwałem się 

c studiów teoretycznych.
1 1 rYbuna!o\vi przewodniczy r. Micha

* oskrrża prok. dr O llerek, broni 
^  dr. Land.au.
oan Czasie Procesu ustalono, że przed 
s ty 601 stanę*a wybitna figura komuni-

C2na- a to jeden z członków -Centr.

(rz). Jak  się dow iadujem y- budow a ho 
wego gm achu  państw ow ego g im nazjum  
żeńskiego w K rakow ie dobiega końca, tak 
że w m arcu  przyszłego roku  n a tą p i p rze ­
n iesien ie w szystkich  oddziałów  szkolnych 
z dwóch s ta rych  budynków  do nowego 
gm achu. Mieści się on n a  końcu ul. Kru 
pniczej. opodal p a rk u  dr. Jordana.

J e s t  to  budow la o n ie jedno lite j a rch i­
tek tu rze , Jednokom pltiksowa. O bejm uje 
dw ie części biegnące do siebie p ro s to p a­
dle. z  k tó rych  Jedna d łuższa, dw u w zglę­
dnie trzypiętrow a, przechodzi w  w ysunię- 

p a rtję  Jednopiętrow ą, zaś k ró tsza  Jest 
dw npiętrow ą. Obok stoi p ię trow y budynek 
z m ieszkaniem  d la d y rek to ra  i służby gim  
n az ja lnej. TJOwy gm ach g im nazja lny  sto* 
Już pod dachem  I je s t o tynkow any. Obec­
n ie  k ierow nic tw o  budow y p rzy stą p iło  do 
u rząd zeń  w ew nętrznych  tj. do pleców, 
u k ła d an ia  posadzek, w staw ien ia  szyb itd. 
przyczem  m a g is tra t p row adzi roboty 
ziem ne wokół gm achu  gim nazjalnego.

P lany  arch itek ton iczne w ykonało  Mi­
n iste rstw o  O światy, pow ierzając roboty  
nad zrealizow an iem  planó-v arch itekcie 
inż. Żeleńskiem u. Kosztorys w ynosi
700.000 z*. M iasto n ie  p a rty cy p u je  żad-

REPERTU AR TEATRU 
IM . J. SŁOWACKIEGO

'W torek 16. 10 . -,Tak się zdobyw a ko­
b ie ty1.

Ś roda 17. 10. >,D om ek z k a r t .11

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: ,,K rólowa szybkości11 i ..p il­

nuj sw ego m ęża-11
AFOLLO: Im peratorów  a.
BAGATELA: .Sym fonja życia11 i rew ja. 
DOM ŻOŁNIERZA: .,Nie pożądaj żony 

bliźniego swego.1.
FRCM IEN; ,.P a ra d a  rezerw istów * 
SŁONKO: ,.King K org“
SZ-TUKA: .,B urza w szklance \v<--dy* 
ŚW IT: „P a t i P atachon  jako kom po­

zytorzy* •
UCIECHA* .M ark iza  Yorisaka.* 
WANDA: „Czy Lucyna to  dz’ewczyna* 
ZORZA: ,,B ran k a  Syna Puszczy*

= X =
AKADEMJA ŻAŁOBNA KU UCZCZĘ 
NIU PAMIĘCI KRÓLA ALEKSANDRA
odbyła się w niedzielę przy licznym u- 
dziale przedsta wicieli władz i obywatel • 
stwa krakowskiego. Prezes T ow arzy­
stwa Polsko - Jugosłowiańskiego w  Kra 
kowie prof. dr. W alter nakreślił sylwetę 
zmarłego tragicznie króla Jugosłowiań-

O t r y ł t - o f t f i
osłabia serce...
aerca otyłych, obłożone tłuszczem pra. 

euj-i z  wysiłkiem, wyczerpują się 1 wcze 
śni ej 'odmawiają posłuszeństwa.

Zioła M agistra W olskiego .Degresa** 
zaw ierające jod organiczny, znajdujący 
się w m rrsk ie j roślinie Y ahanga, któiy 
wprowadzony dc organizm u pobudiza gru 
czoł tarczowy do należytej pracy, powo­
dując spalanie nadm iernego tłuszczu Sto­
suj: się prztóciwko o ty t-ć ti t m e w ym a­
g a ją  specjalnej djety.

Zioła ze znak. ochr, ,.Degrosa“ do na 
bycia w aptekach i drogerjach.

Wytwórnia Magister E. W olaki,. Waz 
sza w a  Z łota l ś  m. L
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Komu mstyifenefeo Komitetu na Polskę, 
k tóry  w charakterze sekretarza na Ma- 
łopolskę został z W arszaw y przysłany 
do Lwowa. Z niewinnej teczki, zabra­
nej w czasie rewizji wyciągnięto w aż­
ce dokumenty Geislera.

Po we-dykcie sędziów przysięgłych 
skazany on został na 6 la t

nym  udziałem  w  budow ie. B udynek Jest 
p ro sty , pojedynczy. O bejm uje on 18 sa l 
szkolnych, każda  z n lcn  przeciętnie 6x9 a 
w ięc w zględnie szczupiycn. Nadto zn a j­
d u ją  się tam  pracow nie: fizyczna, biolo­
giczna. chem iczna, geograficzna, specja l­
na sa la  do nauk i języków, sa ia  rysunko­
wa, oraz robót ręcznych. D użą p rze s trzeń  
za jm ie  au la  g im nazjalna , a w ubikacjach  
su te .ęnow ych  natry sk i. O podal au il — bę­
dzie gabinet lek arsk i. W łasnej kap licy  
g im nazjum  nie m a.

Budow a w łasnego  gm achu g im nazjum  
żeńskiego w K rakow ie by ła odczuw ana oa 
daw na jako  nag ląca potrzeba. Ż adna z 
uczelni krakowskie!* uie m ieściła się  w 
ta k  fa ta lnych  w aru n k ach  m ieszkanio­
wych ja k  Jedyne w  K rakow ie państw ow e 
gim nazjum  żeńskie.

W  zw iązku z u ruchom ieniem  w łasne­
go gm achu gim nazjalnego na w iosnę 1935 
r., w ładze szkolne w inny  już naprzód po­
rozum ieć się z m iastem  względnie ze 
spó tką tram w ajow ą w spraw ie zapew nie­
n i .  m łodzieży szkolne] o raz  gronu n a u ­
czycielskiem u odpow iedniego dostępu do 
odległego b u dynku  gim nazjalnego..

skiego i podniósł jego zasługi położone 
dla zespolenia wewnętrznego kraju oraz 
utrwalenia pokoju europejskiego. Zkolei 
nastąpiły produkcje muzykalno - wokal­
ne.

ZATRUŁ SIE WEKRONALEM 
NA ŚMIERĆ

(rz.) Henryk Chyłko, 44-htni eme­
ryt kolejowy, cierpiał od dłuższego cza­
su na chorobę nerek, w związku z czem 
zażyw ał weronal. Wczoraj zażył tak 
duża dawkę lekarstwa, że uległ śmier­
telnemu zatruciu. Zwłoki przewieziono 
do Zakładu Medycyny sądow ej

NOWY ZAMACH SAMOBÓJCZY
Onegdaj donosiliśmy o samobójstwie 

studenta Grossbarda, gdy znowu wczo­
raj zdarzył się podobny wypadek zama­
chu samobójczego. Popełnił go Zygmunt 
Dąbrowski, 27-letni monter, wypijając 
na plantach większą iiość niestwierdzo- 
nej dotąd trucizny. Lekarz Pogotowia 
Ratunkowego przepłukał żołądek despe­
ratowi, poczem przewiózł go do szpitala.

LOKATOR SUKIENNIC WYGRAŁ
PROCES Z GMINA M. KRAKOWA, 

(rz.) P. L isow ski w łaściciel k ino teatrów : 
„Sztuka*- i ,Apollo *, dzierżaw i od gm iny 
ml K rakow a duży lokal sklepow y w Su- 
k ienn icach  obok przejścia  od strony  ul. 
Szew skiej ku  pom nikow i Mickiewicza- 
Cztery la ta  tem u p . Lisowski zlikw idow ał 
sk lep  i zam knął go Żelaznem! żaluzjam i. 
W obec w ielu reflektantów . na *eij sk le p  
k tóry  z uw agi n a  swe położenie jest do­
brym  punktem  handlow ym . M agistrat wy­
pow iedział p. Lisow skiem u lokal w S u­
kiennicach. P. Lisowski oparł się n ak a­
zowi m ag istra tu , nie p rzestając jednak 
płacić m ag istra tow i czynszu przez cały 
(jkres zam knięcia sklepu.

P ow stał spór sądowy, który po szere­
gu pery p e tjaeh  zakończy ł. się ostateoznie 
p rzegrana m ag istra tu . _________________

W  SADZIE
Sędzia- — Czy oskarżony przyznaje się 

do tfm, że nazw ał powoda b aran ią  głows-7 
C skarźony: — Nie m ogę sobie przy­

pom nieć dokładnie, ale im dłużej m u s.ę 
p rzyglądam , tein  bardziej wydaje mi się 
to możliwe.

GRZECZNY KAWALER 
— Jak  myślisz, jestem  ladm . czy brzyd­

ka? __ py ta cio tka m ałego siostrzeńca.
 N ie mogę ci tego powiedzieć,
— Ależ d laczeg o i

W i a d o m o ś c i  s y m t 4 w e

Głosy prrsy o meczu 
Polska— Rumun:-

Cała prasa dzisiejsza poświęca wiele 
miejsca spotkaniu obu reprezem acyj nie 
tając niezadowolenia z bardzo słabej 
formy naszej drużyny. Z pośród polskiej 
jedenastki najostrzej klasy*ikowany jest 
Nawrot a następnie Mysiak. Sporo cierp 
kich uwag dostało się Ciszewskiemu 
Kotlarczykowi, Wilimowski.emu i Buła- 
nowowi. Jedno z pism podaje opinię poi 
skiego kapitana związkowego p. Kałuży: 
k tór!' powiedział do dziennikarzy rumuń 
skich: „cała nasza drużyna zaw odła
a z waszej podobał rai się chyba tylkr 
bramkarz**.

W szystkie pisma zgodne są na punk* 
cie oceny drużyny rumuńskiej. W ypo­
wiadane opinje możnaby streścić w jed- 
nem zdaniu: Rumuni grali przeciętnie, po- 
pełniah wiele błędów taktycznych, któ­
re nadrabiali szybkością i ambicją.

Wzajemne sabotowanie s>  poszcze­
gólnych graczy napadu polskiego znaj­
duje również oddźwięk w prasie, szcze­
gólnie ciężkie zarzuty stawia się na ter 
temat Nawrotowi jako kierownikowi
ofensywnej linji polskiej; jedno z pism
obdarza go naw et przydomkiem ,księ­
cia - pana*'.

„Kurjer Warszawski** wyraża bar
dzo przykrą dla nas opinję: „wynik nie­
rozstrzygnięty jest częściowo zasługą 
sędziego p. Fabrisa, który zasądzi' ns 
naszą korzyść aż dwa rzuty karne**.

Słowem zadowolonych z meczu Pol­
ska —  Ruir.unja niema. ,.G\viazdy“ za­
wiodły na całej linji; jedynie sylwetka 
Martjuiy wychodzi z farby drukarskie.1 
w  barwach nieco jaśniejszych.

•  * *
W  czasie meczu proafhdząoy trans­

misję radjową prof. Rudolf Wacek ,.my- 
lił“ się ustawicznie nazywając Rumunów1 
Węgrami. Radiosłuchacze naogół dobrze 
zrozumieli te „pomyłki** mające swe u- 
zasadnienie w składzie osobowym re­
prezentacji rumuńskiej, tak tem  jest, żc 
niektórzy „Rumuni** na boisku posługi­
wali się język em... węgierskim.

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W ALASIE WICZÓ WNY

EERLIN  Niem ieckie Biuro lnfo*m acyj- 
ne donos1 z Tokio, iz w czasie kobiec}-ch 
zawodów lekkoatletycznych w O saka W a- 
laslew iczów na u stanow iła  now y rekord 
św iatow y »•- biegu na 200 m. osiągając 
fan tastyczny  czas 23.8. Dotychczasowy re ­
kord św iatow y należał również do W ala- 
siewiczówny w ynosił 24.1.

FINAŁ JEŹDZIECKICH MISTRZOSTW
POLSKI

W czoraj, w n ie d z ie k , na torze bippi-  ̂
cznym  w Ł azienkach  ocłbył się tin a l k o n ­
k u rsu  w skokach  przez przeszkody o m i­
strzostw o Polski.

Zwyciężył w finale m jr. Lew icki n a  E ’.- 
k im orze — 8 błędów. 4 pfet.. 2) por. Dąb- 
ski __ ^ 'eh rlich  n a  Nero 16 bł- —  3 pkt.

W  ogólnej punk tacji — pierw sze m ię 1- 
sce zają ł 1 ty tu ł m is trza P olsk i zdobył 
mjr, Lew icki — 17 nk t„ przed po*. D*b- 
sklm -N ehriichem  — 15 pkt., 3) ppłk. R tm - 
mel — 11 p-kt.. 4) kpk  B iliń sk i,—  6 pkt.

W AW EL MISTRZEM KRAKOWA.
KRAKÓW W  niedzielę odbył się w K a- 

kowie meoz bokserek i o m istrzostw o  d ru ­
żynowe Okr, K rakow skiego pom iędzy d ru ­
żynam i W aw elu i W isły.

Mecz zakończył eię zw ycięstw em  W a­
welu w stosunku  12 : 1 .

ZAWODY MOTOCYKLOWE 
W KRAKOWIE

KRAKÓW W  niedzielę na torze źuźL- 
wym Cracovii odbyły się pó łfinały  i fina 
ły zawodów m otocyklow ych.

W  finale biegu głównego na 10 o k rą­
żeniach toru zwyciężył Gayer w czasie 
3:28,4.. sek., 2) B reslauer 3:39. sek.

'W finaie b*egu m»>torór; z p rzyczePka* 
mi. zwyciężył E lsner w czasie 4:194 sek.
2) Barzycki.

W  hiessu zam knięcia dla m aszyn dc 
250 cmt- sześć, n a  6 okrążeniach toru* 
zwyciężył A. G ayer w  czasie 3 m in.

—o —
BERLIN M iędzynarodow y Związek Ka­

jakowy oficjaln ie uznał doroczny kafeko . 
wy w yścig na D unajcu o m istrzostw a P o l­
ski. __ za im prezę m iędzynarodow ą i za­
m ieszczać ją  będzie w kalendarzyku  m ię­
dzynarodow ych wyścigów kajakow ych.

=  X*“

B O R !  M C H Y
L w ó w ,  p I s c  N i a ^ j a c k i  4

N a jm o d n ie jsze  m a te r ia ły  w e łn ian e  n a  p ła sz c z e , k o s tju m y , su k n ie , a b r a n ia  tu ę sk ie  
o ra z  n a jn e w sze  w y ro b y  n a  s u k n ie  j* d a  ~bne w n a jw ię k sz y m  w y b o rze  po  c e n a c h  I

n a jn i ż s z y c h  243CI
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AUDYCJE RADIOW I
Radjostacja lwowska

W torek  dn ia 16 październ ika 193£ r.
6.45 Aud. poranna . 7.40 Zapow, p ro 9 r .

7.30 K oncert rek lam . 11.57 Sygnał czasu i 
b e jn a i. 12.03 W iad. m ateor. 12.10 Z K ra­
kowa. ..Dzieci w m uzyce" b a jk i i g ro tesk i. 
12 45 ..Jaś n a  grzybach 14 pog. dla dziaci 
m l. — Al. Gąssowski. 13.00 Dzian. poludn, 
13-05 Z K rakow a, K oncert ork. A. H er­
m ana 15.30 Wiad. o eksp. polsk. 15.35 
P rzeg l. g ie ia . 15.45 Godzina m uz lekkiej w 
w yk. ork. jazz. Z. G órzyńskiego i Jadw iga 
R adw anów na (śpiew). 16.45 ..Skrzynka p .  
K. 0 . \

17.00 Recit. fo rtep . B- W oytowicza1, 
Bach - S iloti: Sycyljana. L, v a r  Beatho
van: S onata  F is-dur. W. A. M ozart: R on­
do a-m oll. 17.25 S krzynka jęz.   prof.
St. S łoński. 17.35 W atęP do °P. ..Okręt
w idm o11 — E. W agner __ płyty . 17-50
S k rz y n i0 poczt, techn. — inż. J .  M iń-kl. 
18-00 Lw. b iu le tyn  tu ryst. 18.05 .,Nowe 
w ydaw nictw a m uzyczne — pogad. m uz. 
dr. J . f re lh e ite ra , 18.15 Muz. lekka w 
wyk. ork . 'W. W ilkosza. 18.45 ..Chłopi w 
pochodzie n a  P a rn a s"  szkic lite r . ak t. — 
J. Szczawiej. 13.00 K oncert Chóru Ju ra n ­
da. 19.20 Pogad- akt.

19.30 Recit. chopinow ski w w yk, Zdzi­
sław y S etm ajer (Tortep) ucz. M lkulego. 
10.45 P rog r. n a  dzień nast, 10.50 W iad. 
sport. 19.56 L okalne  w lad, sport. 20.00 
..Bs ron c y g a ń sk i1 opere tka w 3-ch aktach  
Jan a  S trau ssa  w radjof. i reż. M. M ako­
w ieckiej. Ork. symf. i chór P . R. pod dyr, 
Z dzisław a G órzyńskiego. W  I-ej prz. trans, 
z W arszaw y. Dz, wiecz. o raz ..Jak prac- 
w Polsce". W  Ii-e j prz. K oncert rek lam ,
22.30 Cl. Debussy: R apsodja n a  k la rn e t I
tańce symf.  p ły ty . 22.45 ..Nowe paro .
dje*1. 23,00 Kom. 23.05— 23.30 M uzyka tan. 
Ork. Bodeńskiego-

19.30 KAUNAS. Opera.
22.00 FTOCKHOLM. M uzyka kościelna.
22.10 KOPENHAGA, M uzyka skandy ­

naw ska.

Radjostacja krakowska
W torek  dnia 16 październ ika 1934 r i
6-45 Aud. poranna z W arszaw y. 7.40 

jProgr. na dzień bież., k o n ce rt rek lam . 
1157 Sygnał czasu  i h ejnał. 12.03 T rans, 
z W arszaw y. 12.10 K oncert ork , kam er, 
d r. A. H erm ana. W  próg. ..Dzieci w m u ­
zyce" bajk i i g ro tesk i, 1) H um perdinck: 
F an ta z ja  z op. ..Jaś i M ałgosia". 2) G. de 
M icheii: M ały-żo łn ierzyk . Dzidzi tańczy.

,3) R. S chum ann: K ołysanka. F r. Schubert: 
Ko-iysanka. 4) H. M outon: Bajki La Fon- 
ta in e ‘a: W ilk i jagnię. M leczarka i bańka 
a mleko- 3) R ortk iew icz: W  ku rn ik u
M ussorgski: Taniec pisklęcia w skorupce 
ja jk a . 6) L. Blech: 3 części ze su ity  
-.Pieśni dla dzieci1. 7) K arol v. Kaskel:

Radjo, nowoczesne narzędzie walki
Już ostatni nieudany zamach stanu 

w  Austrii zwróci} uwagę na olbrzymie 
znaczenie radia w podobnych w ypad­
kach.

Jeszcze w  wydatniejszym  stopniu 
posługiwali się obeento powstańcy ka­
ta lońscy.

\V Pałacu Generalicjl w  Barcelonie 
ustawiono silną radiostację nadawczą, 
która zapomocą rozmieszczonych na 
placu licznych głośników informowała 
zebrane przed pałacem tłum y- o prze-, 
b ;egu walki

Cq chw fa padały wezwania „dc* 
bronił", co chwila apelowano do ze­
branych, by  spieszyli z pomocą. W  o- 
statniej jeszcze chwili, przed opuszcze­
niem swych stanowisk, powstańcy w zy 
wali przez radjo pomocy głosem peł­
nym  rozpaczy.

Nowoczesna ta  „broń" okazała się 
tak  groźną, źe  generał Batet, stojący 
r.a czele wojsk w iernych rządowi, zde­
cydow ał się na zbombardowanie pała­
cu, aby zniszczyć radiostację nadaw­
czą, i

Z  życis króla Aleksandr*
Z okazji zgonu króli. A,eksandra 

dztonnlki przynoszą cały szereg epizo­
dów i wspomnień z  jego życia. Drobne 
te, anegdotyczne opowiadama przyczy­
niają się do uwypuklenia sylwetki 
wielkiego króla _ bohatera, dlatego po­
dajem y kilka z nich, najbardziej cha­
rakterystycznych. 1 1 ! i; , jgg i*

»'* *
Aleksander odznaczał się niezwykłą 

systematycznością i pracowitością. 
W śród bogatej jego biblioteki, którą o- 
sobiście porządkował, jedno z pierw­
szych miejsc zajmowały dzieła w ybit­
nego m atematyka Henryka Poincare‘go 
kuzyna b. prezydenta Republiki.

Całą swą .korespondencję załatwieł 
osobiście, wystukując na małej m a­
szynie do pisama swe listy, przemó­
wienia itp.

* r_.* *
Jedną z charakterystycznych cech 

króla byłp, że nie znosił kłam stwa i 
długiego gadania. Sam mówił zawsze 
kiótko, jasno, zwięźle — L tego same­
go wymagał od innych.

Pewnego dnia zgłosił się do kance­
larii królewskiej jeden z wybitnych 
przywódców partji. prosząc o udziele- 
n*e mu dłuższej audiencji.

A rlekin i Colom bina (ze su ity  M injatury  
Karnawałowe). 8) Leon Jessel. P a ra  olow. 
żołnierzyków . 12.45 Trans- z 'W arszawy. 
13.05 D. c. koncertu  ork. 15.30 Trans, z 
W arszaw y. 15,35 Komun, lokalne. 15.45 
T rans, z W arszaw y. 17.35 P ły ty . 17.50 
Skrzynka techn- w oprać. inż. Z. Kisiel- 
nickiego. 13.00 P o rad n ik  tu ry st. 18.10 
W iad. bież. 18.15 Trans- z W arszaw y,_ 19.20 
P ty ty . 19,45 P ro g r na dz. nast. 19'OÓ Wiad. 
sport. 19.55 Lokalne w iad. sport. 20,00 
T rans, z W arszaw y. 22.30 P ły ty . 22-45 
..Skrzynka rad jow a esperancka" w oprać. 
T.ad. H odakow skiego. 23-00-23.30 T rans, 
z W arszaw y,

Wystawa
w Iwowskiem T-wia Przyjaciół Sztuk Pięknych

wanie pewnych jej pierwiastków leży 
w intencjach artystki, zbliżającej się w 

tym rodzaju pejzaży do Utrilla, który 
zdołał zainspirować duży krąg a rty ­
stów, nawet poza Paryżem .

Pod względem kolorystycznym spro 
wadza W yszatycką te swoje pejzaże do 
pewnej jedności, starając się przytłumić 
działanie poszczególnych barw. Tony 
szare, brunatne i ziel-onawe stają się 
głównemi elementami; zgoła inne w ar­
tości zdoła W yszatycka wydobyć z 
barwy, która stanowi w  całokształcie 
jej twórczości podstawę kształtowania 
Plama barwna zyskuje w tedy zupełnie 
inny charakter, nie obwiedziona żad­
nym konturem, egzystuje jako samo- 
dz;elna jednostka jedynie przez swe 
wartości kolorystyczne. Nie zatracając 
swej wartości jednostkowej, posiada jed 
nak zróżnicowaną powierzchnię czy to 
przez stopniowanie grubości faktury 
czy też przez wprowadzenie refleksów 
i tonów innych. W układzie poszcze­
gólnych jednostek płaszczyznowych 
tkwi rytm  przez co występuje pewna 
wibracja powierzchni obrazu (Wenecja) 

Zmienia się również zespół plam, 
przybywają barw y żywe, jasne, zazwy­
czaj tow arzyszą im jednak tony szare, 
jasno - popielate, które stają się naw et 
dominantą obrazif. Te zespoły barw  
harmonizują przedziwnie z charakterem  
stńrych uliczek Paryża, których czar i 
urok nęci artystkę. Lecz nie piękno sty ­
lowe dawnego P aryża obiera ona jako 
m otyw swych przedstawień, lecz. s ta re

Salony wiosenne i jesienne są za­
zw yczaj przeglądem ostatnich prac ar­
tystów , związanych z danem środowi­
skiem, którzy pragną podzielić*1 sie z 
publicznością ostatniemi swemi zdoby­
czami. Stąd zawsze charakter niejedno­
lity i nierówny tego rodzaju imprez, 
jedynie większe zespoły prac jednego 
a rty s ty  zdołają wnieść w  nie pewien 
sikrejszy akcent, zwłaszcza gdy sztu­
ka jego wznosi się ponad ogólny po- 
zi5m całości. Takiem świeżem i sympa- 
tycznem zjawiskiem jest twórczość 
Emiiji W yszatyckiej, k tóra w ysław ia 

■po raz pierw szy w  kraju po studiach 
paryskich.

M alarstwo E. W yszatyckiej nosi na 
sobie piętno szkoły paryskiej, która 
w płynęła na ukształtowanie się jej tech­
niki i środków formalnych, nie zdołała 
jednak przytłum ić rysów  odrębnej in­
dywidualności artystki.

Związek z  dążeniami paryskiemi za- 
żnacza się specjalnie silnie w pejżazach 
tok Rzym —• widok na Forum Roma- 
num, ,,Invaiider“ w Paryżu, Paryż. Ko­
ściół „de la Madeleine" w Pa»yżu i in. 
iW  obrazach tych sama płaszczyzna 
barw na przy występujących tu i ówdzie 
konturach, w ydobytych podobnie jak i 
owo płaszczyzny szerokiemi pociągnię­
ciami pendzla, jest gtownym czynni­
kiem kształtującym . Materjalność fak­
tury staje się współczynnikiem formal­
nym dla podkreślento charakteru obiek­
tów przedstawionych. Jednak nie odbi­
cie rzeczyw istości,,, ile .raczej spotęgo-

Dłuższa audjeucU? —• odpowia­
da Aleksander, — w ięc chyba nie po 
to aby ml prawdę powiedzieć’ -, s? ;

Ze specjalnem zamiłowaniem opie­
kował się Aleksander licznemi zabyt­
kami sztuki orientalnej, rozsianemi po 
całym  kraju. Sam stanął na czeto ko­
misji, mającej zająć się konserwacją 
i odnawianiem starych monas terów. 
Niejednokrotnie też  osobiście przyjeż­
dżał do takich monasterów, gdzie 
przesiadywał godzinami całemi, prow a­
dząc ożywione dyskusje co  do pocho­
dzenia i wartości poszczególnych cbra- 
zów czy rzeźb.

W  polityce wewnętrznej umiał Atok- 
sjnder dobierać sobie odpowiednich 
pomocników. W  roku 1929, po przew ro- 
c e i objęciu w ładzy niemal dyktator­
skiej. zaprosił do siebie wszystkich 
wybitniejszych polityków, prosząc ich 
c poparcie i współpracę nad uspokoje­
niem kraju.

Nie uznaję partyj politycznych, 
— oświadczył, — ale nie myślę pozba­
wiać się polityków.

”  X =* *

Biali i żółci w Lidze 
Narodów

W stąpienie Sowietów do Ligi Na­
rodów zmieniło gruntownie' stosunek 
rasy białej i żółtej w  tem zgromadze­
niu.

Od chwili mianowicie, gdy Niemcy 
wystąpiły z Ligi, stosunek ten -wyrażał 
a,-ę hegemonią rasy żółtej, z Chinami 
ns czele. Zmienił się on jednak na ko­
rzyść rasy  białej dzięki wejściu So­
wietów do Ligi: spośród 170 zgórą mi- 
*a nów mieszkańców Unji sowieckiej,

— około 120 milionów zalicza się do 
rasy białej, a ty 'ko pozostałe około 50 
n.Lljonów do ras kolorowych.

- F U T R A -
D am akia - m ęakla p rzerab ia  m ad ern iia jd

So c iach p rzy itęp ay ch  Pracow nia  F u ter 
!. KWASNICKIEGO Lw4w, pl. M arja- 

•k l 5. I p . (G alarja  M arjaaka. 1421

7la faU dnia
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MOTTO: „W ron s ta d a  kraczą  nad  zoraną

sm ugą
I za wołam i krzyczą, p o g a ­

n i a c z  e“ ...
Fosępn6< Jesienne niebo zaw isło nad 

bo iskiem  „C zarnych1,, czarnem  m orzem  
rozgorączhow  inych  w idzów okolonem  
G w ar Jak x  u lu . n a  zim nym  w ie trze  po ­
w iew ają chorągw ie.

Mecz P o lsk a—R um un Ja.
Siedzę n a  trybun ie  w  g rup ie  górnoślą- 

zaków. przybyłych n a  tę  m iędzynarodow ą 
slu rp ryzę aż gdzieś z pod Rybnika, czy 
K atow ic. K ochane „p ierony" denerw ują 
się. k ln ą  1 I ry tu ją : Zaś a le  bodziesz w i­
dział. Jakiego n am  łu p n ia  te  R nm nny d a­
dzą! Ro 1 co to za  sk ła d  te j nasze] d ru ­
żyny! Gdzie Jest Nlechcloł- u  p ie runa 
św iętego?!

To sam o p y tan ie  z a d a ją  1 lwowlacy. 
a le  i. w łaściw ym  sobie tem peram entem , 
To też. gdy sędzia odgw lzdn]e przerw ę, 
podnosi się ta k  p iek ielny  ryk. w yw ołujący 
N lechcloła z czeluści garderoby, że trybu- 
ny się trzęsą. „K ap itan" K ałuża k ap itu ­
lu je  Jak Nero w cyrku . N lecholol wjeżdże 
n a  boisko, w itany  try u m fa ln y m  w rz a ­
sk iem  sw ych zwolenników. Ale z a  chw ilę 
ludkow i lw ow skiem u 1 to  za  m a ło ; onby 
chciał n a  b o isku  w idzieó c a łą  Pogoń- 
Gwizd i  tedy, ryczy, tupie, w y je  1 k ry ty k u je  
wszystko l w szystk ich . W  p  - w sz^m  « ą ■ 
dzie dostaje się tu  „sędziem u", potem  
..kap itanow i1 a po*em poszczególnym  g ra­
czom. k tó rych  kaJde po ruszen ie  Jest w 
m ig  zaopatryw ane  w  odpow iedni kom en­
ta rz  (, *azi Jak ta  zdechła k ro w a" itp .).

Gmśó w idzów ru m u ń sk ich  n ie  pozo­
sta je  w  tyle. Ci specjaln ie upodobali sobie 
sędziego 1 po każdym  gw izdku w o ła lą  do 
niego po n iem iecku : „Ty bandyto!, ty
rab u siu !"

Słowem  nastró j sie lankow y.
P rzec iąg ły  gwizd oznajm ia koniec m e­

czu. Dziesięć tysięcy lw ow ian z p o n u rą  
m in ą  opuszcza boisko. Na sercu  każdy 
dźw iga trzy cleżkle głazy

Trzy b ram k i strzuloue p rzęz  R um u­
nów. czy Jak pocieszała się  „zielona rs -  
l e r j a 1. przez „m adjarów  w rum uńsk ich  
p o rtk ach 11* .

i TADDY.

obdrapane domostwa, pozbawione w ła­
snego oblicza. Ten smutek opuszczenia 
przepaja W yszatycka swym własnym  
liryzmem, a w  rezultacie zyskujemy 
obrazy o sowistym wdzięku (Stare mu- 
ry  Paryża, Ulica Lebonis w Paryżu i in.)

W yszatycka zdołała w swej krótkiej 
karjerze artystycznej wyrazić pewne 
pierwiastki własnej duchowości, to też 
dalszy rozwój tej artystki zdaje się wie­
le obiecywać. Potwierdzają to również 
ostatnie jej obrazy o motywach z pej­
zażu. rodzimego (Borysław).

Pozatem przynosi jednak tegoroczny 
Salon Jesienny nie wiele ciekawego, a 
nawet przeciwnie, mimo, że w ystaw ia 
po raz pierwszy, nowy związek „Ster1*, 
zrzeszający grupę lwowskich art. - pla­
styków, zrzeszanie się artystów  w  Dew 
ne grupy powinno się jednak łączyć z 
pewnym podkładem ideowym, co u ar­
tystów  .,Steru" nie ma miejsca. Jest to 
zespół zupełnie przypadkowy różnych 
indywidualności o odmiennym świato­
poglądzie, od naturalistycznego aż do 
dążeń konstruktywnych I ekspresyjnych.

W yraźne oblicze artystyczne posia­
da jedynie Emil Kunke, tkwiący od lat 
już w  stworzonym przez się świecie le­
gend I baśni średniowiecznych, dla któ­
rych stw arza z dużą kulturą odpowied­
niki plastyczne.

Niektórych z członków „Steru** zna­
my z poprzednich w ystaw , inni w ystę­
pują po raz pierwszy. W obec braku 
wszelkich podstaw ideowych w  tem 
zrzeszeniu odnosi się doprawdy wrć ze­
nie, że jedyną przyczyną jego była chęć 
zwrócenia uwagi publiczności, co w  in­
ny sposób w  tem  stadjjim rozwoju po­

szczególnych indywidualności mało było 
możliwem.

W  katalogu drukowanym tej w ysta­
w y spotykamy się z uwagą, która jest 
czemś nowem na- terenie Twa Przyj. 
Sztuk Pięknych, a mianowicie: DyrckeU 
Tow arzystw a nadesłane eksponaty w y­
stawia bez oceny Komisji artystycznej 
Twa na odpowiedzialność biorących u- 
dział w  wystawie".

Uwaga ta zdumiewa wpierw, wobec 
znanej polityki Zarzadu Twa, które nig­
dy nie sprzeciwiało się najskrajniej­
szym naw et kierunkom w  plastyce Eks­
perym enty ze zniesieniem Jury robi s'ę 
niejednokrotnie w zamiarze w ystaw ia­
nia talentów samorodnych, tym razem 
jednak Two Przyj. Sztuk Pięknych 
umieszcza tę uwagę świadomie dla zrzu­
cenia z siebie odpowiedzialności za po­
ziom w ystaw y.

Poza dziełami kilku artystów , którzy 
zabłąkali się poprostu na wystaw ę, ca­
łość robi wrażenie przygnębiające. Jest 
wiele dyletantyzmu, (Bobrowska Zofia, 
Kochanowski Stanisław, Korwin, P ie­
karz Stanisław), których bezpretensio- 
nalność nie w yrządzi tyle szkody, co 
malowane naw et z pew ną wprawa 
„obrazki" p. W ładysław a Gościńsklego. 
Chęć szukania tanich efektów w w yśle­
dzonych portretach pięknych pań i ofic* 
jakiego świata urzędowego nie ma n*c 
wspólnego z poważnym wysiłkiem ar­
tystycznym . M alarstwo tego rodzaju 
znajduje niestety zadowolenie w pew­
nych sferach społeczeństwa, co świad­
czy jednak smutnie o zdezorientow ani 
opinji £ rtystycznej.

Dr. Helena Blumówna-
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KPRJER OdIPdDAhCZO-SPOŁECZNY
Uwodzę Rzemieślników
Ostateczny termin do którego rze­

mieślnicy nieposladający kart będą 
mogli otrzym yw ać karty  rzemieślnicze 
w drodze dyspensy mija dnia 31 gru­
dnia br. O 'dyspensach decydują odpo­
wiednie Izby Rzemieślnicze.

Podatek od lokali
W  „Monitorze Polskim'* (nr. 235 z 

dnia 12 września br.) ukazało się roz­
porządzenie ministra skarbu w spra- 
w ie wykonania ustawy z dnia 2 sierp­
nia 1926 r. o podatku od lokali.

Rosja zasypuje nas rybami
Sowiety podjęły w ostatnich ty - 

godmach m asowy import do Polski ryb 
w wagonach i chłodniach. Do W arsza­
w y nadchodzi do 10.000 kg sandaczy 
j leszczy tygodniowo. Z nastaniem chło 
sów wwóz ten będzie się zwiększał.

Na stołecznym rynku rybnym  dał się 
zaobserwować w b. tygodniu poważny 
spadek cen, który ttómaczy się dużym 
dowozem zarówno ryb rosyjskich, jak 
i poważnemi transportami rybnemi na- 
chodzącem: z Polesia. Droższe gatunki 
ryb spadły z 3 na 2 zł- za kg.

Ulgi w podatku 
dochodowym

M inisterstwo Skarbu w  wykonaniu 
nowej ordynacji podatkowej ustaliło 
Procedurę przyznawania ulg w podatku' 
Pochodowym w wypadkach nadzwy­
czajnych. Do powodów usprawiedli­
wiających wystąpienie płatnika o ob­
niżenie wym iaru podatku dochodowego 
zaliczono: ciężką chorobę płatnika, oraz 
kęsk i żywiołowe, jak: pożar i powódź 
Maksymalna obniżka wymiaru podatku 
dochodowego, wynosić będzie do trzech 
stopni w dół według skali progresyw­
nej.

Płynie wino do Polski...
Sowieckie przedstawicielstwo han- 

d.owe podpisało umowę z waiszawskie* 
mi firmami kolonjalnemi w sprawie do­
staw y dalszych transportów wina z 
iaństwowych sowieckich winnic na 
Krymie. W  ciągu najbliższego miesiąca 
nadejdzie do W arszaw y 100.000 litrów 
różnych gatunków wina w 7 wagonach.

Jak tak dalej pójdzie, Polską tonąć 
będzie w winie.

Długi zewnętrzne i
1.154 mFIJ. zt. -

M inisterstwo skarbu opubllkowa ło 
zestawienie długów państwowych na 
dzień 1 lipca 1934 r. W edług tego ze­
stawienia, długi wewnętrzne w ynosiły 
ogółem 821,612.585 złotych, wobec 
759,300.861 zł. na dzień 1 stycznia 1934 
r . wzrosły więc w ciągu I. półrocza 
bi. o 62,311.724 zł.

Zauważyć należy, że w zestawieniu 
długów wewnętrznych nie uwzględnio­
no Pożyczki Narodowej, a to dlatego, 
że ostateczne obliczenia wpływów z 
tej pożyczki będą dokonane dopiero w 
pierwszych dniach listopada.

W pływ y z tej pozyczki osiągnęły po 
dzień 10 października około 333 fjilj. 
złotych, a wynosić bedą ogółem przy­
puszczalnie ca. 350 miljonów złotych.

W  przeciwieństwie do długów w e­
wnętrznych, zadłużenie zagraniczne wy 
kazme spadek, który wynosi przeszło 
160 miljonów złotych. Ogólna suma dłu­
gów zagranicznych wynosiła na 1-go 
stycznia 1934 r. 3.544.371.538 zł., a na 
i lipca br. 3.384,045.427 zł.

wewnętrzne Polski
- 3.384 mil], zł.

Zmniejszenie się długów zagranicz­
nych tłumaczy sę przedewszystkem dal­
szą dewaluacją dolara, wskutek czego 
zadłużenie wobec wobec rządu Stanów 
Zjednoczonych zmniejszyło się o 85 5 
nfflj. zł. do ogólnej kwoty 1.090,041.530 
z!., utrzymując się natomiast jeśli chodzi 
o wartość w  dolaracn papierowych na 
niezmienionym poziomie przeszło 206 
milj. dolarów. Pozatem  Polska zmn:ej- 
szyla wskutek dewaluacji walut i czę­
ściowej spłaty swoje długi wobec W iel­
kiej Brytanji, Norwegji. Szwecji i Danii, 
oraz niektóre długi emisyjne. W yłącz­
nie tylk0 wskutek spłaty zredukowała 
Polska swoje długi wobec Holandii i 
Francji.

Ogółem wziąwszy, długi emisyjne 
Polski wobec zegranicy mniejszyły się 
po przeliczeniu na złote z 1.010.475.955 
złotych na 1 stycznia do 953.863.638 zł. 
na 1 lipca r. b., czyli o 56.6 milj. zł., a 
zadłużenie wobec rządów państw spa­
dło o 1037 milj. zł., gdyż z 2.209,218.016 
do 2.105,504.222 z \.

Odsetki Pożyczki 
Narodowej w budżecie
W  projektach preliminaży budżeto­

wych — obsługi wewnęti znych dłu­
gów państwowych w roku 1935/36 u- 
r; ieszczono specjalną pozycję na spła­
tę odsetek 6 proc. Pożyczki Narodowej 
Na cel powyższy wyasygnowaną be- 
ć-*’e  suma 21 miljonów złotych.

Ilość członków 
ubezpieczaloi

Według najnowszych obliczeń, do­
konanych na dzień 31-go maja b. roku, 
ilość ubezpieczonych we wszystkich 
ulezpieczalniach społecznych na tere­
nie całej Polski, wynosiła 1,663.809 
osób, w tem 1,391.426 robotników oraz 
272.383 pracowników umysłowych.

Bezrobotny lokator 
i sublokator

Ministerstwo Skarbu wydało donio­
słe zarządzenie w sprawie podatko­
wych ulg lokalowych dla bezrobotnych 
które interpretują przeoisy o małych 
mieszkaniach, zajmowanych przez o- 
soby pozostające bez pracy. Ze wzglę­
du na wątpliwości, jakie nasuwały

się przy ustalaniu liczby izb w poszczę 
góinych mieszkaniach, uznanem zostało 
iż za oddzielną izbę mieszkalną nie u- 
v aż a  się przedpokoji. dużych spiżarek, 
jak i łazienek. O ile bezrobotny lokator 
podnajmuje część swego mieszkania o- 
sobom pozostającym bez pracy, nie 
traci on z powodu podnajm.: prawa do 
u’g.

Gęsi i masło do Nornice
Na mocy. kompensacyjnej umowy 

handlowej Polska otrzym ała prawo wy 
wozu d0 Niemiec 700 tys. sztuk gęsi. 
W ywóz ma być w równych częściach 
dokonany w październiku i w  listopadzie 
Clo na gęsi będzie obniżone do 1 RM. 
od sztuki lub 24 RM od 100 kg.

Na mocy tego również układu bę­
dziemy mogli wywieźć do Niemiec w 
październiku 40 wagonów masła. Po­
zwoli to zdjąć z rynku część nadw y­
żek. które są dość duże. Można się 
również spodziewać bądź wzrostu, bądź 
rrzynajinniej usta’enia się cen

ADWOKAT

DR. JANKOWSKI
przeniósł kanceCsrrją

z n i. F rid rich ó w  n a  n i. iw . M ik o ła ja  21
28601

Dolar l waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.20-* 

«\21 zł. Dolar pryw. notowano 5.22l/< 
zł., dolar złoty 8 92—8.93 zl., funt szter* 
Fng 25.70 frank franc. 34.90, fr. be’g. 
24.70 zł., frank szwajc, 172‘/» z\„ leje 
rum. 39—39.50 z l ,  korony czeskie 22.03 
zł., gulden gaański 1.72 zł., szyling 
austr. 99.50 zł., marka niem. 1.95 z ł ,  
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.53 
— 45.75  zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty p raw ie  w e w szyst­

k ich  a rty k u łach . O leiste poszukiw ane w 
ślad zatem  tendencja m ocniejsza.

Jęczm ień przem iałow y, proso, m aku ; 
chy ln iane  otręby jęczm ienne i kasza  ja . 
g iana  zniżkują, w cenie, natom iast, owies 
h reczka i k asza  podrożały. Tendencja na- 
ogól u trzy m an a  usposobienie ożywione.

G ie łd a  pieniężna.
Skrom ne obroty. D o lar poza giełdy 

zł. 5-33 l/2.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w hurcie 2.50 zł., 

w detalu 2.80 zł, masło II. so rty  w 
hurcie 2.30 zł. w  detalu 2.60 zł.

Ser edamski huit. 1.80 zł., dsta! 2.60 
zł, ser litewski hurt. 1.80 zł, detal 2.60 
zł., ser ementalski hurt. 3.70 zł, detaj
4.00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł, detal 3.00 
zl, miód odolski 2.0u zł, detal 2.40 zł.

Jaja kopa 4 zł, detal 7 gr. sztuka.
Mleko hurt. 16 gr„ detal 18 groszy, 

we flaszkach 220 groszy.

Giełda warszawska,

3 p roc . poż.
4 proc. poż.
4 p roc. poż.
5 p roc. poż. 
i proc p o i.
6 p roc. poż. 
4 proc. poż.
7 p roc . poż. 

10 proc. poż.

W ariz»w ». 15. X. 1934
hodow lana 47 85
inw ełty cy jn a  118'25
inw eat. aeryj. — ’—
k o n w arły jn a  67 '80
kolejow a 6 3 ’—
dolarow a 74*25
d o larow a 53*75
ita b iliz acy jn a  77*50
kolejow a — *—

W aluty i dewizy
Belgja l i3 '6 0
G dańsk  172*fr3
H olandja 358*75
L ondyn ” 5*79 
N. Jo rk  5*75*

Giełdy zagraniczne

P ra g a  2 ? 'l0
S tockholm  — *— 
Szw ajcarja  172*63 

W łochy 45*35
B erlin 213 30

N. Jo rk
Paryż
Berlin
A m sterdam
B ruksela
Rzym

L c d  d  y n . 15. X
4*90* Z urych 14*93*

73*84* P ra g a  116*7
12 09 5 B udapeazt

718‘25 B u k aresz t
20 86 W ied eń  26*25
56*87* W arszaw a 25*81

EARNEST h o l m

SI JacK
. Między nimi -na stole leżała tajemnicza wiadomość, 

°ni zaś zmieszani spoglądali na siebie. Który z tych 
h-eszczęsnych ślepców, przesłał im to posłannictwo? 
kx> kryło się za tym wiotkim papierem? Czyją spinkę 
trzym ał kurczowo nieboszczyk w stężałych palcach? 
Dlaczego popełniono m orderstw o? W  k;eszeni trupa 
znaleziono pieniądze, wartościowe rzeczy pozostały 

-naruszone. A zatem nie zamordowano go w  celach 
rąbunkowych. podobnie jak i z zemsty, gdyż był prze­
cież w tych stronach obcym.

Jedno było pewnem i L arry wiedział, że będzie to 
w łączności z przeszłością.

. *—  M orderstw o, —  rzekł cicho, —  m orderstwo, 
la m uszę tego draba, który to popełnił, w y k ry ć  ch oć­

bym go miał w yd ob yć z piekła.

ROZDZIAŁ VIL

Diana W ard spojrzała na swego szefa i w jej ja­
snych oczach obudziło się nowe zainteresowanie.

W ięc to jest pismo ślepców? — rzekł zam y­
ślony.
, —  Tak, —  odrzekła. — Jest to rodzaj pisma pun­
ktowanego, a ustosunkowanie małych punktów tworzy 
Zgłoski.

W zięła  pow tórnie papier do ręki.
Ślepcy używają do pisan a małego instrumentu, 

zegoś^ w rodzaju rysika i odpowiedniego prowadzenia. 
0 zaś pisane jest w  wielkim pośpiechu i bez owego 

Prowadzenia. Czuję doskonale, jak nierówno punkto- 
lt}° słowa. Nieczytelność zoś niektórych słów, któ­

rych nie mogę odcyfrować, spowodowana jest czę- 
•ciowo WDh/wem wody, częściowo zaś pośpiechem

W ziął w ręce ów szczególny papierek dowodowy 
i zwinął go.

— Czy mógł to uczynić Stuart swoim ołówkiem?
Zaprzeczyła głową i spytała szybko:
— Czy znalazł go pan?
— Nie, —  rzekł L arry zgryźliw;e. — odkryłem 

jednak cel, do którego służył.
O tworzył pakunek, który przyniósł z sobą i w ska­

zał na koszulę z jej tragicznym posłannictwem po stro­
nie wewnętrznej.

—  Dlaczego pisał po stronie w ew nętrznej? — spy­
tał w zamyśleniu, —  i dlaczego po stronie lewej?

Diana zrozunrała, co miał na myśli.
— Był zmuszony pisać po stionie lewej, gdyż pi­

sał praw ą ręką, — odrzekła.
— A wobec tego, dlaczego pisał od w ew nątrz?
Potrząsnęła głową.
—  Mam! — zawołał z triumfem Larry. — Ostat- 

n:ą swą wolę dlatego tak napisał, by nie mógł 'ej zna­
leźć ktoś, kogo obawiał się." Gdyby bowiem napisał po 
stronie zewnętrznej, z pewnością zauważonoby to 
i zniszczono.

W zdrygnęła się.
—  Nie jestem jeszcze. dość zahartowana, — rze­

kła z pół - uśmiechem. — Za tem ukrywa się coś 
strasznego, czy nie podzica pan mojego zdan a? Sa­
dze jednak, że pan ma racje. Jeśli bowiem wyjdziemy 
z założenia, że Stuart napisał to w  ten sposób, by ukryć 
przed oczyma trzeciej osoby, w takim razie musimy 
też przyjąć, że ta trzecia osoba istnieje. Innemi słowy, 
był ktoś, kogo się obawiał — kto go, jeśli p . n tak woli, 
nabawił śmiertelnego strachu — a więc było to mor­
derstwo z premedytacja, o czem Stuart od pewnego 
czasu wiedział, zanim wreszcie znalazł swoj smutny
koniec. . . . .  . .

Urwała nagle i zarumieniona spuściła oczy* gayz 
spotkała się ze wzrokiem L arry‘ego, mocno w nią
i i t W n n n y m .

—  Jest pani zachwycającą dziewczynką, — rzekł 
powoli, — i będę musiał mieć się bardzo na baczności, 
by nie utracić swojej posady.

Gdy zauważył w jej oczach niepokój, zaśmiał się.
— A zatem, Miss W ard, zabierzmy si j razem do 

pracy, musi się pani jediiak przedtem pozbyć wszel­
kich podejrzeń o jakąkolwiek zazdrość zawodową 
z mojej strony wobec pani.

— Zazdrość! — wykrztusiła. —  .Ależ to byłoby 
niedorzecznością.

— Nie tak bardzo znowu —  odparł Larry. —  Zna­
łem mężczyzn, którzy z powodów o wiele błahszych 
byli zazdrośni o kobiety. — Spojrzał na zegarek.
Ale teraz chyba najwyższy już czas, by pani poszła 
do domu. Zamówię taksówkę —  czy pani mieszka da­
leko stąd? _  ,

  Nie, niezbyt. Charing Cross Road.
  Podprowadzę panią do domu, — rzekł Larry.

— Dochodzi już pierwsza.
Szybko ubrała płaszcz i naciągając kapelusz ode- 

zwflłs sie»
— Najuprzejmiej dziękuję- wolę pójść sama, to na­

prawdę niedaleko. Ponadto, Mr. Holt, chciałabym pana 
prosić, by pan nie chc:ał mię każdorazowo, gdy tu dłu­
żej zostanę, odprowadzać do domu. Jestem przyzw y­
czajona chodzić sama i nie chciałabym jechać autem.

  O tern jeszcze pomówimy. — rzucił Larry,
szybko wypełniając blankiet depeszy kablowej, —  
Jeśli ten kablogram zostanie natychmiast wysłań*, 
powinien być doręczony wczoraj rano szefowi policji 
w Calgary!

— W czoraj? —  spytała zdziwiona. — W czoraj? 
Ależ naturalnie, przecież oni mają czas cofnięty ę dzie­
więć godzin wobec czasu Greenwich.

L arry jęknął. —  By panią złapać trzeba by, mój, 
Boże bardzo wcześnie w stać,

(C. H n 1



Str. 10T „KURJER" z dnia 16 października 1934^ Nr. '285

KURJER SPORTOWY

P o l s k a - R u m u n j a  3:3 (1:1)
Przed  paru dniami daliśmy na na­

szych Jamach w yraz obawom, jakie na­
stręcza } skład zestaw iony p rze’ kapita­
na zw ;ązkowego na mecc Polska—Ru­
munia -Wiedzieliśmy już wówczas, że 
jest on kiepski, ale nie przypuszczali­
śmy, aby był aż tak zły, jak się to oka­
zało. Szczęśliwa ręka (a może oko!) p. 
t służy od pewnego czasu staje zawo­
dzi.

Bądźmy szczerzy poziom naszego 
piłkarstw a nie jest dobry, ale to, co o- 
siadaliśmy wczorai, było 0d tego pozlo. 
mu o wjele gorsze; gdyby tak zaryzy­
kować i zamiast reprezentacji powie­
rzyć rozegranie meczu K. S. Strzelcowi 
z Siedlec, wynik nie w>icza}ąc w  to 
dwu rzutów karnych, o które możnaby 
się sprzeczać, powimenby być iden­
tyczny! Odnosimy nieodparte wrażenie, 
że p. Kałuża zestawiał skład patrząc na 
graczy z  perspektywy conajmniej dzie­
sięciu la t W eźmy dla przykładu My- 
siaka: w  złej formie jest od dawna, mi- 
moto znalazł się w reprezentacji. O Ci­
szewskim. Kotlarczyku, Nawrocie nale­
żałoby powiedzieć to samo. Butanów 
powinien również przejść do pospolite­
go ruszenia piłkarskiego. Mimo w szyst­
ko znaleźli oni miejsce w  reprezentacji! 
Dlaczego?

Mówiono i pisano, źe p. Kałuża był 
w trudnej sytuacji. W ierzymy, gdyby 
jednak na jego miejscu był ktoś młod­
szy, napew no.w  składzie drużyny mniej 
byłoby świetnych niegdyś nazwisk, a 
więcej zapału ł świeżych SU. Technika 
jest rzeczą dobrą i użyteczną wtedy, 
gdy wytrzym uje tempo 90-cio minuto­
wego spotkania; jeżeli w ystarcza tylko 
La minut 10 — jest zawadą, — technik 
bez ichu staje się pospo’Jcie mówiąc 
„primadonną“, nie graczem.

Najsilniejszym okręgiem piłkarskim 
jest obecnie Śląsk. Policzmy, ilu śląza­
ków grało wczoraj w e Lwowie? Dla. 
czego p. Kałuża nie sięgnął do A klasy? 
Gdzie to jest napisane, że reprezentacja 
musi składać słę z zawodników ligo­
wych? M ożemy zapewnić p. Kałużę, 
że w  klasie A okręgu śląskiego } po­
znańskiego znalazłby dużo materiału do 
zastąpienia swoich starych „gwiazd“.

Normalnie zestawia się drużynę sto­
sownie do systemu gry  przeciwnika. 
Chyba wiadomą było rzeczą jak grają 
Rumuni; tymczasem szybkości ataku 
rumuńskiego przeciwstawiono ślama- 
zarność i niezdarność polskiej pornocy 
i obrony. Żywiołowy w  swoich akcjach 
Niechcioł, znalazł się na boisku dopiero 
w diugiej połowie, a już na kpiny za­
krawa fakt zamiany Ciszewskiego na
Zimmera na 7 minut przed końcem gry.

*, *

Rumuni zaprezentowali nam poziom 
Easzej L*gl z przed dwu lot: dobre zgra­
nie drużyny, jaskrawo odbijające od nie­
ładu w  szeregach polskich, dokładne po­
dania piłki, ostry  start i... nic więcej 
[W momentach pod bramką po’ską tra­
cili głowę i rozpoczynali kombinację, 
kończącą się zazwyczaj utratą piłki. 
Anemją strzałow ą przypominali rów- 
n_eż nasze dawne ligowe drużyny. 
Kondycja fizyczna gości bardzo dobra, 
gra ciałem opanow ana jednakże fair. 
Z pośród jedenastki rumuńskiej nie spo­
sób kogoś specjalnie wyróżnić; jedynie 
może Doba! i Crlza przewyższali nieco 
pozostałych. ♦ ♦*

Grę rozpoczęli Polacy ładnem pod­
ciągnięciem pod bramkę gości I strzele­
niem gola... ze spalonego już w  pierw­
szej minucie. Sędzia bramki oczywiście 
cle uznał. Prow adzenie dla barw pol­
skich uzyskuje w  kilka minut później 
M artyna egzekwując pewnie rzut 
karny za rękę obrońcy. W yrównuje w 
16 min. lewoskrzydłowy Dobai bijąc

CZARNI POKONANI 
W STANISŁAWOWIE 

STANISŁAWÓW Re w era-Czarni
l \ \  (2:1). Mecz o wejście do Ligi. Bram­
ie dla Rew ery zdobyli: Rudziak i Gie- 
rzsiński, dla Czarnych. Stupnicki,

wolnego za faul Martyny Stan ten ttw a 
aż do przerwy.

Po pauzie serję bramek rozpoczyna 
lewy łącznik gości, Valcnw celnym 
strzałem  dobitym przez Ciolaca w  7 
min.; wynik jednak nie utrzymuje się 
ć'ugo, bo oto ładna kombinacja Nie­
chcioł - Urban przynosi wyrównanie

przez tego ostatniego. Drugi rzut karny 
bity również przez M arynę podwyższa 
wynik dla Polski. Cóż z tego, kiedy w  
ostatnich minetach Rumuni wyrównują 
w zamieszaniu podbramkowem.

W idzów zebrało się ok. 10.000, czyli 
n,eoo mniej, niż liczono. Organizacja 
sprawna.

Czesi pokonani 11:5
WARSZAWA. W  gmachu cyrku w ar­

szawskiego, przy wypełnionej do ostat­
niego miejsca widowni, rozegrany zo­
stał mecz bokserski pomiędzy reprezen­
tacjami Czechosłowacji i Polski. Mećz 
ten rozegrano w  ramach rozgryw ;k o 
puhar środkowo . europejski. Zwycię­
stwo odniosła drużyna Polski w stosun­
ku 11:5, wysuwając się w laoeP rozgry­
wek na pieiwsze miejsce, przed Węgra­
mi i faworytem turnieju Niemcami.

Wyniki poszczególnych w a’k przed­
stawiają się następująco:

w  wadze muszej Rothcic (P) zw y­
cięża na pkt. Fiaię (Cz.);

w wadze koguciej Stasinek (Cz.) re ­

misuje z Moczką II (P ) ;
w wadze piórkowej Kajnar (P.) w y­

grał na pkt. z Sisberem (Cz.);
w wadze lekkiej Sipiński (P ) zremi­

sował z handelą (Cz.);
w  wadze pół-średniej Hrubec (Cz.) 

pokonał na pkt. Taborka (P );
w wadze średniej Chmielewski (P.) 

w ygrał w 3 rundzie przez k o. z Po- 
spiszylem (Cz.);

w w tdze pół-ciężkiei Karpiński (P.) 
zem isow ał z Durlisem (Cz-);

w wadze ciężkiej Kientz (P.) w y- 
g-aJ w 2 rundzie przez k. o. z Eggerem 
(Cz,.-

U M ii 1:2 zosid: polani top
RYGA. Druga reprezentacja Po1sk: 

rozegrała dzisiaj w Rydze mecz z repre­
zentacją Łotwy, zwyciężając Łotyszów 
w stosunku 6:2 (4-2). Mecz wywołał w 
Rydze wielkie zainteresowanie i zgro­
madzi? przeszło 5003 widzów. P ierw ­
sze minuty gry należą do Polski. Pierw, 
sza bramka pada w 9 min. ze strzału 
Pazurka, w 14 min. Włodarz podwyż­
sza wynik 2:0. Łotysze powoli otrzą­
sają się z przewagi Polaków i zaczyna­
ją lekko przeważać, mimo to Łysakow. 
ski w  30 min. zdobywa trzecią bramkę.

Od tej chwili Łotwa ma wyraźną 
Iizewtag? i w  ciągu dwóch minut w  32 
min. i 33 min. ze strzałów Borduszki i 
jeniksa uzyskuje dwie bramki. D> 
przerw y wynik ustala Peterek zdoby­
wając z rzutu karnego czwarty punkt 
dla Polski.

Po zmianie pól, gra staje się ostra, 
zaciekła i jest naogół wyrównana Dal­
sze dwie bramki dla Polski zdobywa w 
tym okresie gry Włodarz. Sędziował 
Finn, Beckonen,

Belg] a dla naszych 
powodzian

BRUKSELA, 14. 10. (PAT). W dal­
szym ciągu swej akcji dla powodzian 
w; Polsce, komitet belgijski wręczył 
dziś posłowi R P- Jackowskiemu czek 
na 20.000 fr. belg.

10’Iecie K.O.P.-U
HOSZCZA, 14 10. (PAT). Dziś na 

terenie całego W ołynia 1 Polesia obcho­
dzona była uroczyście 10 rocznica u- 
tworzenia i działalności Korpusu Ochro­
ny Pogranicza.

W  obchodach zorganizowanych we 
wszystkich miastach i miasteczkach 
wzięła udział masowy ludność bez róż­
nicy wvznania i narodowości.

Manifestując żywo na cześć KOP*u 
w  wygłoszonych przemówieniach zaró­
wno ze strony Dolskiej jak i  ruskiej pod. 
noszono zgodnie zasługi KOP'u na tere­
nie pracy kulturalnej, oświatowej, gospo­
darczej, dokonane na całym, rozległym  
obszorze kresów wschodnich.

Skrytobójczy mord 
pod Przemyślem

PRZEMYŚL, 14. 10. (PAT). W  nocy 
z soboty na niedzielę dokonano tajem- 
rdczego napadu na drodze ze wsi Kiów- 
niki do Łuczyc. Ofiarą padt sekretarz 
gminy Krówniki, Wasyl Stysło, lat 42, 
klóry nad ranem wyszedł z domu prag­
nąc udać się do Łuczyc.

W  drodze Stysło został napadnięty 
przez nieznanego sprawcę, który przy 
pomocy tępego narzędzia zadał mu sze. 
reg udeizeń w głowę Pi zew łeziony dn 
szpitala, w Przemyślu, Stysło zmarł 
dziś w  południe.

Motywem zbrodni była prawdopo* 
dobnie chęć zemsty. Zabójca zbiegi.

W P0CIĄ6U fiilmkLi
spędzisz c za s ,  czytanej 

ciekawe dzienniki czasopisma

Jak ss. Cheron ustąpił z  gabinetu francuskiego
Zadowolenie stronnictw prawicowych

PARYŻ, 14. 10. (PAT) Wczorajsze 
posiedzenie rady minist-ów jedynie po. 
zornle miało przebieg spokomy. Nomi­
nacje m nistrów spraw wewnętrznych, 
spraw zagranicznych i kolonii były wy­
li'kiem rozmów i kompromisu osiągnię­
tego przez ptem jera Doumergue‘a z 
przywódcami głównych stronnictw re­
prezentowanych w rządzie Toteż samo 
mianowanie ministrów Lavala. Mar- 
chandeau i Rollin‘a me -wywołało żad­
nych zastrzeżeń Gdy jednak premjer za­
pytał, ozy nikt nie pragnie wypowie­
dzieć się w tej spiawie. dwaj ministro­
w ie: m arszałek Petain i Marąuet, za­
brali głos.

Marszałek Petain oświadczył: 
„W szyscy w rządzie odczuwamy ciężar 
którego już czas najwyższy się pozbyć".

W ówczas minister sprawiedliwości 
zapytał o jakim to ciężarze mówi m ar­
szałek

Marszałek Petain: Mówię o panu.
W śród zebranych zapanowała kon­

sternacja.
W  obronie ministra Charona wystą-* 

pili przywódcy dwóch przeciwnych o

bozów w rządzie. ministrowie Herriot 
i Tard,eu. Sprawa min. Cherona była 
jednak przegrana i nie pozostało mu nic 
innego jak zrezygnować z teki.

W liście wystosowanym do premiera 
minister Cheron stwierdza, że wszczę­
ta przeciw niemu kampania oszczercza 
jest wysoce krzywdząca. P rzy  dzisiej­
szym stanie obyczajów i umysłów dal­
sze pozostawanie w gabinecie jest dla 
riego rzeczą niemqż!:wą. Cheron dzię­
kuje premierowi za dotychczas okazane 
zaufanie i zgłasza dymisję, abj’- nie u- 
trudniać sytuacji rządu

List min. Cherona wywołał wielkie 
wrażenie, niemniej jednak dymisja zo- 
stałą. przyjęta.

Również i minister spraw wewn. 
Sarraut wystosował do premjera list, w 
którym twierdzi, że ma spokojne sumie­
nie, gdj'ż wypełnił do ostatka swój obo­
wiązek Zdaje sobta sprawę, że Jako 
zwierzchnik resortu bezpieczeństwa, 
które zawiodło w tak tragicznej chwili, 
musi ponieść odpowiedzialność.

Zmiany w  gabinecie zostały przyję­
te z uznaniem przez oplnję publiczną.

Ustalenie tożsamości zabójcy
króla Aleksandra 1.

BIAŁOGRÓD, 14. 10. (PAT). Dzi­
siejsza „Politika‘‘ zamieszcza fotograśję 
zabójcy król? Aleksandia z następującym 
komentarzem: ł.Sleoztwo prowadzone
w Marsylji nie zdołało dotycnczas usta­
lić tożsamości osoby zabójcy. Areszto­
wani w' Annemasse Benesz 1 Nowak o- 
śwjadczyll, że poznają w przedstawio- 
rej im fotografii Kelemena, osobnika 
Suka, z którym zetknęli się w Zurychu. 
Potwierdza s ię  wiadomość, że Kelemen-

Suk był obrzezany".
BIAŁOGRÓD, 14. 10. (PAT). W e. 

dług wiadomości z  Paryża została tam 
ustalona tożsamość zabójcy króla Alek­
sandra. Rzekomy Piotr Kelemen nazy­
wa się Włada Georgjew, jest Bułgarem, 
należącym do macedońskiego komitetu 
rewolucyjnego. Przed 4 laty opuścił 
Buigarję i pracował w organizacji eks­
tremistów chorwackich.

Szczególne zadowolenie wyrażają 
stronnictwa prawicowe.

Żądania organlzacy| 
prawicowych

TARYŻ, 14. 10. (PAT). Szereg orga- 
pizacyj prawicowych, w  tej liczbie sto> 
warzyszenłe kawalerów LegM Honoro. 
wej, oraz wiele związków kombatanc- 
k.ch i inwalidzkich, liczących razem 1 
miljon członków ogłosiło odezwę, w 
której domagają się:

1) utworzenia **7ądu silnego, trwa. 
łego i odpowiedzialnego,

2) przyznania atrybucyj izby iflepu 
towanych innym kompetentnym zgro­
madzeniom,

3) natychmiastowego zwolnienia zs 
służby wszystkich funkcjonariuszy, 
działających na szkodę interesów pań. 
stwa.

4 ) zaprowadzenie w szkołach nauki 
patriotyzmu,

5) reorganizacll zwjązkow zawodo­
wych na zasadzie planu zapewniające­
go pracę 1 świadczenia społeczne prze- 
ćewszystklem robotnikom francuskim.

W Niemczech o nominacji 
Lavala

BERLIN 14. 10. (PAT). Tylko dwa 
dzienniki tutejsze komentują znaczenie 
nominacji Lavala dla polityki francu­
skiej wobec Niemiec.

„Deutsche Ztg. ‘ oświadcza, że poli­
tyka Francji wobec Niemiec pozostanie 
zasadniczo niezmieniona. Inrte dzienniki 
r.le zajęły jeszcze stacołiska.

Telegramy z  ostatniej chwili
n a  c t r  1 i 9 - n i o i
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Radio-OdbiorniK

M m
(3&
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d o  s i e c i  110-220 V. ostatnia 
nowość, z dynamicznym głośni­
kiem, zasiąg całej Europy. Dó 
próby w domu wysyłamy. Wa­
runki kupna najdogodniejsze sy­

stemem Philipsa 10 rat 095 
Do n ab y cia  w firm ie  1695

Barwik&Borzemski
Lwów, u l. K o p e rn ik a  18. T sl. 18-60.

<< m plet d e tek to ro w y  . . . 28 zł,
W zm acniacz detelcto.-e.vjr .  • 90 „ 

O d b io rn ik  2 lam pow y . » . 150 „

Ceny snliom

E  B  L .

M E B L E .
pitiwszorządne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, KInby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wi.ętrz po ce­
nach niebywaleniskich poleca Wiodeńska 
wytwórnia A JI O R T  H E B  A 
LWÓW, SYKSTUSiCA 41 — Talafoa 92.79^

sypialnie, Jadaln ie, gab ine ty  * w łasnej W y. 
tw órn! po leca  E D W A R D  703

K L E B A M
lwi*. ii?ftniMiiSr Ji-u.

P O M I E S Z K A N I A ,
B IU R A ,  K L A T K I  SC H O D O W E , i F A S A D Y
# m a i u j ą  zolidnie i term inow o farbam i 

klejoweini i olcjncmi wedle wżerów 
najnowszych kraje wych i »agmini..zuych 

po cenach najtańszych i na dogodnych wa­
runkach aa  apłaty, p r n y j iw u je  r j e n 1* *  

l a k i e r o w a n i e  A o i r 1 ■ I s u f i t ó w .  148C 
a j wai ml«m

iGHAcy mmleichtch
LW6W, u l. ŻÓŁKIEWSKI* MS p a r te r .  

T e le fo n  4 8  — BO.

Zakład T e c h n i c z n o - d e n t y s t y c z n y

F r a n c is z k a  R o s y h i
LTóW , ul. B I E L O ^ S K I E G O  5/11.

tel. 67-02. 1501

PASTĘ DO P0DŁ06 nadającą piękny połysk

"•lianlej „B arw a" S p . z o . o .  L. IiOSZDWSK! Lwów, Akadou-.icka 3 
tel. 6-69 1553

R O B K O I P S
maRKi «POLOv ZflUJSZE nAjPEUJ*niejyze uj DOLEnm
UUV5TRZEGAĆ $IĘ 
BE2U1ARTOJCIOU3YCH 
nfl'SLADOUiniCTUJ

O K A Z J A
Sprzedam  tan io : Salon em pire, pokój
kom binowany, g a rn itu r  klubowy, jadaln ią 
palisandrow ą w iedeńską, tapczany, dy_ 
w ary  perskie, kilim y oraz urządzenie b iu . 
rowe oryginalne am erykańskie, r sg is tra . 
turą, mebelki p o je d y n c z e  1 serw antką

S f l L m  STrTMSCI
Lwów, Klem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni Georgt a. 133/

N ie  r e k l a m u j e m y  
s z u m n i e !
i pieniędzy nie dajemy l
eez zatw dajemy pełną gvv■- 
uncją za dnsxcxętan wytą- 

piania pluskiew  wraz z sarad- 
k«w»f zapom ecą zaaaycii świec 
gazewyck S - G a z  firmy »Sa- 
neaH. Informacje i p ro sp ek ty  

b esa ła ta ia  „ S A N O S "  Lwów, KI. T ań ik le j 3, 
ta l. 12-62. 1*44

K " n j t  I  W*" p ° loca p °  «*'•
ńm u mmm Em niższych I na bardzo
dogodne r . t y  i O tom any  od 26 nł. Syoialnic 
od 200.— *ł. K redensy  kuchenna n J  35■— zł. 
Łózks polew o ad  15.— zł, 3 poduszki a 16.— zł. 

S ia tk i a  17_— ał. K rzesła a 6. -  sł.
N a jta ń sz y  M agazyn  Mebli 911 

K o p e rn ik a  23 ró«r nl W runow skioi.

T o w a r y

^ ł a w a t n ®
Największy wybór . P p 
N a j n i ż s z e  c e n y - l i i

LIóy wyra* 10 g re izy . — O g ło izek la  
n'*kaadlow o d e  10 w yrazów  30 gr., dla 
p,1*uk. p ra cy  d o  15 wyrazów 30 gr,

t e

O ^ c e l ?

0°*'* « o 4 < ‘s .« -
,* > * £ &  ó ^ ' V° 4 o» -  

‘ ł b \ « s ' 1

r t «  P

Telefon 25-55

liw, Rpek 29

t O c io s z e n ia  d c o £ n e «
Jed n o  og łoszenie  n ie  m eżo p rz ek ra cz a ł 

50 słów. O g łoszen ia  rek lam ow o w lró ł  
d robnych k o sz tu ją  za  1 mm. 1 łam . 30 gf

Planbel makniĘ
61 5*9 t  w bed. d a lem ierztm
.“ “ P/ę- I.ia ty  „G otów ka*  
“ '"•w , Z im orow icze 10.

Kurj
2b78c

Kupię
*. V.i*ie p ice  w ęglow y de la

'  • ■ *. K .“ Kar
10. 28663lrr Lwew. /t^^rnW irz*

Powóz
" *  jednego k an ia  kap ią .  Dobry 
*'*»■ ała  aa gumach W iadomość39.co 78751

Óięki
Pianmo

zna w nowym a taa ie  oka- 
1 **rxec>am. B arteazew aki 
‘ * •* >  riat.ar.-tk» 15/1 287g^

Nis wyrzucajcie
"foich P ieniędzy, kupując
n jM g  s k le p o w ą  lec z  w pp«st 

*.ród5-j, F i r m a  S A N D K FH  
I J . tw<^r n *a tneTill i  ta p ic e rn i .i  
u >0Qa S a p ie h y  34, poleca sw t 
Siiy,' :'b Jr ; s u s z o n a  n a  w ła s n a j  
„ .lzar n i  i p ie rw s z o rz ę d n e g o  
i , . , U n s u - S y p ia ln i '3 . J a d a ln ie ,  
d? , y’ PŁk(>l<* m ę s k ie ,  u rz ą  
f t if j1 ,? k u c h e n n e .  O to m a n y , 
1 u, •- f f r ®38 ta> T a p c z a n y  
» ,_ 8? e ,*ł le  ,n r >e w e d le  a a jn o w  

y e t w z o ró w  p o  c e n u c h  b a r  
9/ ’ 'c n  d o g o d n y c h  s p ła  

U w a g a l  K a ż d y  k u p u  
7 bez-

odnowtenla mebli, 
na. Ormt SANDKRR,et,» są. 4̂,

V h . ■ ...............l'C*tn£?yatB- 1,0 r°Tu
Sa/za'■W,1 , ■

^ y tw ^ n ra fa T  fa rtep ia  
no,v1 pianin,' f ish a r.
m onij SZKIELSKI, 
lw ó w , O sso liósk ich  
10 W . 87-23. Sprze 
1 " r. k u p ao  ia s tru  

"7 ' eh _^ne ltpw  n»w ych, uży- 
»v b » . j  " sp raw a , aajera- 

s °  m akie . 2697,

Upokczywe
bóla głowy o suw ają . P asty lk i 
Kawowe w yraou A ptek i k".- 
k e lts c h t.  Lwów, K opern ika 1.

1076

Auto:&obiliśck
M otocykliści, W arsz ta to w cy ,
kupujcie tłek i, p ie rśc ien ie , balcy , 
wentyle w składzie  fabrycznym  
S k ład a ic i O pan  M IC H E U N  
Lwów, Fasaż. M ikalascha tel 
639. W szystkio w ym iary „taU 
na sk ład rie . 976

Prawdziwe |
rydze  k iszoae, b eczu łka  5 kg 
1 zł. m arynow ana 9 zł. grzyby 
■uizo.ia ład aa  p e  6 za 1 kg.
bryad** p raw dziw a awcza be- 
azułka 4 k ? . 8 zł, wysyła franco 
za pab raa iem  paez t. PiaWas S tu- 
mar- K asa w. k/K «łom vii. 28707

Dwie załety
maią ogłoszeaia  m icszkaaiuw a
um ieszczana w K urjarza : 1, aic  
nie k a sz ta ją  — 2 razy do 10 
słów, 2. są sk u te ez tie jsze  aiż  
kurtk i w okDtch w ystaw aw ych 
lub na  rynnach, m urach, pa rk a- 
s a -H I  28^10

Kamieaic-e
nawa kom fart, walna ad  p o d a t­
ków dochód  8000, wkład 3^000. 

^ e la r i te r"
Bank długoterm inow y 45.00L'
sprzada
8em a 21

Lwów, nl
28729

FORTEPiAN Y 
p i a n i n a ,  naj­
m uje, sprzedaje, 

kapnje, 
M ARECKI, Lwów 
B atorego  7. 26140

Bóseudorfera
fartsp isB  *ka: 
i i i  w firm is  
RrneW \

:yjai* d* sp rzed a-
KubasśSp Lwów?

78634

Prrcele
kom fort uzb ro jo to  po czą tek  Li 
z to p saa  taa io  sprzadz: „C ele
r i le r” ul. Bema 21. 2 '1730

Handełes
aio zapłaci ty ła  za używana 
ubranie, palta , buciki itp . p rzed ­
m ioty — iie zap łaciłby  bazpo- 
«redoi nabyw ca konsum ent
tych rzeczy. Jc d e *  lab  dwa egłe- 
szeai i (do 10 słów 30 groszy) 
w itia jsze j ruL ryee — na spo 
sób zachodnio- europejski, da 
Ci odpow iednich  nabywców,

7*543

Motocykle
a owe „F. N.* „N ortoa“ „Soro- 
eo“ „R aleigh" oraz ażywtm e 

w szelkie e_ jśei m otocyklow e, 
row ery, artyku ły  teoaiaow o pa- 
eca  A utonport. Lwów, S łow ac­

kiego 2. i i  3

Realność
1 p ię tro w a  now a m urow ana 
z ogrodem  na Jałow cu koło 14 

ułanów  taa io  do  sp rzed an ia . 
W iadam ość H encken , Jałow iec 
w zględnie F re ld o n b e r?  Lwów,
W ą g il« w i« z a V ’*w‘ ‘„28652

Darmo dziś nic niema
ale cz ło w ie k  p rz e z o rn y  n ie  kup  
w p ie rw  u rz ą d z e n ia  d e m rw e g o  

zanim  n ie  Oglądnie 
„ S a lo n u  Sztuki** 

we Lw aw ie ul. KI. T ańskie j 1 
g d z ie  s ą  o k azy jn ie  do n ab y c ia  
®*JP‘ę k n ie jsze  u rz ą d z e n ia  w n ę trz

15̂ 8

Minogi
wiślane opiekano w ic e ie  w 
p r r tk a .h  pK 50 sztuk  8 zł., 
galaroeie p i ti t  i  8,50 suche bez 
oetu kopa  7.50 w ece ie  beczka 
do 30 kop —  kopa 8 zł.— fraa 
co C nlew  w yayta za zaliczką 
E. Mrykl*nd, G aiew  (Pora.) 1714

mmmm
W tej rubryce

urn l e s z e  s a m y
o n t e s z k a a l a c h  
o - J u s - U a ń  — d o  10 a ) ó ; 
ełatnie.

o g ł o s z e n i e  o  w o l n y c h  
o r a z  p e s z a U a j ą e y c b  

2 r a z y  b e z

4 pokoje
fo rfT T » r *.ż. o so b n y  

illa  H o rb u r tó w  1 te l.
ogród,

7-55.

Mieszkanie
5 pokoi 2 p rzedpoko je , kuchnio 
kom fort L «ow , R a to v sk ie g e  6 
zaraz de  wyonie cia. Windowi n : 
u dozorcv ulica ^ Maia 7, 28710

Do wynajęcia
6 p o k .i  —  kom f*-t, 3 w ejścia 
Lwów, B atorego  32. 2 8 7 l '

Do wynajęcia
zaraz 4^polcnjowe pom ieszkan ie  
•z pn. e lek try k a , p e łay  kom fort, 
Lwów. ul. S iesk iew icza 3, Dn. 
torc* 2*719

Do wynajęcia
3 pokoje, kom fort, cen trog rze- 
w tn ie. W iadom ość Lwów, tal, 
39—80. 28701

Urzędnik
państw , peszukujn peknj** ainn 
m eblow snngn x łazienką. L isty  
d® K nrjera, Lwów Z im erew ieza 
10 „Kom fortowy*, 28731

Fredry 7.
I p ię tro  Lwów, m ieszkanie p ięc ie  
pokojowe od 1 l is to p td j  do wy­
najęcia.- Dozorco wakaże. 28734

Mieszkanie
2-pekojew e, 
jęc ia  Lwów,

kuchnia do wyna- 
F raociszkańska  10.

28749

4 śliczne pokoje,
łazienka, łU zbaw y , p a ła j kr m- 
fo rt, m ep aaia  willa ogród  wy­
najmę tel. 6- -52. 2*750

Pokoju

Szukam
4-ch dużych, słonecznych pokoi 
Listy K nrjor Lwów, Z im orow icze
10 „Pew ny p łatn ik* . 2878/

a ieu m ab lew ajag a , s onaeznago, 
łazienka osobny wchód, poszu­
kuję. O kolica P iłsad sk iag e , Zy- 
b lik iaw iez ;, A say k r, K ochanow ­
skiego. O fe rty  K urjer Lwew. Zi 
m orow iezt 10 pod  „Biuro* 

28754

Ceutrnm
5 poko i holi kom fort I p, b a l­
kon Lwów, A snyka 1 ta l, 6-92 

2876J

Listopada 12*
Lwów, S pokoi pe łaokom forto  
wych do w ynajęcia . ~
25-77.

W iadom ość
28765

B ezp la tn .a
um ieszczam y ogłoszenia  •  wol> 
nych p o rc ja ch  i poszukującym  
p akai ( ! razy  do  10 wyrazów),

Pokój
asobaa  w ejścia ew ettu a la ia t 
otrzym anie. Lwów, ni, T araow - 
akiego 98._____  28781

Poszukuję
pokoja a ieam eb low anego . Zgło­
szen ia  z padan iem  warunków 
do K n rje ra  Lwów, Zim or. 10 
pod „A bsolw ent* . 28778

Mieszkanie
1, 5 -pakojow a, o b szaraa  kom ­
fortow a ozobom na stanowisku. 
Lwów, U jejsk iego 6, Inform acje
fel. 8-2* 28784

3 pokoje
kuehuia. łaz ienka, p rzedpokój, 
do w ynajęcia gi dz. 1—4 Lwów, 
Mąć*:"' 20.   ''8777

Dc
w yatjeeia  3 pak o je  I k a ran ia , 

p e s y m  kom ferfem  Lwów, 
T arsaw skiago  78. —  O y lą J  ić
m o rja  od 9—6 tal. 49-24. 28779

3 pokoje
koehnin półkom fort, w eranda, 
Lwów Janowska 43. Za 80 Zł 

28760

2 pokoje
1 kuchnia, półkom fort, p a rte r, 
do w ynajęcia zaraz za  czyaszam  
m iesięcznym  przy nl. D ?er- 
nickiego 6. T elefon 80-90. B

Poszukuję
pokoja i kackn ię  z iaz :eiiką 

za czynszem  m iesięcznym . Zgła- 
szenia do  A Jm . „ K ir je ra  Lwow­
skiego* Lwów, Z im orow icze 10 
ped „Solidny p iata ik* . B

Centrum
pokój kaw alersk i kom fortow y 
te le fo n  de  w ynajęcia. Lwów, 
Sanato rska  7 drzwi 5. 28790

Do wynajęcia
pak o je , kuchnia, ; kom fort.

2 1595Lwów, Potockiego ‘t38783J23. I g .-M ; lewe*.

Ładny
pokój um eblow any, łaz ienka, 
w ejście a iek ręp u jące  ed  15 b. m 
d e  w y ia jęe ia . Lwów, D łngeszaU l  n g i

« U

Knltnralny
sposób ogłaszania wolayeh pó> 
koi umeblowanych —  te  egłe* 
izen ie  w dzienniku (w „K.nrje. 
rzo* de 10 słów 2 razy bez. 
płatnie): eszpeeaaie m iasta za- 
pomocą lepienia kartek z e g łe  
.zeaiam i na rynnach i marach 
domów jest niekulturalne i„  
karalne wedłng odnośnych roz­
porządzeń Prezydjnm Zarządu 
m iasta. 18967

pokój 
m. 6.

Dcży
Lwów, Wronowska > l i  

28698

Jeden
I b dwa pokoje kawalerskie naj­
chętniej dla stadeatów  bar sza  
taaio de wynajęcia// Lwów, Zie- 
ło ia  67 _n w łaicicislL . U U i J
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Francuzka
przybył* z F rso e ji w średafm  
w ieku, szuka pokoju  z u trzy m a, 
n i e a  za konw ersację  frane uską. 
M aże u d z ie 'j ć fran cu sk ieg o  i a ic - 
m iei k ie ro . Z głoszenia ad reso w ać  
K om orow icz, K ą i» ie  p. Z ałucze.

287*3

Rodowita
f raacazk a  aa całe  pop e łu d a łe , 
aw aa taa le ie  na s t r ła  da  dw óch 
ch łopców  6 —8 la t p o trz e b rn  
zaraz. Ł askaw e zgłoszenia K ar­
ie r  Lwów, Z im oraw icza 10 

F rancuzka* . 28789

Pokój
(■meblowany zaraz  w ynąjtpę bli­
sko  P o litechn ik i. L *ów , Z dre 
w ie 8, m 2. 28 73

mmi
Do wynajęcia

lo k a l3 -p ek o jrw y  na b iuro  Lwów, 
B atorego  38. W igdom ość te le fo n  
42-26. 28653

JS.;
Kucharka

sta rsza , aczeiw a, św iadectw a b. 
do b re  szuka zajęcia, Zgłoszeuii 
K urjer Lwów, Z im or, 10 pod 
,N e lle J . 28780

Potrzebna
lepsza  służąca sam odzieln ie  go 
tu jąca , do 2 osób Lwów, F ra r  
e iszkańska 14 I p. 2*78'

Aplikant
adw okack i peszak iw aay . L ta ty | 
K urjor Lwów, Z im oraw icza 10 i 
pod  „A plikonturo". ?R75,°

Gosppdyni
kucharka  do dw ojga d ó b ,  umie 
jąca  sam odzieln ie  go tow ać — 
do sp rzą tan ia  3 pokoi, p rania 
i p rasow aaia  —  poazukiw aaa 
aa  p row inc ję . Z głoszenia Mr j a  
H asm ayarow a Sclsodaica ed  Bo­
rysław . 287i p

6 zł.
Kurs

tańców

Poszukuję
od 15 służącej do w szystk iego 
do 2— 3 osób. W aru n k i k o a ie - 
ezaa ». d o b re  sam odzielne  g o ­
tow anie, p ran ia , p ra s '« renie, 
ep rzą tsn ia , T ylko spokojne ucz­
ciwe ogłoszą się  c papiernie 
Lwów, K urkow a 5SI I p, d rz w i?  
f—5 p o p a lą  \  28745

a.jnow szych  i na 
rodowych uehw a- 
■onyck przez teg o  
, ręczny  kongres- 
/w iatow ych tanc- 
m istrzów, w yrcze 
H. P l e w i ń s k a ,  
Lwów, R yaek  17. 

Solowe lek c je  w jedaej g adzin ie  
wyucza aię jeden  tu n iec  pod 
gw arancją. łnform . od  9 reno  
do 9 w ieczór. 28638

mmmmm
Rozłucz

p e iłja - ią t  „ Jp n in e“ czynny cąły 
rok po leca  pokoje  słoueczne z 
3 rezow em  utrzym aniem  zł. 3. 
dzienn ie. 26327

Z. Kutrzeba
Kraków. W iślna 11 skład tep e t, 
ram  i obrazów . C nay koakn- 
rencyjno. 28743

Ubrania ochronna
dla szkół techn icznych  ©raz 
m undury P. W . baj eczaie  tan ie  
jed y n it w W y tw ó rn i,, C > iitrnm “, 
Lwów, S k arbkow ska  4, n a p rze ­
ciw kina „ A tle a tic " . 1407

O B U W I E
po leca

D U W 1 E, > 4
eca  n a j ta n ie j

J m
k a to lick i m agazyn JOT-F.5. 
Lwów, pl. K apitu lny  2. 590

D la pan gospodyń  je s t to  w ażae 
n s e e r  w ielce „G a!w an o p lą te r“ 
po sreb rza  w do tychczas nie- 
osiągnliiej trw ałości noże, łyżki 
i w idelce, Lwów, K opern ika 14 
naprzeciw  Kina. 1311

„Michał*
w ybitny  sp ec ja lis ta  w ę w szyst 
kich d z ied z iaaeh  a rty stycznego  
fry zjerstw a dam sk iego  p racu je  
obecn ie  firm a M ic h a lsk i Lwów, 
Z yblikiew icza 49. 28652

Albumy
DVPLOW Y i ad resy  honorow e 
księg i pam ią tkow e, O P R /\W Y  
R E P R E Z E N T A P Y iN S i b iblj«
filsk ie — w ykonuje a r ty s ta  in- 
tro lig a to r  KRZYW IECK1 Lwów, 
L eona S ap iehy  28. 1351

Buchalterka
s ie n e ty p is tk a  z d łag e le ta ią  

p ra k ty k ą  tak że  z d e b rą  z n a jo ­
m ością  bu ch alte rjl p rzeb itkow ej 
poszuknjo posady biurow ej na 
skrom nych w arunkach . Z g-osze-i 
n ia  pud „M. M' 3 “ K urjer Lwów| 
Z im erow icza 10. 28681;

Zredukowana }
poszukuje  jak ie jko lw iek  p ra cy ł 
biurow ej. M atura  gimn, K ursł 
A b itu rjen tów , m aszyaa, re fe . 
reąc je . Ł askaw e zgłoszenia  do
K uriera pod „M. S, 26“. R

Nauczycielka
cb so lw eu tką  izko ły  kiudl® w e' 
t tosfukuje p racy  w  swym ra- 

L isty  K urjer Lw owski 
„Powod îenk*". 9P639

Niemieckiego
francusk iego  le k t je  zbiorow e 
(dzienne, w ieczorne'1 m iesięczn ie  
c z t e r y  złote. Lwów, G ło­
wi. 6 p a r te r  6 obok w odociągu.

28747

Siudent
A kadem ji M edycyny W ete ry n a ­
ry jnej poszukuje lekcyj a s  jak ieh - 
k e lw iek b ąd ź  w arunkach —  de 
5 ki. g im nazjalnej w łącznie 
Z głoszenia d e  K urje ra  Lwów 
Zimor. 10 pod »T. W . 2806“.

28"i75

Klucznica
g o spodyn i o b ezran a  z g o spo­
d arstw em  m .lerznem  potrzebna 
d e  dw oru. Zgłoszoeia z odoi' 
sam i św iadectw  i padan iem  żą 
d anych  warunków k ierow ać pod 
„K alinów ka" K urjer Lwów, Zi- 
m o ro w ic is  10. 2879^

Kucharka
p e  isjonstow e -en e tery jn a  wy­
k w in tn ie  oszczędnie  g o t e j ą c ,  
p ie rw szp rzęd re  św iadectw a po ­
szukuje  posady  Lwów, W ionsw - 
ska 8 drzwi 1*». 28"713!

Ogt ©Ssania w tej rubryce nmleaieus 
wy do 15 stów bezpłatnie

Pcważne
p rzed sięb io rs tw o  w M alopolsci 
poszukuje sam odzielnego  KO 
R E SPO N D E N T A  z n rek ty k a
biurow ą, ze zaąjom ośeią języka 
po lskiego i n iem ieck iego , p iszą ­
cego b iegle  aa  m aszynie. P ie r  
w szeństw e m sją  osoby, k tó re  
p racow ały  w p rzed sięb io ritw ech  
handlow ych lub przem ystew ych. 
Ż yciorys z podan iem  wyznanie 
i o w m św iadectw  kierow ać 
do L u t jera, Lwów, Z im orew icza 
iO nod, „ ^ a b ry k s" . 28744

now e eraz  Wsz< lk ie  p rzerókk , 
w ykonuje so lidn ie  i tanio  
R U D EK , Lwów, Sob iesk iego  12.

!h4?

Magazyn
i p racow nia  fu te r  E lżb ie ty  Solik 
Lwów, S o b iesk ieg o  4 po leca  rie

1641

L akra'e
g re b sw e  z żelaza ku tego , o r .z  
m etalu, a rty s ty czn ie  w ykonane 
w edług’  w lesnyeh i nadesłanych 
rysunków . N apraw a tychże. P ra ­
cow nia ślu sa rsk o .art.-b u d ew lan a  
1 ilja i* G ro ss  Lwów, C zern ec ­
k iego  3, 2873*1

Nakryć'©
sreb rn e , p la te row ane , ą lpakow c. 
wyroby kośc ie lne  i g a len terję  
eejkorzystLiwj kupić  m ożna 
v. m agazynie  fabrycznym  N orb- 
lia K raków  św. J a sa  2. 787*9

Fwtra

Papucie
i -a n to fie  w szelk iego  j-od-.aiu 
po leca  i wykonuje — _IBIS 
Lwów M igkiew ipra 26. 1457

Kroje
do wszystlcich m odęli w szelkich 
żuruali śc iś1© w oale m iary w yko­
nuje do  24 godzin  „ZurnsJ , 
Lwów, pl. B ernardyński 2. 1655

A d w o k a t a
któryby  objął zastępstw o  za 
Koa-ta sądow kie przyznani' p o ­
szukuje się. L isty  K urjer Lwów, 
Zimor. 10 .A d w o k a t. .  28787

Torebek
dam skich p racow nia  „B srasz* 
mieści się obecn ie  p rzy  Zim oro-
w icta  7 (Lwów). 1943

S z y b k o  i  a i ę t J r o j r a .  C « -  
d z i e u n i *  s o * c j* l p © ś c i  p o
40 i 60 prószy. Ob**dy
dom ow e z  ?  d * ń  o o  zł. 1*20 
C eny  r. o b s ł u g a .  P o W * -  

i o d o  śniado •i 
D j  a j  B  f- r r  «  

Lwów, *1. C z irn e ck ic g #  3 
Oaobn© g ab in e ty  aa  im ie ­

niny itp . u ro czy sło śri, 
28716

Nie W’erz
rek lam o w ! P rzy jdź i p rcek o M  
»ię esob iscie , że do b rą  bieliznę 
znkupsje  aię jedyaie  w K rakow ­
skiej F abryce Bielizny „Paw “ 
Lwów, S ykstuska 1. Pyjam y me' 
eicie flanelow e 5*90, dz iecinn i 
barchanow e 5*30, koizni© dnm*
s k i t  ckisnuw 2‘25» a» ea«  3 ‘̂ ft
C e n n 'k  b^zo łetn ie . 15 H

Wgl*iijrnla trykotaży
Lwów. S ykstuaka 8, w ykopuje 
w szelkie ro b a ty  try k  a tsrsk ie .

152J

[■okste^rlery
łzo rstkaw łose , szezen ięto , suczki 
ąe chów, w ysokł rasow e, p a  im­
portach . S ta e iiłe w a  Hu im k tp i ,  
Lm św , C lim ie lo w .k ie . .  2. 70704

W&ieśżIldUia}
3 pekoje

kuchnia, łaz ienka. Lwów, P ie*  
karska  45/1 zaraz do w ynajęcia .

28/95

Do
w ynajęcia zaraz 6 p ek e i kom fort 
Lwów. W ałow a 23. 28792

Eskadra hydroplanów amerykańskich na statku wojennym ,,Saratoga“, k tóry  im 
służy jako baza operacyjna podczas obecnych m anewrów u wi brzeża Wirjinji-

KJ;óra
z P a ń  n ieb rzy d k ich , b runetek , 
zam ozaycb w yjdr e zam ąż za 

u rzędn ika. la t 30 na
.o sad z ie . Nie? nsnim ow e listy 
z fo togrnfjam i (zw rot) K urjer 
Lwów, Zim orow iaza 10 po- 
.M o n t“.  2875'*

Nikt mnie
nie kocha, n ik t n ia  rozum ie, 
a ik t nie wie, il* goryczy i tę ­
sknoty  jt st w m ojem  życiu, na 
k tó reg a  ho ry zaaeie  słonka nigdy 
nie byłe, .  k tó ry  roz jaśn ić  może 
k toś o sz lachetne j duszy, k toś, 
kto pad ałb y  życzliwą rę k ę  za­
raz i na zaw sze m łodej, przy* 
sto jnej, lecz b iednej. Z g lo .zen ia  
tylko pow ażne i niennonim ow e 
ennów w y b itn ie  in te lig en tn y eh  
a wyrobionych poglądach  i zd e ­
cydow anych  od nt 35 do  K ur. 
je ra  Lwów, Z i.norow icza 10 
pod  .P ie ś ń  z ło te j je s ie n i’ .

28708

Tan<o
suknie, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartu szk i, pończochy, r e ­
form y p o le c a : Szekalska, Lwów, 
H alicka  12. I .n ic tro . 1270

N ajtań­
sze, nej- 

lepszi 
oBpwie

poleca najstarsza  firm a katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 telefon  44-70 

1403

Czy żyjesz
aby ty lko  żyć ?  Zyeie m a swoje 
pow aby, życie m ożna w ykorzys­
tać . D la m ąd reg o  n igdy n ie  je s t 
z a p ó ź a o ! M ożna żyć, tw orzyć 
i radow ać s i ę ! T rzeb a  jednak 
um ieć dużo zarab iać . S tosując 
z a sad ę : wiolkl « b ró t —  mały
zysk i rek lam ując się  s ta le  i c e ­
lowo w Kwrjerze Lwowskim  na­
w et w obecnych czasach  m eżn- 
zarah iać . 26079

M agazyn P ap ieru

Schex i Sttnzei
Lwów, Syk* tu ika  2, te l . 34 - 30
poleca druk i gospodarcze . 4C6

m  51-89.
Lwów, nl. Zyblik iew iczn 2 I p. 
drzwi 2. P rzep isyw an ie  na m a­
szynie. S tro n a  20 g r. K opje 5 gr. 
rów nież w języku niem ieckim  
i fran c . 1106

mmmm
Dyplomowana

nauczycielka wyucza szybko 
francusk iego , »iomieckieg© , n- 
dziewa koaw ersac ji tu d z ie ż  po ­
m aga w  nauce  *zkol*®j. Lwów, 
D ługosza 37|il. 26536

1 obraz
w art just 1.000 s ł ‘.w - tak  m ówi 
chińskie  przysłow i*. O tem  n a ­
leży z wsze p a m ię ta ć ! Umysł 
ludzki szybciej zap am ię ta  obraz, 
aniżeli słowa. D la tego  każdy 
druk  rek lam o w y — s w ięc i og ło­
szenie —  pow inien m ieć k lirzę .

26116

B rylantow y p ier 
śe io aek  od 30 zł- 

u W AN D EK A , 
Lwów, Szajnochy 1 
boczna K epern ike  
K upuję  złoto zęby, 
złoto, srobro  i k a r ­

tk i za .taw u icze . P ła cę  najw ięcej.
1405

Urządzenia
o św ietlen ia  e lek try czn eg o  — 
dzwonków, telefonów , grom  o 
chrony, w ykonuje tan io  i soIH n '- 
„E lek tra ’  Lwów P aaaż  M i n i ­
ach . tel. 10-85. -1 1

rozpowszechnienie 
słowa drukowaneg-o 

postawiło reklamę pra­
sową na naczelnetn mie jscu 

w działalności reklamowej. Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krajów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t. j. Zachodu i Ameryki.

12927

C h e ą e  a k u t e e s n l e  M |
przeprowadzić reklamę S i l l l l l U t i l O

należy adresować tylko

Kurjer Zachodni
Smbov?pc. wL *

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
■J do kultural"«"-o i mod* 

nie urządzonego mie­
szkania I biura są nie* 
tbędne,bo proste i tani#

ommgifoM
Rok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński t*  » ! .  47-97

Meble
do w szelk ich  po- 
koji na jkorzystn iej 

* ' nabyć m ożna W WY­
TWÓRNI MEBLI Fr.
Z ie liń sk iego , L - ów, 

K ołłątsja  5 w podw órzu. S ta le  
na sk ładzie . W ielk i w ybór 
A N TY K Ó W . 848

=  Czy jest co ciekawego do zobaczenia w okolicy 7 
— Nie wiem, proszą pana. Nie jestem  letnikiem .

fTli. Sporting News — Londyn). S. I*
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